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W Niemczech dzieją się rzeczy 
dziwne. Anglicy zwalnia ją h itle ­
rowskich generałów; Amerykanie  
budują bazy lotnicze; wszyscy 
»zachodni demokraci“  wywożą z 
Berlina co się da. Szantaż stra­
szaków wojennych zastosowany 
został przez im peria listów  anglo­
saskich również w  k ra ju  dopie­
ro co pokonanego wroga.

Jasne jest, że szantażem tym  
n *fct się n ie przejmuje. Jak pisał 
niedawno tow. Berman: neurdste 
nię się leczy, ale neurastenii n ik t 

nie boi. Tym  niem niej dla nas 
Sprawy niemieckie mają takie zna 
ozenie, że każde posunięcie za na 
®r<ł zachodnią granicą musi być 
Uważnie śledzone i  notowane.

Od niedawna coraz aktyw nie j 
szą rolę  te polityce niemieckiej 
odgrywa Watykan. Ujawnione w  
dzisiejszym numerze „Głosu Lu-

F ro n t Demokratyczny
bę d z ie  nadal działał
Oświadczenie L. Basse -  sekretarza Włoskiej Partii Socjalistycznej

Nasz specjalny wysłannik J. Cywiak telefonuje z Rzymu

du“ szczegóły w izy ty  osławionego
kardynała Fringsa w Rzymie mz 
jeszcze podkreślają konsekwent­
nie antypolską lin ię  Watykanu. 
Bo „ nieuznawaniu“  naszych gra­
nic zachodnich, po licznych w y­
powiedziach na temat „wschód- 
nio-niemieckich ziem“  w  odniesie 
wiu do W rocławia czy Szczecina 
—- lansowane obecnie p lany po­
działu Niemiec i  utworzenia nowe 
Bo „przedmurza chrześcijaństwa ‘ 
na zachodzie zasługują na specjał 
ną uwagę.

Potwierdzają one raz jeszcze 
Płoszoną n ie jednokrotn ie przez 
nas tezę, że podział Niemiec i ich 
rozbicie mają na celu jedynie  
u>tmocnienie s ił reakcyjnych w  
Europie. Sprawdziło się raz jesz­
cze nasze twierdzenie, że monto­
wanie „niezależnych“  Niemiec za 
chódnich jest w  istocie jedynie  
tworzeniem nowej ko lonii ame­
rykańskiego im perializm u, k tó ry  
dla swych celów wykorzystuje w  
całej pełn i mocne jeszcze, szcze- 
Oólnie w  strefach zachodnich, sen 
tymenty i  idee hitlerowskie. Te 
raz, do pomocy w montowaniu no 
Wego Reichu stanął i Watykan.

Zbieżność p o lity k i Watykanu i 
Waszyngtonu na odcinku niemiec 
k itn  ma w ybitn ie  antypolskie o- 
atrze. Nie ty lko  dlatego, że żarów 
n°  departament Stanu ja k  i S toli 
®a Apostolska w ola łyby widzieć 
Rląsk w rękach niemieckich ka­
pitalistów, ale również dlatego, 
ćc polityka  odbudowy niemieckiej 
reakcji, niemieckiego m ilita ryz- 
rnu musi być skierowana prze­
ciwko Polsce. Dlatego też w  tych 
cprawach nie ma milczenia. Dlaie 
B° też, wobec p o lityk i Watykanu 
w stosunku do Niemiec wypowie- 

zieć się pow inni wszyscy Pola- 
zarćumo ludzie świeccy jaJ: 

'Judzie Kościoła.

RZYM, 22 kwietnia.
Lellio  Basso, sekretarz Wło 

sklej P a rtii Soscjalistycznej złożył 
deklarację przedstawicielowi agencji 
Reutera, w  której oświadczył, że Front 
Demokratyczny nie jest ty lko  sojuszem 
wyborczym, ale że jest to organizacja 
polityczna, której celem jest mobilizo­
wanie wszystkich s ił demokratycz - 
nych kraju dla nadania polityce Włoch 
kierunku postępowego i  demokratycz 
nogo.

W tym  sensie — powiedział Bas­
so — dalsze funkcjonowanie Frontu 
po zwycięstwie Chadecji t ujawnie­
niu się groźby totalizmu klerykalne 
go, jest bardziej konieczne niż kie - 
dykolwiek. FRONT DEMOKRA­
TYCZNY BĘDZIE NADAL KO N ­
TYNUOWAŁ SWĄ DZIAŁALNOŚĆ. 
Odpowiadając na pytanie, jakie róż­

nice dzielą wioską partie socjalistycz­
ną od grupy Saragata, Basso oświad­
czy!: .są to różnice natury zasadni­
czej. My uważamy, że groźba dla de­
mokracji we Włoszech pochodzi od 
Chrześcijańskiej Demokracji, która o- 
trzymała w tych wyborach wszystkie 
głosy faszystów i  która łączy w sobie 
niebezpieczeństwo klerykalizm u i fa ­
szyzmu.

Sara trat zaś I Jego przyjaciele pro - 
wadzili kampanię wyborczą wyłącz­
nie przeciw Frontowi Demokratyczne­
mu, nie atakując Chadecji 1 są obecnie 
zdecydowani kontynuować swą poiłty 
kę udzielenia poparcia de Gasperle- 
mn",

BASSO OŚWIADCZYŁ NASTĘP­
NIE, ZE UWAŻA WSPÓŁPRACĘ KO 
MUNISTOW I  SOCJALISTÓW ZA
KONIECZNĄ.

W 1932 roku faszyzm osiągnął łatwe 
zwycięstwo, gdyż klasa robotnicza by 
ła rozbita na trzy partie, które się 
wzajemnie zwalczały i  byty niezdolne 
do wspólnej akcji. Robotnicy włoscy 
dobrze o tym  pamiętają — powiedział 
ISasso — 1 wiedzą, że jeśli
powtórzą się w alki w  łonie klasy ro­
botniczej, faszyzm będzie m iał znów 
walną drogę.

We Włoszech niebezpieczeństwo 
totalizmu faszystowskiego istniej« 
w dalszym ciągu, mimo że zm ienił 
on swą nazwę i stał się kierykohty.
Z SYTUACJI TEJ W YNIKA KO- 
NIEUZNOlSC ŚCISŁEGO ZESPOLE­
N IA  WSZYSTKICH SIŁ LEWICY— 
zakończył Basso.

próbował bronić się przed oskarże­
niem o Ingerencję USA w wybory 
włoskie.

Oświadczył on, że rząd Stanów Zjed 
noczonych nie m iał zamiaru wygło­
dzić Włoch, gdyż przyrzekł rządowi 
włoskiemu nie przerywać dostaw zbo­
ża nawet w wypadku zmiany rządu 
we Włoszech.

Oświadczenie to STOI JEDNAK W 
JASKRAWEJ SPRZECZNOŚCI Z 
TYM  CO STW IERDZIŁA DOTYCH­
CZAS CAŁA WŁOSKA PRASA RE­
AKCYJNA I  CO OŚWIADCZALI 
RÓWNIEŻ OFICJALNIE PRZEDSTA­
WICIELE RZĄDU USA.

De Gasperi starał się następnie uze 
sadnić udział Kościoła w kampanii 
wyborczej tym, że Kościół czuł się ja ­
koby zagrożony ewentualnością zwy­
cięstwa Frontu Demokratycznego. De 
Gasperi nie był w stanie zaprzeczyć 
faktow i że KOŚCIÓŁ RZUCIŁ SIĘ W 
WIR W ALK POLITYCZNYCH i że po 
staw ił całą swą potęgę moralną i  ma­
terialną do dyspozycji Chrześcijańskiej 
Demokracji.

FREKWENCJA WYBORCZA... 105%
Dc Gasperi omawiał następnie w y­

soką frekwencję wyborczą, która do­
sięgła oficja lnie  92,3%, twierdząc, że 
jest ona wyrazem olbrzymiego zainte­
resowania narodu wyborami, podczas 
gdy wiadomo, że w w ie lk ie j mierze na 
leży ją  zawdzięczać nadużyciom wy­
borczym w Chadecji. (I tak np. w  U- 
DINE frekwencja wyniosła dzięki nie­
ostrożności miejscowych działaczy 
chadeckich«, przeszło 105%).

Następnie w ciągu 20 m inut de Gas­
peri zanudzał dziennikarzy czytaniem 
i  zestawianiem wyników wyborów w 
poszczególnych prowincjach.

Końcową część zwej deklaracji po­

święcił de Gasperi nakreśleniu nowe­
go programu działalności rządu. 
REAKCYJNY PROGRAM CHADECJI 

W sprawie po lityk i zagranicznej O- 
SWIADCZYŁ ON, że przed przystą­
pieniem do Bloku Zachodniego KO 
NIECZNA JEST REWIZJA TRAKTA 
TU POKOJOWEGO, która by umożli­
w iła dozbrojenie Włcch,

W sprawie po lityk i wewnętrznej de 
Gasperi poruszył sprawę reformy roi 
nej, oświadczając, że potrzebne są do 
tego odpowiednie fundusze i  że ,.spe 
cjalna komisja zajmie się reformą 
rolną 1 zbadaniem je j możliwości“ .

Jednym słowem OBSZARNICY MO 
GĄ BYC SPOKOJNI, rząd Chadecji 
nie wyrządzi im  „krzywdy".

MURZYN ZROBIŁ SWOJE.- 
De Gasperi m ówił również o trze­

ciej sile, twierdząc, że sam się uważa 
za je j przedstawiciela i ZAPOWIE­
D ZIAŁ przy te j okazji ZMIANY W 
RZĄDZIE, które pójdą prawdopodob 
nie w kierunku W YELIMINOW ANIA 
dotychczasowych rzeczników trzeciej 
s iły , SARAGATA I  PACCIAUDEGC 
Murzyn zrobił swoje i  może już 
odejść.

W KOŃCU DE GASPERI WYPO­
W IEDZIAŁ SIĘ W SPRAWIE OGRA 
NICZENIA PRAWA STRAJKU.

W przeciwieństwie do zupełnie nta 
wiążących słów w sprawie reformy 
rolnej, okazał s!ę on w te j sprawie 
zupełnie pewny siebie.

DE GOSPERI OŚWIADCZYŁ, ŻE 
NOWY PARLAMENT O WIĘKSZOŚ­
CI CHRZEŚCIJAŃSKO - DEMOKRA 
TYCZNEJ ZAJMIE SIĘ OGRANICZĘ 
NIEM PRAWA STRAJKU. Zdawał się 
się on zapomnieć, że w  te j sprawie ma 
również coś do powiedzenia włoska 
klasa robotnicza 1 je j Generalna Kon­
federacja Pracy.

Akademia te sali „Roma" to rocznicę paktu polsko -  radzieckiego. 
Na zdjęciu: to pierwszym rzędzie premier Cyrankiewicz, 

wicepremier Gomułka i Marszałek Żymierski.

Wykonanie Narodowego Planu Gospodarczego
w  I-szym  k w a r ta le  1948 r.

W I  kwartale br. realizacja Naro - 
dowego Planu Gospodarczego przebie 
gała pomyślnie, przy czym w najważ­
niejszych odcinkach gospodarki plany 
kwartalne zostały wykonane, bądź 
Przekroczone. I  tak:

1P!an produkcji podstawowych ar­
tykułów przemysłowych wykona - 

ny został w:
azotniaku wysokoprocentowym w 140%

DE GASPERI ZMUSZONY PRZY­
ZNAĆ INTERWENCJĘ USA 

I  KOŚCIOŁA
Dziś premier de Gasperi przyją ł na 

konferencji prasowej przedstawicieli 
prasy zagranicznej. Głównym tema­
tem konferencji było oświadczenie 
PALMIRO TOGLIATTI, który stw ier­
dzi! i wykazał, że WYBORY WE WŁO 
3ZECH ODBĄŁY SIĘ W WARUN­
KACH NACISKU ZE STRONY RZĄ­
DU. KOŚCIOŁA I  STANÓW ZJEDNO 
CZONYCH I  ŻE WYBORY TE NIE 
BYŁY WOLNE.

Mając przed sobą numer dziennika 
„U n ita " z podkreślonymi ustępami de 
kia racji TOGLIATTIEGO de Gaspeęi

;y gospodarcze
Sojuszu polsko-radzieckiego

Z okazji trzeciej rocznicy podpisa- 
* a Polsko-r a dzie ckiego układu o wza 

Pomocy i  przyjaźni odbyło się 
»pK in-isterstwie Przemysłu i  Handlu 

oranie członków koła Tow. Przy- 
Poisko-Radzieckiej, na którym  

yr. Departamentu Planu i  Koordy- 
Jn<?1 ®an^ u Zagranicznego podsu- 
l1. 7 a! rezultaty stosunków gospo­
darczych pomiędzy Polską a ZSRR.

«asza przedwojenna polityka gos- 
t>ar rcza — m ówił prelegent — w o- 
omr > 0 b ł1dne założenie polityczne 
j. - .3. a_ Punkty zbieżne z gospodarką 
f a, ?le5^4- Rezultatem te j po lityk i był 
Raił’ •Że ,obr°ty  nasze ze Związkiem 

zieckim w okresie przedwojennym 
Mzv„,przekraczały k ilku  procent na- 

p, °góinych obrotów handlowych. 
d (n i!rWsze Porozumienie handlowe o 
t.-, , y acb i rozrachunkach pomiędzy 

lm Komitetem Wyzwolenia Na- 
ż liw n l680’ a Rz4dem Radzieckim umo 
Szeen Tarn Przetrwanie najtrudnie j- 
JtariL. ° „ resu naszej gospodarki oraz 
kra juZątk<>Wania dzieła odbudowy

1947 r. Polska uzyskała od 
cię 4 Radzieckiego pożyczkę w zło 
*z ’ p ^  której mogła przeprowadzić 
cyeh ”  posunięć finansowych, regulują 
ie trm fg o s p o d a rk ę  skarbową i bud 
esu s>erpniu tegoż roku w obli
«,ał,,ae Icyt°wych zbiorów została za- 

w  wnowa o dostawie 300 ty«, ton

zboża, na warunkach kredytowych.
Prelegent podreślił. iż umowa ta 

była zawarta w  momencie, kiedy St. 
Zjednoczone odmówiły sprzedaży zbo 
ża nawet za dolary i  proponowały 
by Polska zastąpiła brakujące zboże 
— rybą. Pomoc radziecka umożliwiła 
pokonanie w ielkich trudności aprow i- 
zacyjnych.

W dalszym ciągu swego przemówię 
nia prelegent pokrótce scharakteryzo 
wał umowy gospodarcze polsko - ra­
dzieckie, zawarte w  styczniu br. na 
okres 5-letni. Umowy te przewidują 
m. in. dostawę na warunkach kredy­
towych kompletnego wyposażenia dla 
w ielkie j huty o zdolności produkcyj­
nej, przekraczającej obecną wytwór­
czość całego polskiego hutnictwa: u - 
rządzeń dla podstawowych fabryk 
przemysłu chemicznego, farmaceutyce 
nego i  włókienniczego oraz dostawę 
urządzeń dla rozbudowy zakładów e- 
nergetycznych o łącznej mocy 18 
wszystkich zainstalowanych elektrow 
n i w  Polsce.

Ideałem każdego kra ju  — mówił 
prelegent — jest wywozić produkty 
gotowe, a przywozić surowce. Jeżeli 
chodzi o stosunki ze Związkiem Ra­
dzieckim to jesteśmy bliscy tego ide­
ału 1 nie ma drugiej umowy przez 
nasz kra j zawartej, która by temu zało 
żeniu bardziej odpowiadała, niż umo­
wa polsko -  radziecka,

Z pobytu delegacji bułgarskiej w Pradze
PRAGA, 22.4 (PAP). — Donoszą urzędowo, że w sobotę 24 bm. prezy­

dent republiki dr BENESZ przyjm ie premiera bułgarskiego DYMITROWA,
PRAGA, 22.4. (PAP).
Premier bułgarski Dym itrow na 

czele bułgarskiej delegacji rządowej 
złożył w czwartek wizytę burmistrzo 
w i miasta, d r Yackowi, na ratuszu 
praskim.

W itając gości bułgarskich, dr Va- 
cek oświadczył premierowi Dym itro­
wowi: „Cała klasa pracująca żywi dla 
Pana wdzięczność za Pańskie nie­
zmordowane w ysiłk i dla wyzwolenia 
ludu pracującego spod jarzma wład­
ców zagranicznych i wyzyskiwaczy ka 
pitalistycznych“ .

Następnie dr Yacek m ówił o histo­
rycznej doniosłości traktatu sojusznl

Rokowania z Francja
w  s p r a w ie  u m o w y

0 ubezpieczeniach spo tach
PARYŻ, 22.4 (PAP,. — Do Paryża 

przybyła delegacja rządu polskiego 
dla zawarcia umowy między Polską
1 Francją o ubezpieczeniach społecz­
nych. Na czele delegacji polskiej stoi 
dyrektor departamentu w  m inister­
stwie pracy 1 opieki społecznej Mod­
liński.

Bezpośrednio po przyjeździe rozpo­
częto obrady w gmachu paryskiego 
m inisterstwa pracy i opieki społecz­
nej.

czego między demokracjami ludowymi 
Czechosłowacji i  Bułgarii, którego 
podpisanie ma nastąpić w  Pradze.

Premier Dym itrow podkreślił w Od 
powiedzi, że lud czechosłowacki wy 
m ierzył ostatnio decydujący cios reak 
c ji T raktat czechosłowacko-bułgarskj 
zacieśni stosunki między obu krajam i 
i  przyczyni się do konsolidacji poko­
ju  światowego.

Z kolei premier Dym itrow złożył 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnie 
rza. Podczas te j uroczystości towarzy 
szyli mu premier czechosłowacki Gott 
wald, m inistrowie Clementis i  gen. 
Svoboda oraz przedstawiciele arm ii 
czech osłowackie j .

PRAGA, 22.4. (PAP).
Przemawiając z okazji pobytu buł­

garskiej delegacji rządowej w  Pradze, 
sekretarz generalny Rady Związków 
Zawodowych, m inister opieki społecz­
nej Evzen Erban podkreślił koniecz­
ność zawarcia czechosłowacko - bułgar 
skiej umowy w sprawie współpracy 
społecznej.

PRAGA, 22.4. (PAP).
Prasa czechosłowacka zamieszcza na 

czołowych miejscach artyku ły wstęp­
ne, sprawozdania i zdjęcia z pobytu 
bułgarskiej delegacji rządowej, pod­
kreślając, że z imieniem szefa te j de­
legacji, premiera Dymitrowa, łączy 
się pamięć o w ielkich zasługach dla 
słowiańszczyzny. Osobie Dymitrowa 
poświęca m. Inn. a rtyku ł wicepre­
m ier czechosłowacki Lausmań.

nafcie 
cemencie portlandzkim  
celulozie
skórach podeszw. twardych
kablach i  przewodach
ołowiu surowym
maszynach elektr. w irujących
żarówkach oświetleniowych
przędzy wełnianej
stali surowej
papierze
cynku surowym
ropie naftowej
energii elektrycznej (produk­

cja CZE)
rudach żelaznych surowych 
surówce żelaza 
wagonach kolejowych 
węglu kamiennym 
koksie
przędzy jedw. sztucznej 
saletrzaku
przędzy bawełnianej
benzynie
kwasie siarkowym techn. w 

przelicz, na 100% 
tekturze 
papierosach 
zapałkach
spirytusie surowym w  prze­

liczeniu na 100%

132% 
„  128% 
„  120% 
„  120% 
,, 118% 
» 115% 
„  115% 
„  113%
-  Ul.% 
* 108% 
„  108% 
» 106% 
.  106%

* 105% 
„  105% 
„  105% 
„ 105% 
„  103% 
„  103% 
„ 101% 
„ 99% 
„ 93» 

97»

„ 97% 
■ 98$ 
. 93%
- 87%

, 85%
9  Plan zasiewów jesiennych wyko - 
"  nany został zadowalająco. W szcze 

gólności dla pszenicy, żyta i  rzepaku 
stan zasiewów ozimych pod koniec

kwartału przedstawiał się jako nieco 
lepszy niż średni. Oziminy wyszły z 
okresu zimowego w stanie dobrym.

3 Pian przewozów kolejowych w y ­
konany został:

o ile chodzi o przewozy towarowo 
(bez tranzytu) w tys. ton w 120%, w 
tonokm. 111%;

przewozy osobowe w tys. osób w 
116%, w osobokm. w 113%.

4 Plan przeładunków portowych wy 
konany został w 106%.

C  Plan uruchomienia kredytów in  - 
u* wcstycyjnyr.h wykonany został w 

wysokości 21% wykonania rocznego 
planu kredytów, uruchamianych za po 
średnictwem CUP. Uruchomienie po­
wyższych kredytów nastąpiło przy peł 
nym pokryciu finansowym.

- ocio

Yencm zdobyty
przez wojłka demokratyczne
MOSKWA, 22.4. (PAP). _  Agenci« 

TASS podaje z Szanghaju, że wojska 
Kuomintangu ewakuowały miasto 
Venan. Oddziały wojsk ludowych zsją 
ły  trzy m insta w pobliżu Sianu i  przer

komunikację między Sianem a 
L&neh -

MOSKWA, 22.4. (PAP). _  Jak do.  
nosi agencja TASS z Pekinu, studenci 
męciu uniwersytetów Chin północ­
nych ogłosili stra jk protestacyjny prże 
ciw o aresztowaniu grupy studentów, 
domagających się polepszenia warun­
ków bytu.

W czasie aresztowania, 4 studenci 
by li poważnie ranni, zaś jedna s tu ­
dentka zabita.

ze Sztok 
Warszawy

Tytoń i kawa zamiast stali
czyli „pomoc“  morshallowska dla Szwec i

SZTOKHOLM, 22.4. (PAP).
Dzienniki szwedzkie donoszą, te w 

ramach planu Marshalla Szwecja otrzy 
ma tytoń, kawę, fu tra  itd. Pisma pod 
kreślają, że Szwecji potrzebne są 
przede wszystkim: stal, węgiel, żelazo 
I zboże. Towary te stanowić będą 1/fl 
dostaw amerykańskich dla Szwecji w 
ramach planu Marshalla.

Dziennik „Goeteborgs Handels och 
Sjeffarths“ podkreśla, że dostawy 
stali amerykańskiej zostały ostatnio 
znacznie zmniejszone. Pismo uważa, te 
Stany Zjednoczone pragną w ten spo­
sób zahamować rozwój przemyski bu 
dowy okrętów w Szwecji. Grozi to 
Szwecji katastrofą.

Rząd szwedzki oczekiwał, te będzie 
otrzymywał rocznie 130 tys. ton stall 
z Ameryki na budowę okrętów. Lecz 
w roku 1948 Szwecja otrzyma w naj­
lepszym wypadku 25 tys. ton sta li ame

rykańskiej. Jeżeli Szwecja nie otrzy­
ma większych dostaw stali, to je j 
przemysł budowy okrętów znajdzie 
się z końcem br. w krytycznej sytu­
acji.

Dnia 22 bm. samolotem 
hotelu przybyła do 
delegacja F in landii: m inister Han 
dlu i  Przemysłu i  kierownik Handlu 
Zagranicznego F in landii p. Krisihm  
Takki, generalny dyrektor Banku Fiń 
skiego p. Sakari Tuorloja, generalny 
dyrektor Związku Fabryk Celulozy p. 
Walter Graesbaeck i naczelnik wydzia 
iu  handlowego Departamentu Ekono­
micznego Fińskiego MSZ p. Tauno Su 
tinen.

Delegację fińską w ita li na lotnisku: 
m inister przemysłu i handlu H ilary 
Minc, wicem inister przemysłu i han 
dlu Salcewicz wicedyrektor Departa­
mentu Politycznego MSZ Chromecki, 
wicedyrektor Departamentu Ekono­
micznego MSZ — Hofiuokl, wyżsi u- 
rzędnicy M inisterstwa Przemysłu t 
Handlu oraz poseł R.P. w Helsinkach 
Wasilewski.

Przy powitaniu był również obecny 
poseł F inlandii w Warszawie p. Jar- 
nefelt w a z  z pełnym składem posel­
stwa.

Delegacja fińska złoży w dniu 23 
br. oficjalne w izyty m inistrow i prze. 
mysłu i handlu Hilaremu Mincowi 
ora« m inistrow i spraw zagranicznych 
Zygmuntowi Modzelewskiemu.

Delegacja zabawi w Polsce około ty 
godaia. W programie pobytu prze­
widziane jest zwiedzenie Targów Po-

Uroczystości w ZSRR w rocznicę urodzin Lenina

arszaw.e
aiańskich oraz szeregu ośrodków prze 
( Lodu7“  ^  Katowic- W ie łS

S i ł a  J£ R^ Z -I?°Wego Jork"Gdyni grupa
przeszło 100 A m e ry k ó w  po lsk iego^ 
chodzenia^ Uczestnicy wycieczki ^ '  

najważniejsze centra Polski d i* 
brania inform acji z p ie rw sz^ ‘ r%  “

iyc ia  w demokratyczne

MOSKWA, 22.4 (PAP). — W dniu 
78 rocznicy urodzin Lenina, we wszy­
stkich miastach Związku Radzieckie­
go, zakładach przemysłowych, salach 
widowiskowych na wsi odbyły się od­
czyty, pogadanki, akademie poświęco 
ne pamięci Lenina.

Przed mauzoleum Lenina w Mos­
kwie wczoraj i  dziś gromadziły się 
w ielkie tłum y ludności, pragnącej zło 
tyć hołd prochom twórcy państwa ra 
dzieckiego. Szczególny napływ zwie­

dzających stwierdzić można było rów 
n ie i w  muzeum Lenina w Moskwie i 
w jego oddziałach w innych miastach.

Specjalnie uroczyste obchody zor­
ganizowano w miejscowościach, które 
związane są z życiem Lenina.

Wszystkie dzienniki radzieckie poś­
więcają dziś obszerne artykuły rocz­
nicy urodzin Lenina, podkreślając ży 
wotność i niezwyciężoną siłę idei le­
ninowskiej.

warunkach 
Poisce.

□  NOWY JORK. Na środowym DO
starn«^ZenlU Rady Be2Pieczeustwa pi stanowiono wyznaczyć 5-osobową ko-

lna si(! udać do Kaszmiru 
od kontroią te j kgm isji odbędzie sie

□ MOSKWA. Agencja Tass podaje,
nianie r o! ‘ ° Iicy, 1,ÓIa0cnej Korei — 
S  »»rada p rze d *.

J  « ? ri DYN- Ja,£ donosi agencja 
Reutera, regent Baku udał sie w 

czwartek do T i ansjordanfi, gdz/e o ^ J !
w i z królem AbduBąhem piany wsDół

K , “ .,em

K >. A2“ i r ,  Sn”t e ¿fczienia za akcję sabotażowa. Trzej
H jT»w C51 S“°ia  w onanizowaniu ak­
c ji sabotażowej zostali skazani na karo 
więzienia od lat 3 do 18. ^
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OTTAWA, 22.4. (PAP). — Przybył

Wywiad przemysłowy w USA
skierowany przesiwko elementom demokratycznym

Uroczystości w całym kraju
i w rocznicą paktu eolsko -  radzieckiego

NOWY JORK, 22.4 (TELEPRESS) —
tu  celem objęcia placówki dyploma- i Organizacja C iv il A ir Patrol (oddziały 
tycznej nowy poseł R.F, w Kanadzie: poimocri“c2,e amerykańskich sil po- 
M iln ik ie l. -----

wietrznych) w  swoim orędziu wzywa 
| wszystkich przemysłowców 1 business 
| manów, w  stanie Pensylwania, do u- 
dzielenia pomocy w utworzeniu rpe- 

| cjalnoj sieci tajnego wywiadu przemy- 
I słorwego.

Projekt ten został opracowany przez 
pułkownika Philip 'a  F. Neuwsilłeria, 

| dowódcy pensylwańskiego C iv il A ir Pa 
i tro i (CAP), k tó ry wezwał sfery przemy 
! slowe 1 kupieckie do wciągnięcia na li 
stę CAP, chociażby jednego urzędnika 
ze swych przedsiębiorstw.

■ N iektórzy z tych „wciągniętych na 
listę“ , zostaliby przeszkoleni w Woj­
skowej Szkole Kontr-W yw iadu, a na­
stępnie powróciliby na swe posady, z 
zadaniem zbierania dokładnych danych 
o Wszystkich osobach „mających ko­
munistyczne, lub wywrotowe tenden­
cje“  Ludzie ci uczyliby się obcych ję- 

. ryków  i zagranicznej taktyk i wojsko- 
! wej.

OLBRZYMIE ZYSKI 
PRZEMYSŁOWCÓW

WASZYNGTON, 22.4 (TELEPRESS)
• Przemysłowcy tekstylni zdołali ukryć 
swoje olbrzymie zyska do momentu, 
kiedy w  dniu 23 marca Amerykański 
Zw. Praoown. Przern. Tekstylnego o- 
pubiikował oparte na dokumentach 
Sprawozdanie, zatytułowane: „Najbar­
dziej prosperujący przemysł narodo­
w y“ .

Następujące dane rzucają światło na 
olbrzymie zyski przemysłu tekstylne­
go: w  r. 1947 zysk wyniósł 2 m iliardy 
dolarów .czyli tyle, ile  zyski, osiągnię­
te w  latach 1929 do 1842. Dochód netto 
w r. 1947 przólcfoczył o 33% zysk z r. 
1948, o 143% przeciętny dochód z o- 
kresu wojny, oraz o 1.442%,— zyski 
przedwojenne. W ciągu trzech la t od

W ielka b iiw a  o Haifę

Delegacja polska
udała się na sesją

Europeisklei M .  EkoRomiczne)
Dnia 22 bm. opuściła Warszawę de­

legacja polska, udająca się do Gene­
wy na sesję Europejskiej Kom isji Eko 
nomicznej.

Przewodniczącym delegacji jest m i­
nister pełnomocny, dr Tadeusz Łychow 
ski, wiceprzewodniczącymi delegacji 
są: m inister pełnomocny Adam Rosę i 
wiceprezes CUP J. Rudziński. W 
skład delegacji wchodzą Inż. Wagner 
z M inisterstwa Przemysłu i  Handlu o- 
raz dr K rólikow ski i dr Blustein z 
M. S. Z.

Pośmiertne o izM czenie; 
tow, Wik'ora troteckiiro

Zmarły zastępca przewodniczącego 
M iejskiej Rady Narodowej m. st. War 
szawy, W iktor Grodzicki — odzna­
czony został pośmiertnie za wybitne
aashr-i. w walce o pśeood- 
leglość oraz w pracy nad odbudową 
kra ju  i utrwaleniem demokratycz­
nych podstaw państwowości polskiej 
Krzyżem Komandorskim Orderu Od­
rodzenia Polski.

Do prezydium Stołecznej Rady Na­
rodowej napływają pisma kondolen­
cyjne od organizacji i  osób prywat­
nych w związku ze śmiercią wiceprze 
wodniezącego Stołecznej Rady Naro­
dowej W iktora Grodzickiego.

momentu zakończenia wojny, prze­
mysł tekstylny osiągnął zyski równe
całkowitej wartości zainwestowanego 
kapitału.

..PRZY NISKICH PŁACACH 
ROBOTNICZYCH

Jak wiele z tych olbrzymich zy ­
sków otrzym ali robotnicy te j gałęzi 
produkcji? Od r. 1939 do 1947, place w 
przemyśle tekstylnym  wzrosły o 157 
proc., a zyski — o 986 proc.

Zysk z produkcji jednego robotni - 
ka wzrósł o 930 proc., natomiast rocz 
ny dochód robotnika zwiększył się je­
dynie o 144 proc.

Jednocześnie przeciętny zarobek ro­
botnika przemysłowego wynosił w  ze­
szłym roku doi. 40,60 tygodniowo. Su­
ma ta  jest niewiele większa, niż poło­
wa sumy, uznanej przez Biuro S ta ty­
styczne Pracy za konieczną do zaspo­
kojenia m inimalnych potrzeb.

NOWY JORK, 22.4. (PAP). — Prze­
wodniczący związku zawodowego gór 
luków Lewis, wydał rozporządzenie, 
by 300 tysięcy strajkujących dotąd gór 
ników — przystąpiło do pracy.

Jednocześnie rząd zawiadomił, że 
stra jk górników został wzbroniony na

80 dni na podstawie ustawy Tafta- 
H artley‘a. .

Gdy na skutek środków zastosowa- i 
nych przez rząd zapewniony został po 
w rót górników do pracy, przemysłow­
cy węglowi oświadczyli, że sprzeciwia 
ją się planowi senatora Bridges‘a. 
Plan ten, na który zgodził się Lewis, 
przewiduje wypłatę 100 dolarów mie­
sięcznie górnikom w wieku powyżej 
62 lat, którzy pracują w  kopalniach po 
nad 20 lat.

Obecnie przemysłowcy węglowi 
twierdzą, że Bridges nie m iał prawa 
do prowadzenia rokowań w sprawie j 
wypłaty tego zasiłku. Zdaniem prze - 
mysłowców jest to sprzeczne z usta­
wą Tafta — H artłey‘a. Skierowali oni 
do sądu federalnego prośbę o zakaza­
nie w ypłaty wszelkich zasiłków do 
chw ili, gdy sąd ustali prawomocność 
przyjętego planu Bridgesa.

Dzienniki amerykańskie wskazują, 
że jeśli sąd federalny zgodzi się na żą 
danie przemysłowców, górnicy będą 
musieli wznowić pracę nie uzyskaw - 
szv zgody na żadne ze swych żądań.

NOWY JORK, 22.4. (PAP). — Oko­
ło 200 tysięcy górników amerykań - 
skich wysłuchało apelu Lewisa i po ­
stanowiło powrócić do pracy.

le w i strsszsk smerffc»Aski
ügiBiöüstrasfjüe wskrzeszanie** ■ mil üStmfecksei

JEROZOLIMA. 22 4. (PAP). W czwar­
tek oddziały Haganah opanowały w.ęk 
saość punktów strategicznych, kontro­
lujących miasto portowe Halfa. za­
mieszkałe przez 60 tysięcy Arafećw 
Od.głosy b itw y o Haifę słychać było 
w  okolicach przez 25 godzin. Obecne 
działania oddziałów żydowskich są 
rozwinięciem ofensywy, podjętej z gó 
ry  Karmel.

Przywódcy arabscy za pośredni­
ctwem brytyjskich władz wojskowych 
prosili o rozejm. Wreszcie tuż po po­
łudniu dowództwo Kaganek kazało 
swym oddziałom zaprzestać ognia. Jak 
oświadczył rzecznik Haganah, Żydzi 
domagają się od Arabów wykonania 
następujących warunków:

1) Całkowite rozbrojenie sił arab­
skich i wydanie całej broni.

2) Wolność ruchów we wszystkich 
punktach H aify i przerwanie działal­
ności pojedynczych strzelców arab­
skich oraz deportacja wszystkich od­
działów cudzoziemskich i  arabskich, 
przy czym wszyscy hitlerowcy nie­
mieccy, służący w  oddziałach arab­
skich, mają być wydani.

3) 24-godzjnny zakaz opuszczania 
domów dla rozbrojenia Arabów.

Po wykonaniu tych warunków do­
wództwo Haganah gwarantuje spoko.i- 
rym  mieszkańcom arabskim całkow i­
te równouprawnienie jako wodnym o- 
bywatelom H aify. Haifa ma pozosta­
wać poza strefą brytyjską i  o porzą­
dek w  tym  mieście mają dbać odtąd 
jedynie oddziały Haganah.

Obserwatorzy zagraniczni przypusz 
czają, że członkowie Kom itetu Arab­
skiego, przebywający w  Haifie, przyj 
mą warunki Haganah.

Sam port H aify jest kontrolowany 
przez Anglików.

Dokładna liczba ofiar b itw y o Haifę 
nie jeet znana. Wiadomo jednak, że 
do szpitala dostarczono około 100 ran 
nych Arabów.

JEROZOLIMA, 22.4. (PAP). Według 
doniesień z H aify, rzecznik Haganah 
stw ierdził, że Żydzi ostrzegli Arabów 
już przed dwoma dniami ulotkam i w 
języku arabskim, by nie pozwalali cu-

dzoziemoom mieszać się w sprawy te­
go miasta.

Jednocześnie wzywano Arabów ha if
skich do niezwłocznej ewakuacji w  bez 
pieczne miejsce kobiet', dzieci i  star­
ców. W środę ostrzeżenie to powtórzo 
no za pomocą megafonów.

Źródła brytyjskie  tw ierdzą, te  sze­
fowie arabskiej „a rm ii wyzwoleńczej“ 
opuścili Haifę już w  ciągu ubiegłej 
nocy. Kom itet Arabski usiłował skto 
nić zbyt wojowniczych Arabów do za­
przestania w alki.

Przywrócenie całkowitego spokoju 
w Haifie będzie wymagało 3 — 4 dni.

Według niepotwierdzonych pogłosek 
ze źródeł arabskich, do Palestyny zdą­
żają ńowe siły arabskie z Transjorda- 
n ii. Źródła ta podkreślają, że Haifa 
jest nie ty lko  głównym portem pale­
styńskim, lecz i  centralnym punktem, 
przez któ ry idą dostawy dla Tranojor- 
danll. ' * • . . , -

BERLIN, 22.4. (PAP). — Jak donosi 
korespondent dziennika „National 
Zeitung“  z Brukseli, Amerykanie za­
mierzają utworzyć armię niemiecką 
w Bizonii.

Zgodnie z wiadomościami otrzyma 
nym i z Waszyngtonu — donosi kore­
spondent — przed trzema miesiącami 
przy sztabie generalnym arm ii amery 
kańskiej utwoizono ta jny wydział, za 
trudniający 27 oficerów b. niemieckie 
go sztabu generalnego.

Oficerowie c i opracowują plany or­
ganizacji arm ii niemieckiej dla N ie ­
miec zachodnich. Opracowano już kosz 
torys uzbrojenia, przygotowano dane 
o kadrach oficerskich, prowadzone są 
prace przygotowawcze do zm ilitaryzo­
wania przemysłu Niemiec zachodnich 
itd.

Wśród b. generałów i  oficerów nie­
mieckiego sztabu generalnego, zapro­
szonych do pracy w  tym  wydziale w 
charakterze „doradców“ , znajdują się 
Runstedt, Kesselrtag i  Guderian.

BERLIN, 22.4. (PAP). — „National 
Zeitung“  notuje pogłoski o zamiarach 
odbudowy przez anglosasów lotnictwa 
niemieckiego w  Niemczech zachód - 
nich.

Organizatorem nowej „Lu ftw affe “ 
ma być gen. W alter Warlimand, zna - 
ny z wojny hiszpańskiej jako dowód­
ca „Legionu Condora“  na usługach fa
szystów

Na projektodawcę nowej niemiec­
k ie j broni lotniczej typowany jest rze 
komo senator amerykański, O. Baw - 
ster.

Pisa !ar$fial'a w prasy
Mm.  Irosz o wynkach konferasieji genewskiej
GENEWA, 22.4. (PAP). |wać sprawy zasadnicze i uzgodnić te
M inister Grosz, szef delegacji poi-1 punkty, które mogą być wspólne. W 

sklej na konferencji w sprawie w olno; tym  kierunku szły propozycje polskie, 
i- ,  ^  , ............... 'podobnie jak szeregu innych krajówści inform acji i  prasy, w  wywiadzie, 
udzielonym korespondentowi PAP, dal 
następującą ocenę przebiegu i w yni­
ków konferencji.

Jak to już miałem okazje podkreślić 
w swoim przemówieniu na plenum 
konferencji — Dowiedział m :n. Grosz 
— delegacja polska przybyła na tę 
konferencję ożywiona chęcią współ- i prasy, 
pracy ze wszystkimi państwami w  Mimo wszystkich wysiłków tych, 
dziedzinie popierania wymiany rze te l: którzy siara» się sprowadzić konfe- 

i  uczciwej infom acji, oraz re_ I reneję do czysto mechanicznego gloso 
alizacji pamiętnej uchwały ONZ o wanja konferencja genewska stała się 
zwalczaniu podżegaczy wojennych De i bata lią  polityczno - ideologiczną, w 
łegacja polska uważała i nadal jest eząg!e jrtórej państwa demokracji !u -

szeregu
demokratycznych z ZSRR na czele.

O projektowanych przez Stany Zjed 
noczone i  posłusznie przeglosowywh-
nych projektach powiedzieć mogę ty l­
ko to. co już powiedziałem na sesji 
plenarnej.

Jest to plan Marshalla w dziedzinie

LONDYN, 22.4, (PAP). — Agencja 
Reutera donosi, że w  dniu 13 maja ó- 
koło 80 niemieckich generałów, admi 
rałów  i  wyższych oficerów lotnictwa 
opuści obóz jeniecki w  Bridgend Gla­
morgan w W alii i  powróci do Niemiec.

BERLIN, 22.4. (PAP). — Władze an­
gielskie i  amerykańskie ustanowiły 
specjalne strefy zamknięte, nad któ - 
rym i piżelot tranzytowy samolotów zo
stał wzbroniony.

Samolot czechosłowacki nie otrzy - 
rnał pozwolenia na przelot przez stre­
fę amerykańską do Berlina. Angiel -  
skie władze wojskowe nie zezwoliły 
samolotowi węgierskiemu na lo t przez 
strefę angielską do Amsterdamu 
wzdłuż zwykłej marszruty pow ietrz­
nej.

W dniu 8 kw ietnia angielskie wła - 
dze wojskowe zakomunikowały, że 
polskie samoloty udające się do Pa­
ryża, muszą odtąd lecieć nową okręż- 
ną trasą

Wprowadzenie zamkniętych stref 
lotniczych nad terytorium  amerykań­
skiej i  angielskiej stref okupacyj - 
nych, ogranicza przelot samolotów i  w 
znacznym stopniu utrudnia i  przedłuża 
ich trasę.

Z terenu całego kra ju  nadchodzą 
wiadomości o uroczystym przebiegu 
obchodów trzeciej rocznicy zawarcia 
sojuszu polsko-radzieckiego.

ŁÓDŹ
W związku z trzecią rocznicą zawar 

cia sojuszu polsko-radzieckiego, odby 
la się w  Łodzi uroczysta akademia. 
Akademię zagai! prezes Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w  Łodzi 
prof. dr. Tadeusz Narackt, po czym 
referat wygłosił przedstawiciel żarzą 
du Głównego Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej poseł Władysław Bień­
kowski.

WROCŁAW
Trzecią rocznicę zawarcia polsko-

radzieckiego układu o przyjaźni, wza 
¡emnej pomocy i powojennej współ 
pracy Wrocław uczcił uroczystą aka­
demią, która w  gmachu Teatru Pań­
stwowego zgromadziła tłum y publicz- 

- siołeni prezydialnym zasie­
d li m. im. reprezentanci Wojska Pol­
skiego i  A rm ii Radzieckiej oraz przo 
downicy pracy.

W iceminister Tkaczow, przemawia 
jąc w  im ieniu Zarządu Głównego To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kie j, nawiązał do zasadniczego prze­
łomu, jakiego dokonała w stosun­
kach między narodami rewolucja paź 
dziernikowa, uznając prawo Polski 
do niepodległości.

Dziś w  trzecią rocznicę układu z 
1945 r. cały naród może już na pod­
stawie faktów ocenić wartość przy­
jaźni polsko-radzieckiej dla naszego 
bezpieczeństwa i rozwoju.

Odczytaniem telegramów do Gene­
ralissimusa Stalina i Prezydenta Bie­
ruta zakończyła się oficjalna część a- 
kademii, po czym nastąpiła bogata 
część artystyczna.

KRAKÓW

W przemówieniu swym prezydent 
Dobrowolski dał historyczny prze­
gląd wzajemnych stosunków między 
obu narodami, stwierdzając w  zakon 
czeniu, że układ z 21 kw ietnia 1945 r. 
jest gwarantem naszej suwerenności 
politycznej i  gospodarczej oraz za" 
pewnieniem, że tragedia z września 
1939 r. już nigdy się nie powtórzy.

Sekretarz CKW PPS poseł Ćwik 
wygłosił referat ideologiczny. Układ 
ten — oświadczył poseł Ćwik — jest 
najtrafniejszą odpowiedzią na pyta­
nie, po jakie j drodze ma kroczyć na" 
sza polityka zagraniczna.

Następnie przemówił w  krótkich 
słowach konsul radziecki Owsiejenko.

BYDGOSZCZ
Staraniem Wojewódzkiego Zarządu 

Towarzyszystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej w  dniu 21 kw ietnia y> 
Pomorskim Domu Sztuki w  Bydgosz* 
czy, odbyła się uroczysta akademia 
poświęcona 3-ej rocznicy sojuszu Pol 
ski z ZSRR.

Obszerny referat polityczno-gospo­
darczy wygłosił przedstawicial TPPR 
poseł M itura.

KATOWICE
W sali F ilharm onii w  Katowicach od 

była się uroczysta akademia z okazji 
tszeciej rocznicy zawarcia sojuszu 
polsko-radzieckiego.

Referat na temat 90juszu polsko- 
radzieckiego wygłosił delegat Zarzą­
du Głównego Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej gen. Kuszko.

W dalszym ciągu odczytano teksty 
depesz gratulacyjnych, wysłanych do 
Prezydenta Bieruta i Generalissimu­
sa Stalina-

Depesze dają wyraz w o li wzmocnię 
nia i  utrwalenia sojuszu dla dobra 
obu narodów.

W uchwalonej następnie rezolucji
Akademię ku uczczeniu 3-ciej rocz j zebrani zapewniają narody Związku 

ńi.ey podpisania układu o przyjaźni j Radzieckiego i  Demokracji Ludowych 
i wzajemnej pomocy między RP. a j że naród polski pójdzie z n:m i wspól-
Związkiem Radzieckim w Krakowie j ną drogą ku utrwaleniu postępu, wol 
zagaił prezydent masta Dobrowolski, i ności i  pokoju na świacie.

legacja Żydów zagranicznych
u min. Modzelewskiego

W dniu 20 kw ietnia 1948 r. m inister 
spraw zagranicznych Zygmunt Modze 
lewskl przyjął kilkunastoosobową de 
legację Żydów zagranicznych, którzy 
przybyli do Polski w  związku z uro­
czystym obchodem piątej rocznicy po 
wstania w  ghetcie warszawskim i od 
słonięotem pomnika bohaterów ghetta.

Na wstępie podkreślił m inister, że 
Rząd RP śledzi z dużą sympat-ą i życz 
liwością walkę Narodu Żydowskiego 
i  wolność i  własne państwo. Rząd Pol 
ski podtrzymuje konsekwentnie swoje

Pslssy związkowcy protestują
pnsc la fte  s k a ia ^ «  Bsaty l i ts ik is

Komisja Centralna Związków Zawo 
dowych ogłosiła następujący protest:

Kom isja Centralna Związków Zawo 
dowych w  Polsce w  im ieniu przeszło 
trzech m ilionów zorganizowanych poi 
skich związkowców podnosi najostrzej 
czy protest przeciwko skazaniu na 
śmierć przez monarcbo-Iaszystowski 
rząd grecki przewodniczącej Towarzy 
siwa Przyjaźni Grecko--Radziecfeiej, 
bohaterki greckiego ruchu oporu, Be­
aty ̂ Kitstkis,

Wyrok śmierci na Beade KitsSłds, 
żenię profesora politechniki ateńskiej, 
płomiennej patriotce, która wraz ze j 
swymi córkami walczyła nieustrasze­
nie przeciwko hitlerowskiemu najeźdź 
cy i  w ierna swym przekonaniom de-I

mokra.tyczn.ym, nadal prowadziła wal 
kę o sprawę ludu — to nowe ogni­
wo w  krwawym  łańcuchu zbrodni re­
akcji greckiej.

Lecz te rro r reakcyjno, faszystowski 
nie złamie ofiarnej w alki greckich 
demokratów przeciwko imperializmo­
w i i  jego agenturze—'rodzimej reakcji. 
Walka ta jest walką o wolność i  po­
kój świata. Polskie masy pracujące 
wraz z międzynarodową klasą robot­
niczą uczynią wszystko, aby nie do­
puścić do te j nowej zbrodni katów na 
rodu greckiego.

Żądamy uwolnienia Beaty K its ik is 
z rąk oprawców.

Komfeja Centralna Związków Za­
wodowych.

dotychczasowe stanowisko, zajęte *  
ONZ w  kw estii palestyńskiej.

Sprawę rozwiązania problemu pa­
lestyńskiego kom plikuje fakt, że siły 
antydemokratyczne, dbające wyłącz­
nie o własne interesy imperiałistycz" 
ne, starają się uniemożliwić pokojowe 
współżycie Żydów z Arabami i  two­
rzą w  Palestynie ognisko zapalne, któ 
re z łatwością przerzucić się może n* 
inne części tego obszaru geograficz­
nego.

Polska, której polityka zagraniczna 
oparta jest o zasady niepodzielnego 
pokoju, zwalczała i zwalcza wszelki* 
próby doprowadzenia powojennego 
świata do nowego ZŁl.iętu.

íf lE íííf lB E M
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uważała i nadal 
tego zdania, że pomimo różnicy form  
ustrojowych całkowicie możliwa jest 
współpraca w dziedzinie wymiany in 
form acji.

Ale oczywiście porozumieć się to 
nie znaczy przegłosowywać się. Poro­
zumieć Się — to znaczy przedyskuto-

dowej 1 republiki radzieckie, aczkol­
wiek liczebnie znajdowały się tv m niej 
ssości, zdołały odsłonić antydemokra 
tyczne oblicze rzekomej wolności sio 
wa, panującej w krajach zachodnich, 
gdzie wolność słowa jest wolnością 
w ielkich finansowych potentatów pra 
»owych, żerujących dla swoich egoi­
stycznych celów na podżeganiu do

Watykan współpracuje z USA
ptzy realizacji planów podziału Hisnise

RZYM, 22.4 (TELEPRESS). — K ar­
dynał Frings z Kolonii będzie trzecim 
z kolei kardynałem niemieckim, któ­
ry  w  krótkim  czasie będzie przyjęty 
na audiencji przez Papieża Piusa X II.

FRINGS POJECHAŁ 
NA AUDIENCJĘ

Zgodnie z przypuszczeniami, kardy

Dnia 20 kw ietn ia  1948 r. zm arł

WIKTOR GRODZICKI
Członek Bady Nadzorczej Sp. W yd. „K siążka"

Odznaczony Krzyżem Grunwaldu, Krzyżem O ficerskim  Orderu 
Odrodzenia Polski, Krzyżem Walecznych, Z łotym  Krzyżem 

Zasługi i  Krzyżem Party zanckim.
Cześć Jego pam ięci!

B A D A  NADZORCZA 
ZARZĄD I  PRACOW NICY 

SPÓ ŁDZIELN I W YDAW NICZEJ „KSLJ.ŻKA"

Dnia ZO-go kwietnia 1S4S r. zmarł

W I K T O R  G R O D Z I C K I
Członek Bady Nadzorczej 1 Przewodniczący Komisji Rewizyjnej Zakl. Przem.

„W B O".
W zmarłym tracimy wybitnego działacza ipolecznego I towarzysza pracy.

Czeit Jego pamięci!

RADA NADZORCZA, ZARZĄD I  PRACOWNICY 
ZA Kr.A (O W PRZEMYSŁOWYCH WEO — Wartza- 

llO -K  wa — Elbląg — Olsztyn, sp. z o. o.

wojny, nienawiści rasowej 1 dyskry- na* Frings przybył do Rzymu, aby o~ 
m inacji narodów słabszych. * trzymać od Papieża instrukcje, po-

W obliczu całego świata Stany Zjed i do tych, jakie zostały udzielone
noczone. Wielka Brytania, Francja i  narr-ynałow i von Preysingowi z Ber

lina  i  kardynałowi Faulhaberowi z 
Monachium.

Obserwatorzy rzymscy, stwierdzają, 
że _ zapowiedziana w izyta kardynała 
Fringsa w  Rzymie, dowodzi, że klero­
w i niemieckiemu zostanie powierzone 
specjalnie ważne zadanie.

W ATYKAN POSIADA WŁASNY 
PLAN PODZIAŁU NIEMIEC 

Księża niemieccy będą głosić z am­
bon wzniosłe hasła o „chrześcijań­
skiej cyw ilizacji“ , celem propagowania 
amerykańskich planów tyczących po­
działu Niemiec, które Watykan już za 
aprobował.

Stolica apostolska posiada swój w ła 
sny plan podziału Niemiec. Plan ten 
polega na utworzeniu „południowo- 
niemieckiej ka tolickiej federacji“ , któ 
ra stanowiłaby „przedmurze", przeciw 
ko wschodnim demokracjom europej­
skim.

Podczas ostatnich spotkań „federali 
otrzymywania i roz- stów", jakie m iały miejsce w  Ratyzbo 
wiadomości. nie. Monachium, Elwangen i  Spa Bruc

Kraje demokracji ludowej oraz kenau, niemieccy prawicowi katolicy 
ZSRR głosowały przeciw tym  konwen Starali si», przystosować ten dawny pro 
cjom. 1 Jekt watykański dó życzeń Stanów

szereg innych państw gin. o wały prze 
ciw równouprawnieniu wszystkich ras 
i narodów, przeciw okiełznaniu podże 
gaczy wojennych, przeciwko zwalcza­
niu kłam liwych oszczerczych wiado­
mości w  prasie.

Fakty te mają dobitną wymowę i 
przyczyniły się do wyjaśnienia opinii 
publicznej świata, kto walczy o praw 
dziwą wolność słowa, służącą potrze­
bom narodów, a przede wszystkim 
sprawie pokoju.

ZAKOŃCZENIE KONFERENCJI 
GENEWSKIEJ

GENEWA. 22.4. (PAP).
Dnia 21 bm. w  godzinach wieczor­

nych zakończyła się konferencja wol
ności inform acji j  prasy. Przegłoso­
wane zostały: konwencja angielska w 
sprawie wolności informowania, fran 
cuska w  sprawie sprostowań między­
narodowych i amerykańska w spra­
wie wolności 
powszechnienia

Zjednoczonych, w  sprawie osobnego 
państwa zachodnio-niemieckiego.

WASZYNGTON MOŻE BYC 
ZADOWOLONY

Podróże niemieckich kardynałów do 
Rzymu mają na celu poinformawanie 
Stolicy Apostolskiej o postępach w re 
alizacji tych projektów.

Obserwatorzy tu te jsi stwierdzają, 
że Waszyngton powinien być zadowo­
lony z usług, oddanych przez aparat 
watykański i samego Papieża, w  cią­
gu stosunkowo krótkiego czasu od wi 
zyty Myrona Taylora w  Rzymie.

PAPIEŻ KAZAŁ UCZCIĆ PAMIĘĆ 
ZDRAJCY TISO

Stanowisko Papieża stało się zupeł­
nie jasnego  wysłaniu lis tu  pasterskie 
go do niemieckiego duchowieństwa,

żądającego zapomnienia niemieckie** 
zbrodni wojennych, oraz po osobisty*1* 
poleceniu — celebrowania roczn ik 
śmierci słowackiego zdrajcy, księd«* 
Tiso.
DLA PIUSA X II FASZYŚCI GRECCĄ' 
TO, CYW ILIZACJA ZACHODNI*

Papież Pius X II przyją ł ostatni® 
dziennikarzy greckich, którym  oświa® 
czył, że Grecja stoi w  pierwszej hni* 
w alki o „zachowanie zachodniej 
w iłizac ji“ . .

Określenia, których używał Pap!®* 
podczas audiencji, udzielonej dzienni­
karzom wywołały niemałe zdziwień'®  
w kołach obserwatorów rzymsk'-®**' 
Koła te podają sobie pytanie, czy J®”
zyk, używany przez waszyngtoński
partię wojenną jest również odpoW1® 
dni dla „głosiciela pokoju“ ?

Już się ukazał
W  i o s y k u  p o l s k i m

NR 8 D W U T Y G O D N I K A

0  T R  WÄLY POKÓJ,
imifRiinfliriiiimiiHiiHHifiifiuiHiniifRiiniHuiiiniHiiiiiHiiHHiiHiiwiimiiniiiiimmHmffHiiiHw

0 DEMOKRACIE LODOWA
Do Mtiirda w kieskach i oddziałach IP.S.W. „Proso“
cena 20 zł Prenumerala: miesięczna 40 d

kwartalna 120 **1112 K

r
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W  służb ie  i  p racy  dla kraju
ijaslHieiay jedną organ'ucię młodzieży polskiej

Postulat utworzenia jednej organi- 
*acji młodzieży polskiej, figurujący 
^ ’śród tegorocznych haseł pierwszoma 
)owych przestał już być hasłem w ści 
*łym tego słowa znaczeniu, przeksztal 
Oając się coraz wyraźniej w  realną
«oczywistość.

Święto Pracy roku 1948 obchodzić 
^ędcdemy na odcinku młodzieżowym 
pod znakiem poważnych postępów na 
urodzę do jedności. W  czasie ostat- 
j^uh miesięcy jaiko w ynik długoirwa- 
ycb istotnych rozważań i  dyskusji, po 
Wołana została do życia powszechna 
0rSaruzacja młodzieży „Służba Pod- 
•ce".

^  pracach organizacyjnych i  dysku 
floch ideologicznych, poprzedzających 
Powołanie te j instytucji brały żywy 
Utk 'ial wszystkie ideowo-polityczne or 
Bsolzacje młodzieżowe. Te dyskusje, 
i*oczone pod znakiem s łu żb y  i  pra- 

dła kra ju" przyczyniły się w  spo- 
•^b niewątpliw ie istotny do zbliżenia 
Weowego między poszczególnymi or- 
BanizacjamL Szczytowym osiągnię- 

na dotychczasowej drodze do 
l*dności było powołanie dnia 16 bm. 
*** krajowej konferencji aktywu i 
*dadz czterech organizacji młodzieżo- 
•O^h Centralnego Kom itetu Jedności.

Nasza partia, głosząca jedność na- 
ftx û Polskiego, stawiała zawsze z całą 
j00*^ problem jedności młodego poko- 
enia. Tow . W iesław  w itając zlot mło 

Z W M  w  lipcu 1946 roku rzu- 
ZW M -ow com  takie zadaniet 
„Teraz od dwu la t budujemy trze 

dą Polskę — Polskę odrodzenia na 
bodowego 1 demokracji ludowej. Za 
Władamy pod nią takie fundamenty, 
•by żadne zawieruchy dziejowe nie 
•do la ły jej ruszyć z posad.

Idea tej Polski, to zrodzona z głę 
bekich pragnień 1 dążeń ludu Idea 
•praw i edii wośd społecznej, idea, 
która na najwyższym szczeblu sta- 

pracę człowieka. Nasza idea 
•dszcząc kapitalistyczne prawo w y- 
*y*ku człowieka przez człowieka, 
**w iera drogę do wszechstronnego 
*°*w oju  narodu, do wzrostu s ił i  
k«zpl«czeństwa Polski.

Nasza idea — to  idea pokoju 
•dędzy narodami świata, idea soju- 
**u polsko -  radzieckiego 1 brater- 
•tw a narodów słowiańskich. Nasza 

— to Polska w  granicach nad 
"d rą , Nysą i  Bałtykiem.

W y  Z W M -ow cy bąd ide chorą- 
* ymi tej idei, rozniecajcie ją po ca- 
f* ziemi polskiej i  wszczepiajcie w  

Qusze naszej młodzieży. Budujcie na 
®łej jedność szeregów wszystkich 

emokratycznych organizacji mło- 
^ j^ o w y c h , jedność młodego poko-

dzP+t^Ĉ CZasowc 2różnicowanie łn^°" 
y  1 Jej przynależność do różnych 

"Sanizacji były wynikiem  raczej nie- 
2 Zwyciężonych nawyków czy dą- 

3 • ana3l09^ z sytuacją organiza- 
Istniejącą na terenie pozamło- 

owyin( niż wyrazem rzeczywi-

k ia ju  odbywać się musi przełamywa­
nie złych tradycji w ruchu młodzieżo­
wym. W  pracy 1 służbie kontynuowa 
ne i  rozwijane będą tradycje dobre i 
postępowe. W  pracy i służbie dla 
Polski — w doświadczeniach naszego 
życia społecznego, politycznego i go­
spodarczego sprawdzać się będzie głę 
boka prawda, zawarta w  nauce mark­
sistowskiej, którą za swoją uważają

zarówno obie partie robotnicze, jak 
i Z W M  i O M  TU R , a której słusz­
ność w pełni doceniają i pozostałe or­
ganizacje młodzieżowe.

Jedna powszechna, prawdziwie de­
mokratyczna organizacja potrafi zrea­
lizować w ielkie wskazania stojące 
przed młodzieżą polską, a jednocześ­
nie zagwarantuje młodzieży pełnię 
należnych jej praw. Jedna organiza­

cja młodzieżowa potra fi wreszcie do­
trzeć do tych środowisk, które dotąd 
pozostawały poza ideowym zasię­
giem istniejących organizacji politycz­
nych.

Jedna powszechna organizacja mło 
dzieży — to droga do jedności całej 
młodzieży, to poważny krok naprzód 
w dążeniu do jedności całego narodu.

A . Bronecki

W przededniu zjednoczenia
o rgan izac ji a ka d e m ick ich

0 upowszechnienie widowisk artystycznych
Wywlail z wiceministrem kultury i sztuki tow. Sokorskim

Wicemin. kultury i  sztuki, toto. Włodzimierz Sokorski poinformował przed 
stawiciela SAP o zamierzonych przez Min. Kultury i  Sztuki reformach w 
dziedzinie widowisk artystycznych.

— .Takie — zdaniem tow. m inistra 
— są najpilniejsze zagadnienia na od 
cinku teatru?

— M inisterstwo K u ltu ry  i Sztuki 
rozpatruje zagadnienie teatrów w ra­
mach ogólnej ofensywy ku lturalnej w 
Polsce. Jest to więc przede wszystkim

ków i  wszelkich dopłat od widowisk 
artystycznych, przede wszystkim o'd 
biletów ulgowych.

Powyższe zasady zmuszą dyrekcje 
teatrów do realniejszego budżetowa­
nia i  angażowania zespołów w Stosun 
ku właściwym do potrzeb i  możliwo- 

zagadnienie nowego repertuaru i no- I ści danego teatru, z drugiej strony 
wego widza. Przy tym  — zgodnie z j udostępni się teatr i  widowiska a rty - j — Przechodzimy od dotychczas stoso

samorządowych do prywatnych. W 
nich także obowiązywać będą podobne 
zasady subwencjonowania, chociaż w  
mniejszym zakresie.

Dużo obiecujemy sobie także po u- 
państwowieniu wszystkich teatrów 
dziecka i  młodzieży i  utworzeniu jed­
nej naczelnej dyrekcji, na specjalną 
zaś uwagę zasługuje upaństwowienie 
„Teatru Lalek" w  Warszawie.

— Jak przedstawiają się plany re­
pertuarowe?

różnic ideowych czy politycz- 
^  między młodzieżą zgrupowaną•ych

organizacjach demokratycznych.

dow^*3̂ 01110̂  WsPólnoty ogólnonaro 
£ W lu  ^ ei> które sprecyzował
Ble ■ “0Wcom tow. W iesław , stała 
£ "tU* powszechna. Świadczy o 

Nadaj fragment z u- 
°  WsPółpracy między organi- 

L lm ™  ^odzieżow ym i: „PO LSKA
N Y  r i ^ A  ~  T O  N A S Z W SPÓL- 

OEL, B U D O W A N IE  JEJ PO- 
11 DO BRO BYTU — T O  N A -

, W S P óLN A  D R O G A". A  jeśli cel jest
tQ • • ws.pólny i wspólna jest droga, 
kłem zbędnym przeżyt-
cy, 3es* zróżniczkowanie organiza- 
lyłkn *™°dzieży demokratycznej. N ie 

2 ?dnym, ale i  szkodliwym, bo 
^« m o iliw ia ją Cym pełne g ó rz y s ta

l id  ^  3 mo^ iw ośd twórczych 
P o^k idp0^ ' ^w iących w młodzieży

czei^-Do31361116 partIe klasy robotni­
cy ęj , * daleko już posunięte
Pisab° 2£’ ^'odąccj do jedności, w y- 
Póstuł swych wspólnych haseł
Oilodz’3 .UtWorzcnla jednej organizacji 
oroan' iOWe '̂ ^ as'°  to mówi: jedną 
tav °dodzieży polskiej stworzy

w  ic 1 pracy dla Polski-
Csjg sformułowaniu wyraża się 
U -  . ,rCZa f konstruktywna treść 
‘*9° hasła. W  pracy j  rfa ib le  dla

nową strukturą M inisterstwa — spra 
wy teatru będą obecnie rozstrzygane 
wraz ze sprawami oper, F ilharm onii 
i  Centralnej D yrekcji W idowisk w ra 
mach wspólnego departamenu. W ten 
sposób będziemy m ogli ła tw ie j rea li­
zować jedną politykę repertuarową i  
jedną politykę upowszechniania na 
wszystkich odcinkach widowisk arty 
stycznych.

— W Jald sposób Ministerstwo za­
mierza upowszechnić teatr 1 inne w i­
dowiska artystyczne?

— M in. K u ltu ry  i  Sztuki wkracza 
na nową drogę subwencjonowania te­
atrów. Budżety teatrów będą oparte 
o zasadę samowystarczalności finanso 
wej z tym, że poszczególnym teatrom 
określi się normy biletów  ulgowych 
dla świata pracy. W teatrach normy 
te będą stanowić od 60 do 80% ogól­
nej ilości biletów, a w  operach i  F il­
harm onii od 30 do 50 proc. Różnice 
między ceną ulgową a ceną normalną 
pokryje M inisterstwo. Ceny ulgowe 
będą wynosiły od 33 do 25 proc. ceny 
normalnej, w  zależności od środowi­
ska, dla jakiego będą przeznaczone 
ulgowe bilety. Zamierzeniem M in i­
sterstwa jest takie  zniesienie podat-,

styczne szerszym masom, niż dotyoh , wanej selekcji negatywnej, polegają, 
czas, zwłaszcza, że kładziemy w ie lk i! cej na zakazywaniu wystawiania pew 
nacisk na rozwój teatrów Objazdo- i nych sztuk o niskim  poziomie, do po 
wych. W tym  celu powołuje się już do zytywnego ustalania repertuaru, obej 
życia wojewódzkie departamenty te- mującego zarówno utwory klasyczne, 
atrów, które będą kierować filia m i te y iak i  współczesne. W łaściwy kierunek 
atrów państwowych na prow incji. j * Poziom repertuaru, zostanie zapew- 

W związku z tym  upaństwawiamy ! ni° ny przez powołanie we wszystkich 
24 nowe teatry, tak że na ogólną teatrach zastępców dyrektorów do 
liczbę 41 stałych teatrów, będziemy spraw. repertuarowych, przy których 
m ieli 29 państwowych. Praca zosta- 1 funkcjonować będą zespoły kierownic 
nie zorganizowana w  ośmiu ośrodkach i repertuarowego, złożone z lite ra - 
w  Warszawie, Łodzi, Katowicach, Poz j *°w współpracujących stale z danym 
naniu, Wrocławiu, Bielsku, Olsztynie | teatrem.
i  Gdańsku. Państwowe teatry tych ' W zależności od oblicza poszczegól- 
miast opiekować się będą na sw ym } nych scen, zostanie określony na cały
terenie filia m i prowincjonalnym i, wy 
m ieniając sztuki, aktorów itp .

Np. Państwowy Teatr im . Wyspiań 
skiego w  Katowiach opiekować się bę 
dzie samodzielnymi filia m i w  Sosno w 
cu, Gliwicach i  Opolu. Na Śląsku zo­
staje także upaństwowiony teatr w  
Bielsku.

Ośrodek krakowski pozostaje nadal 
domeną teatrów  m iejskich. Pozwala 
na to wyjątkowa opieka miasta i  w y­
soki poziom artystyczny teatrów kra­
kowskich.

Obok teatrów państwowych, zacho­
wuje się wsystkie form y teatrów ©d

sezon ich repertuar, a wprowadzane 
na afisz nowe sztuka będą wymagały 
zatwierdzenia M in. K u ltu ry  1 Sztuki. 
Ta zasada dotyczyć będzie także in ­
nych widowisk.

Zasada prowadzenia długofalowej 
po lityk i teatralnej zostanie ułatwiona 
przez zastosowanie od nowego sezonu 
systemu stałych dyrekcji i  stałych ze 
społów. Konwencje będą zawierane 
na czas nieograniczony. W ten spo­
sób będzie można prowadzić długofa 
Iową politykę repertuarową, skończy 
się z coroczną giełdą aktorską, płyn­
nością zespołów i  często spotykaną 
niezdrową atmosferą wokół teatru.

Dnia 21 bm. odbyło się w Otwocku 
pod Warszawą wspólne posiedzenie 
władz naczelnych czterech organiza­
c ji studenckich: A iW M  „Życie", 
ZN MS, „W ic i" 1 ZMD.

Wspólne zebranie poświęcono prze 
dyskutowaniu form  pracy przygoto­
wawczej do utworzenia jednej organi 
zacji studenckiej oraz powołaniu Cen 
tralnego Akademickiego Kom itetu Je 
dności Demokratycznej (AKJD).

Zebraniu przewodniczył ob. Jan 
Strzelecki, przewodniczący Rady Na­
czelnej ZNMS.

Referat polityczny wygłosił poseł 
Wróblewski, przewodniczący Zarządu 
Głównego AZWBI „Zycie“ .

Mówca omówił znaczenie nowego 
etapu, na ja k i wkracza w chw ili obec 
nej demokratyczny ruch studencki.

„N u rt jednościowy — stw ierdził 
poseł Wróblewski — is tn ia ł we 
wszystkich organizacjach od chw ili 
powstania Polski Ludowej. Prak­
tyka jedności wykuwała się jeszcze 
w okresie przedwojennym, kiedy 
demokratyczny ruch studencki wal 
czył z faszyzaeją wyższych uczelni. 
Dopiero Polska Ludowa, dając mło 
dej inteligencji szerokie perspekty­
wy rozwoju, stworzyła warunki pod 
całkowite zjednoczenie szeregów 
demokratycznych organizacji stu­
denckich",

„Łączy nas wspólna walka i  pra 
ca dla realizacji wspólnego celu, ja 
kim  jest wychowanie nowej, m ło­
dej inte ligencji ludowej; łączy nas 
wspólna troska i praca nad zabez­
pieczeniem należnych warunków 
nauki dla młodzieży robotniczej i 
chłopskiej; łączy nas wspólna w al­
ka o rzetelną wiedzę, która winna 
być orężem odbudowy ł pokoju" — 
stw ierdził poseł Wróblewski. 
Wszystkie te zadania zrealizować 

może tylko organizacja studencka, je 
dnolita ideologicznie i  organizacyj­
nie.

Burzliw ym i oklaskami p rzyję li ze­
brani oświadczenie posła Wróblew­
skiego, że jedna organizacja studenc­
ka będzie wspólnym zwycięstwem 
czterech organizacji młodzieżowych.

O formach pracy przygotowawczej 
do utworzenia jednej organizacji mó­
w ił przedstawiciel „W ici“  ob. Stru 
łek. Mówca stw ierdził, że

okres ten musi wykuć podstawy 
ideologiczne 1 organizacyjne nowej 
organizacji. Wspólne zebranie człon 
ków czterech organizacji, szerokie 
dyskusje Ideologiczne oraz w yłę io  
na praca organizacyjna, pozwolą, 
aby dążenia członków czterech or­
ganizacji do jedności, zostały w  Jak 
najszybszym czasie zrealizowane. 
Dla wypełnienia wszystkich zadań 
w  okresie pracy przygotowawczej 
do Kongresu Zjednoczeniowego, po 
wstaną Akademickie Kom itety Jcd

»0 właściwe metody planowania w Polsce«
A rty k u ł tow. H ila re g o  M in c a  w  „N o w ych  D ro g a c h "

W ostatnim numerze „Nowych Dróg'
znajdujemy m. in. referat tow. nun. 
Hilarego Minca pt.: „O właściwe me­
tody planowania w  Polsce“  wygłoszo­
ny na zebraniu dyskusyjnym czoło­
wych działaczy politycznych i gospo - 
darczych PPR i  PPS, które odbyło się 
w  dn. 18 — 19 lutego br. pod przewod­
nictwem tow. premiera Cyrankiewi - 
cza. Przedmiotem obrad było według 
słów tow. Minca omówienie „błędnych 
metod zastosowanych w  Centralnym 
Urzędzie Planowania przy opracowa­
niu projektu ustawy o Narodowym 
Planie Gospodarczym na r. 1948“ .

Metody te tow. M inc poddał druzgo 
cącej krytyce w  swym świetnym refe­
racie, równie doskonałym pod wzglę­
dem treści, jak i  formy. W wywodach 
tow. Minca łączą się w  zwartą całość 
naukowa ścisłość i  powiązanie teorii z 
praktyką 1 polityką. Wykład jest jasny 
i  przejrzysty, język prosty i  zrozumia 
ły , zupełnie pozbawiony owej pseudo- 
uczcnej frazeologii i  napuszoności sty 
lu, w  jakie burżuazyjni profesorowie 
zazwyczaj obw ijają swoje wywody. To 
też możemy referat ten zaledć jako 
wzór marksowskiej analizy zagadnie­
nia i  jako znakomity przykład p ra w i­
dłowego zastosowania metody d ia lek­
tycznego materializmu.

Naiwięcej uwagi tow. M inc poświę­
c ił kluczowemu problemowi, którym  
jest sprawa metod obliczenia dochodu 
narodowego. K rytykując zastosowaną 
przez CUP metodę, autor wykazał, że 
była ona nawskroś błędną i  sprzeczną 
z marksizmem.

Dochodem narodowym według Mark 
sa jest ta część globalnego produktu na 
rodowego, która została na nowo w y­
tworzona w  ciągu danego roku, a więc 
po odliczeniu wartości z la t poprzed­
nich, które uczestniczyły w  produkcji 
w  postaci maszyn, surowców, budyn­
ków, urządzeń itd . Inaczej mówiąc, 
dochodem narodowym jest suma pro­
dukcji czystej wszystkich gałęzi wy­
twórczych kra ju  w ciągu roku.

Źródłem nowej wartości (jak zresztą 
i wszelkiej wartości) jest według Mark 
sa jedynie praca produkcyjna, praca w 
materialnych gałęziach produkcji, w 
których następuje przyswajanie przez 
człowieka dóbr przyrody dla potrzeb 
społeczeństwa.

Z tego wynika, że nie każda praca, 
będąca społecznie pożyteczną, jest pra 
cą produkcyjną. Do tej kategorii nale 
żą np. praca nauczycieli, lekarzy, u - 
rzędników, sędziów, artystów itp .

y f schemacie CUP figurowała w  ob-

d°w  °?u * ar?dowe* °  «rupa| administrację, sądownictwo, urzędni -  I przemysłowych na rzecz kapitalistów  
w i ł  T  « 1 grupie rzucone były ‘ ków itd . wtórne dochody rozszczepia- handlowych — zauważa tow.PM inc —

usługi adm inistracji” itp  Jest’ to ̂ a  -  i 3ą *ię P6źrlle.i na dalsze dochody w tór me pozostawiono również w  spo- 
wskroś błędne podejście^' Kom unikacja' ne. (np- adwokaci i  urzędnicy najmują koju kolejarzy i  ich produkcyjnej pra 
należy b e lsp ricm ie  ^do S 7 S : ! ?  f użb<* domo^  W re z u łta c y , starając się przypisać ją handle- 
produkcyjnej gdyż transnort iest n ie -! zawi.ego procesu wtórnych ro z -
jako przedłużeniem wszelkich proce - j  dochodu n^rndowewif^ ^ ” 117 POC,Z,ał bZ,}-a nie. ty lko  mct°da, lecz i
sów wytwórczych. Towar jest bowiem ! , , , „  tecllnŁkf. “ Miczama dochodu narodo -
tylko wówczas całkowicie wykończony I W ^ « n a z y jn e j ekonomi! wego. W CUP-ie przyjęto niczym nie-
gdy jest dostarczony do miejsca, gdzfe ^ s z d n  oną normę że produkcja net-
ma być zużytkowany , ostatecznego podziału brany jest za to w  całym przemyśle wynosi 55 proc.

_ . . , . ;  . . „  przyczynę tworzenia się dochodu na -  i produkcji brutto, choć w kaźdei ra łe-
3t St Y, handlu- , ! rodowego. Zgodnie z tvm , burżuazyj - X  produkcji rzecz się przedstawia fna- 

, a ' f  w dziedzinie handlu jest ty ł-  na metoda obliczania dochodu narodo czej. Nie opracowano "metod statysty 
k°  V ® i . " ^ rZe produkcyjI?a’ w f - j  wego traktu je  go jako sumę dochodów J k i która by p ozw Z a  w przyszłośri 
" ~L37,,n Jkontynuac14 produkcji. Bez I Indywidualnych (doliczając do tego. obliczać słusznie dochód narodowy 

Pakowania i  ważenia ■ również nlerozdzielone zyski przedsie ; Nie zrobiono ani jednego kroku w kie 
- d Prawi® produkt nie nadaje się i biorstw). Nie trudno snostrzec, że w  ■ runku opracowania podstaw teoretycz

j!?  AIe te czynJ}°ści w  han | ten sposób liczy się w ielką część w a r! nych do tej pracy. Specjalnego zbada
41u które związane są z aktem prze - | tości dwa. trzv i  więcej razy: _  raz ! nia wymaga np. kwestia zysku h an ! 
kształcenia towaru w  pieniądz i pie -  J  np. jako dochód chłopa, a drugi raz ja : dlowego i  szeregu innych grup docho-

łrrt /I ortia A I* a t-J. JL m. —. — — _ % % Ala ̂  1J „ a. - -   A _ •niądza w towar, a więc kupno i  sprze- j ko dochód adwokata, którego chłop du. Bez jasności w  tych snrawach 
daz, me mogą być traktowane jako pra wynajał itp  i jest w  gruncie ' ■
ca produkcyjna. A kty kupna i  sprze - j Taki sposób obliczania zamazuje rze dłowe planowanie "¿o tych bada^Ted 
dazy lub połączone z tym  czynności re czywistą strukturę dochodu narodź nakże w CUP-ie^ nie ^^rzystąnfono 3 
kłamowe i  buchalteryjne pochłaniają i wego i  samego społeczeństwa, dale fa ł -  Przystąpiono,
w handlu wiele pracy, ale praca ta nie j szywy obraz udziału poszczególnych 
wytwarza żadnej nowej wartości i  nic \ klas społecznych w  produkcji, stwarza 
nie dodaje do wartości produktu. j wrażenie, że zyski handlowe i  docho- 

Dochod narodowy powstaje zatem w dy wolnych zawodów mają wieksze 
wyniku pracy produkcyjnej w m atę- znaczenie, niż np. rolnictw o lub komu

nikacja.
Analizując metodę zastosowaną 

przez CUP tow. Minc dochodzi do 
wniosku, że należy ona do kategorii 
metod buriuazyjnych, nie zaś mark - 
sowskiej:

„Cały handel, usługi indyw idual­
ne, usługi adm inistracji publicznej 
są wykazane oddzielnie Jako elemen 
ty  dochodu narodowego. W ten spo­
sób dochód wytworzony w  sferach 
materialnej produkcji — w  przemy­
śle i  rolnictw ie — został pomniejszo 
ny. Ale to nie wszystko. Przy b liż - 
szej analizie można z łatwością prze 
konać się, że metody obliczania do­
chodu narodowego stosowane w i_ „„ , - ,  —  ------——.„„w  ¡ju
CUP-ie stanowią pewien krok 1 iepszenla metod planowania w  Polsce 
wstecz, nawet w porównaniu z me- I w .oparciu 0 marksowską teorię ekono 
todami zastosowanymi w  Ameryce", f mlczri!ł- Muszą być odrzucone ideali-

-------  Polega to na tym, że CUP policzył f tyczne> burżuazyjne przesłanki teore
dzą dochody wtórne, częściowo ściąga- podwójnie cały szereg pozycji docho- tyczne> którym i kierował się CUP przy 
ne w postaci podatków przez państwo, du, których się nawet w  USA nie Hc7v opracowaniu tzw. schematu koordvm

riainych gałęziach produkcji, jak  prze 
mysi, rolnictwo, rzemiosło i  komun! -
kacja.

Natomiast praca w dziedzinie usług 
indywidualnych, w  adm inistracji, szkol 
nictwie, kulturze, ja k  również w  prze­
ważnej mierze w handlu, nie wytwa­
rza żadnego z elementów dochodu na­
rodowego. Dochody ludzi zajętych tą 
nieprodukcyjną, choć niezbędną oia 
społeczeństwa pracą pochodzą nie z 
produkcji nowej wartości, lecz z po­
działu wartości wytworzonej w  gałę­
ziach pracy produkcyjnej.

Teoria marksowska rozróżnia p ier­
wotny i  w tórny podział dochodu na - 
rodowego. Pierwotnym jest dochód w 
postaci płacy roboczej i  zysków kapi­
talistów, dochody chłopa i  rzemieślni­
ka.

Z tych pierwotnych dochodów pocho

„Reasumując — stwierdza tow 
Minc — przyjęcie przez CUP fałszy 
wych podstaw metodologicznych pro 
wadzi do pomniejszenia ro li klasy 
robotniczej i  mas chłopskich w  two 
rżeniu dochodu narodowego, do po­
mniejszenia udziału, ja k i w  rzeczy­
wistości posiada w  dochodzie naro­
dowym produkcja przemysłu pań­
stwowego, do wielokrotnero licze­
nia tych samych wartości, do za­
ciemniania struktury gospodarczej 
kraju, do policzenia zysków handlo­
wych w sektorze prywatnym, pocho 
dzących w  dużej części z przewłasz­
czenia produktu dodatkowego wy - 
tworzonego w  sektorze państwo­
wym, jako usług handlowych, będą­
cych elementem tworzenia dochodu 
narodowego“ .
Z tego autor wyciąga szereg wnio- 

?ków praktyc™ych o konieczności po

a częściowo wypłacane w postaci w y­
nagrodzenia za pracę w  dziedzi­
nie usług społecznych czy in  -  
dywidualnych. Kapitalista np. opłaca 
ze swego zysku adwokatów, artystów, 
służbę domową itp . Robotnik w  k ra ­
jach kapitalistycznych musi opłacać le 
karza, nauczyciela Itp. Państwo opła- 
ea ze «wych wpływów podatkowych

dwa razy. Poza tym CUP pominął ba 
downlctwo. „W ynika z tego — stw ier­
dza tow. Minc, — że spekulant two­
rzy dochód narodowy, a robotnik bu­
dowlany nie tworzy dochodu narodo - 
wego*. Wspomnieliśmy już wyżej że 
CUP policzył w  jednej rubryce łącznie 
dochody handlu i  komunikacji. „N ie 
tylko  „przewłaszczono“  robotników

cyjnego, gdzie kolejność zadań i pro­
blemów jest dosłownie odwrócona do 
góry nogami. Trzeba również odrzu­
cić stosowane przez CUP metody pla­
nowania, które traktu ją plan jako po­
bożne życzenie, nie zaś jako program 
bojowy, wokół którego należy m obili 
zowaó wszystkie siły kra ju  do w alki o 
wykonanie i  przekroczenie planu, (a)

ności Demokratycznej na wszyst­
kich szczeblach organizacji do Kół 
Wydziałowych włącznie.

Centralny Akademicki Kom itet 
Jedności Demokratycznej będzie li 
czył 12 członków.
Po referatach wywiązała się oży­

wiona dyskusja, w której przedsta­
wiciele wszystkich organizacji wypo­
w iadali się za potrzebą ścisłego zwią 
zania nowej organizacji z życiem stu 
denckim.

W jednomyślnie uchwalonej re*o 
Iucji stwierdza się, że: „W alka o 
zmianę c-blicza wyższych uczelni, 
wychowanie nowej inteligencji iudo 
wej, nowych kadr inżynierów i le ­
karzy, fachowców i naukowców, ba 
daczy i pracowników ku ltury, 
wszechstronnie i nierozerwalnie po 
wiązanych z masami pracującymi z 
dążeniami i  pracą ludu polskiefo. 
stanowiły i stanowią naczelne zada 
nie wszystkich naszych czterech or 
ganizacji, szczytny obowiązek przo 
dującego oddziału młodej inteligen 
o jl wobec władzy ludowej, dzięki 
której po raz pierwszy w h is to rii 
Polski, my, młode pokolenie robot­
ników, chłopów i  inte ligencji pracu 
jącej, uzyskaliśmy równy start ży­
ciowy, dostęp do nauki i możliwo­
ści wyzyskania zdobytej wiedzy dla 
mas pracujących“ .

„W alka o nowe oblicze uczelni, 
walka o nową inteligencję, praca 
nad zabezpieczeniom ja !: najlep­
szych warunków studiów dla m ło­
dzieży ludowej i  rzetelna nauka — 
to nasz odzew na wysiłek polskie­
go górnika, robotnika, chłopa i in ­
żyniera, to nasz wkład w w ielkie 
dzieło odbudowy i  odrodzenia kra ­
ju “ .
Omawiając w yniki dotychczaso­

wych prac, rezolucja wskazuje, że 
praktyka współpracy doprowadź1'*« 
drogą dyskusji ideologicznych do je­
dnolitej oceny sytuacji między narodo 
wej i  perspektyw rozwojowych Pol­
ski Ludowej.

Jedność działania AZWM „Życie“ , 
ZNMS, „W ici“ i ZMD oparte o całko 
w itą zbieżność poglądów, na wspól­
nej walce i  wspólnym celu, stworzy­
ły  po raz pierwszy w h is to rii polskie 
go ruchu studenckiego, podstawę pod 
budowę jednej organizacji.

.Nowa organizacja — stwierdza 
dalej rezolucja — w oparciu o n a j­
lepsze tradycje w alki wszystkich 
czterech organizacji, dążyć będzie 
do poznania praw, rządzących roz­
wojem społeczeństwa i  zjawiskami 
przyrody, dążyć będzie do poznania 
przodującej m yśli klasy robotni- 
ezeJ, budującej sojusz robotniczo- 
chłopski, jedność całego ludu pra­
cującego, a więc jedność całego na­
rodu. Chcemy kształtować swój 
światopogląd w oparciu o najlepsze 
postępowe tradycje narodu, w  wal 
ce 1 pracy nad umocnieniem ustro­
ju  demokracji ludowej, w walce i 
pracy prowadzącej w  im ię tych tra 
dycji do ustroju bez wyzysku czło­
wieka przez człowieka.

Nowa organizacja nie będzie me­
chanicznym zlepkiem czterech do­
tychczasowych organizacji, gdyż 
swą jednolitość i  zwartość opiera 
na szerokim nurcie jednościowym 
wszystkich organizacji“ .

Dla realizacji wszystkich tych za 
dań władze naczelne czterech erga 
nizacji powołują Centralny Akade­
m icki Kom itet Jedności Demokra­
tycznej oraz Kom itety Jedności na 
wszystkich szczeblach organizacyj­
nych.
Po jednomyślnym uchwaleniu re­

gulaminu Kom itetów Jedności, doko 
nano wyboru Centralnego Akademie 
kiego Kom itetu Jedności Demokraty­
cznej w  nast. składzie: ob. ob. Wró­
blewski, Janczak, Zawadzki, Szałkow 
skl, Hardt, Lipski, Walczak, Rostkow 
ski, Munk, Stróżek, Sztattłer, Krze­
miński.

Na zakończenie obrad postanowiono 
jednomyślnie przesłać na ręce Cen­
tralnego Kom itetu Jedności Młodzie­
ży rezolucję następującej treści:

„Władze naczelne czterech organi 
zaoji: AZWM „Życie“ , ZNMS, 
„W ici“  i ZMD stwierdzają, że wcho 
dząc w okres przygotowania zjed­
noczenia swych szeregów, włączają 
się w szeroki nurt jednościowy ws­
ie j demokratycznej młodzieży pol­
skiej. Wyleniony na zebraniu dnia 
21 kw ietnia br., Centralny Akade­
m icki Kom itet Jedności Demokra­
tycznej uważamy za autonomiczny 
organ Centralnego Kom itetu Jedno 
ści Młodzieży na terenie wyższych 
uczelni“ .
Zebrani uczcili m inutą milczenia 

pamięć bohatera pracy śp. Wincente­
go Pstrowskiego.
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Liczmy się 
z rz czyw stoścfę

7  NADEJŚCIEM każdej wiosny 
miasto ma specjalne zadania do 

rozwiązania. Jak zazielenić ulice, 
jak  sprawić, by nasza Warszawa wy 
glądała ładniej i  weselej, by było 
m niej kurzu, a więcej powietrza. 
Zaczyna się energiczne kopanie i  
obsiewanie traw ników  i zieleńców. 
I  trzeba przyznać, że robi się to ze 
smakiem, nie szczędząc ani s il ani 
energii.

Ale naszą radość z powodu pierw 
szej wydobywającej się spod ziemi 
traw ki mrożą wkrótce wydeptane 
na nowych trawnikach ścieżeczld i 
przejścia. Nic nie pomagają tablicz 
k i ostrzegawcze, prośby i  groźby. 
Warszawiacy są uparci i  chodzą 
właśnie przez traw n ik i na przełaj, 
zwłaszcza na placach, tam gdzie zie­
leńce trzeba ( krążąc.

Czy uparci? Pytanie to postawi­
ła nam jedna z czytelniczek. I  rze­
czywiście, jeżeli zwrócimy uwagę 
na te wydeptane ścieżeczki, to za­
uważymy, że niezmiennie biegną 
one po przekątnej, czyli, że hidzie 
nie są „uparci“  ty lko  po prostu skra 
cają sobie drogę.

Warszawskie tempo (plus trudno­
ści komunikacyjne) wymaga w ie l­
kiego pośpiechu. Idzie przypuśćmy 
człowiek rano do pracy — trzeba 
przejść przez plac, a na placu traw ­
nik, jak wół. Obchodzić naokoło— 
to strata paru m inut, a tu  czas na­
gli. Jeden z drugim  idzie na prze­
ła j, a następny za nim i. I  w  ten 
sposób wydeptuje wśród świeżej 
zieleni przejście ku ogólnej rozpa­
czy twórców zieleńców i  reszty oby 
w ateli (nawet tych, którzy sami dep 
czą).

A można byłoby tego uniknąć. Je­
żeli ludzie stale i  systematycznie 
wydeptują ścieżki w określonym kie 
runku, to znaczy, że im  tak wygod­
n ie j chodzić. I  cóż prostszego, ja k  
od razu przy planowaniu traw nika 
zestawić co najkrótsze przejście nie- 
obsiane? Uniknie się straty nasion, 
straty czasu I niepotrzebnego targa­
nia nerwów.

O bezpieczeństwo na jezdni
i  t ^ v 1 99 • • * j r~I 1 __ __

K ry ty c z n e  po ry  ro ku  — „D o b rz e ”  jeszcze nie jest — 
am ato rsk i — N ie  w ystarczą przepisy — L o tn e

Z a w o d o w y  cz> 
k o n i ro le

Skłamalibyśmy, gdybyśmy tw ier - 
dzill, że jest w  stolicy coraz gorzej z 
bezpieczeństwem na jezdni. Przeciw - 
nie, zmieniło się i zmieniło zdeeydowa 
nie na lepsze. Tym, których nie prze - 
kona to ryzykowne twierdzenie, s łu ­
żymy tabliczką. Cyfry, jak wiadomo, 
mało kogo interesują, ale są za to naj 
bardziej przekonywującym argumen - 
tern.

ilość w y­
pojazdów padki*)

1937 — 5.188 1.353
1946 — 16.745 774
1947 — 10.745 403

kw artał 1048 r. — 11.638 53
Jeżeli jednak ktoś na podstawie tej 

wiele mówiącej tabelki uznałby, że 
artyku ł o bezpieczeństwie ruchu jest 
niepotrzebnym zajmowaniem... miejsca 
w gazecie, m yliłby się i  to gruntow ­
nie. Chodzi nie ty lko  o wypadki i  o 
ich usunięcie, ale o porządek, o konser 
wację wozów, poczucie bezpieczeń - 
stwa, słowem spokój na jezdni, Ostat 
n i zresztą wypadek na moście Ponia­
towskiego przekonał nas, że chodzi cza 
sem także o bezpieczeństwa •  i... chód 
niku.

Dzięki uprzejmości naczelnika w y - 
działu ruchu ob. Szopy mamy przed so 
bą k ilka  interesujących wykresów, któ 
re ilustru ją  nam „historię ruchu w wy 
padkach“ za ostatnie 10 lat.

*
Czerwona wskazówka (wypadki) w 

dwóch porach roku skacze gwałtownie 
w górę. Interesuje was może w  jakich. 
Okazuje się, że wiosną i  jesionią. Dla­
czego? Będziecie zdziwieni, ale p rzy ­
czyny są natury bardzo osobistej, ra­
czej radosnej, można powiedzieć uczu 
ciowej (w każdym razie według opinii 
fachowców).

Otóż wiosna, nagła zmiana pogody, 
wzrost energii... dezorganizuje ruch u- 
liczny. Obywatele Warszawy (a szofe­
rzy bądź co bądź są nim i także) nabie 
rają fantazji, świeży napływ energii,

*) Dane dotyczą ty lko  samochodów.

NOWINY TYGODNIA
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Narodowy bieg na przełaj. Komisja 
Organizacyjno -  Wykonawcza Biegu 
Narodowego przyjm uje zgłoszenia za 
wodników do dnia 25 bm. włącznie. 
Zgłaszać się należy u lekarza powia­
towego Starostwa Grodzkiego War­
szawa -  Zachód ul. Bema 70 w  godz. 
9 — 12. Lekarz będzie badać kandy­
datów i wydawać opinię o ich zdol­
ności fizycznej do udziału w  impre­
zie.

Rada Narodowa zbiera już pienią-

I Î ibędz om ciasno..

ttWAv&LW0C

Dwie pary łabędzi w parku Ujaz­
dowskim czują do siebie dziwną nie­

chęć, szczególnie od 
chwili, gdy jedna z 
nich okazała się szczę 
śliwym posiadaczem 
ja j. Łabędzie oddzie­
lono mostkiem i prze 
znaczono oddzielne 
budy.

Ob. Prus, zarządca 
parku, okazał się jed­
nak mniej pobłażli­
wym od swego imien 
nika, szefa Besortu 

Mieszkaniowego. Bo pomyśleć tylko: 
każdej parze łabędzi przeznaczył na 
kwaterunek tylko 2 m- powierzchni

dze na zakupienie nagród dla zwycięz 
ców. Akcję tę przeprowadza się dro­
gą zbiórki przez społeczeństwo. Tra­
sa biegu nie została jeszcze ustalona. 
Biegi krótkie  prawdopodobnie odbę­
dą się na boisku KS „Z ryw “ — Wola 
a długie — ulicam i miasta.

Zazielenianie dzielnicy. Kom itety 
Blokowe biorą aktywny udział w  ak­
c ji zazieleniania dzielnicy. Dopilno­
wują one urządzenia traw ników  i po­
magają DRN w urządzeniu ogródka 
dziecięcego przy u licy Wolskiej.

Na terenie Ochoty przy ul. Opaezew 
sklej znajduję się piękny plac, na któ 
rym  Rada chce urządzić ogródek jorda 
nowski. Jednak konieczne jest przy 
tym  wyremontowanie sąsiedniego do­
mu, co kosztować będzie około 
1.1Ó0.000 zł. Pieniędzy tych DRN nie 
posiada, toteż postanowiła wystąpić 
do Zarządu Miejskiego o przyznanie 
na ten cel kredytów.

Brawo Kupcy! Społeczna Komisja 
K ontro li Cen DRN Warszawa — Za­
chód ma ostatnio coraz m niej pra­
cy. W porównaniu z ubiegłym mie­
siącem ilość sporządzonych protokó­
łów zmalała o połowę, mimo, że akcje 
kontrolne przeprowadza się stale. W 
ciągu marca sporządzono około 100 
protokółów a w  kw ietniu dotychczas 
18. A kc ji kontrolnych na terenie dziel 
nicy przeprowadzono 17 z udziałem 
123 kontrolerów. (jm)

TEATRY -  KINA -  RADIO
TEATRY

TEATR POLSKI -  (Karasia
„Dom

!) -  dziś
Jutro „Pan In  -

89)

W)

pod Oświęcimiem' 
spektor przyszedł“ .

Teatr MAŁS (Marszałkowska 81) o godz 
19 „Głęboko Sięgają korzenie".

TEATR M IN IA TU R * (Marszałkowska 
o godz. 19 „Dom przy drodze".

Teatr POWSZECHNY (Zamojskiego 
o godz. 19 „R. H. Inżynier"

TEATR NOWY (Puławska 39) codzien­
nie o godz. I 8.30 „Słomkowy kapelusz".

POLSKA YMCA — godz. 19 — ostatnie 
dni „Duby smalone".

PLACÓWKA (Królewska 1»: O godz 
18.15 „Noce gniewu".

„WRÓBELEK WARSZAWSKI" (Zygmun 
towska 8): o godz. 19.15 rewia humoru 
„D e m o k ra ty c z n a  wiosna"

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 18): 
o g. 19 „Rozdroże Miłości" J. Zawieyskie- 
go.

Teatr „COMOEDIA" — o godzinie l i  —
„Chory z urojenia".

Teatr R0ZM AIT09CI! — o godzinie
18 Żcslsrz''»

Teatr STUDIO -  Karowa 31 -  codzien­
nie oprócz poniedziałków „Lisie Gniazdo .

CYRK (Plac S ta ry n k ie w ic z a ) : — Co­
dziennie o gedz. 19.15 program.

RADIO
PIĄTEK, »  kwietnia 

Sygnał czara „Kiedy 8.15
7.00

„Za-
9.00 
poł.

KINA
— (Chmielna 13) -Kino ATLANTIC  

„Wśród ludzi".
W kinie Atlantic dwa seanse dla zw. zaw 

o godz. 17 1 19. . .  m
Kino PALLADIUM -  <*»°ta T'*> -

„Walka o szyny“.
Kino POLONIA 

„Ostatni etap".
Kino AKTUALNOŚCI Nr 1 (Marszałkow­

ska 112). Program N r 23, godz.
Kino AKTUALNOŚCI Nr 2 (Inżynierska
— program Nr 12, gbds- 13.

K in o  S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  
..U progu tajemnicy"

Kino TĘCZA — (Suzina) —
Północy'*Kino SYRENA -  (Inżynierska 
„Symionia Pastoralna",

(Marszałkowska 18)

[arsz
U.

-i
112)  -  

Dziewczę z 

2)

8.00 Sygnał czasu „Kiedy ranne". 
Wiadom. por. 8.20 „Zegarynka muz.".
Dz. por. 7.15 „Zegarynka muz.“. 8J5 
klęty Dwór“ powieść. 8.50 Muz. popul, 
Gazetka Radiowa dla szkół. 12.09 Dz. _ 
12.25 Muz. romańska. Wyk. Leszek Izmaj 
łow skrzypce i  Jerzy Gaczek akompania­
ment. 12.50 „Wieś przed mikroionem“, re­
portaż. 13.05 „Z naszych stron". 13.40 Ąud. 
Min. Oświaty. 14.00 Muz. popul. 14.50 Pro­
gram lokalny. 16.00 Dz. popoł. 18.30 Aud. 
dla chorych w opr. ks. Michała Rękasa. 
10.45 „Chłopiec z Salskich Stepów“ odd - 
nek pow. dla młodz. 17.00 Koncert dla 
przodowników świata pracy. 17.45 RUL 
Powstanie wielkopolskie" odczyt. 18.00 
„Mozaika muz.". 18.45 „Zaklęty Dwór" po 
wieść. 19.15 Koncert symfoij. 20.00 Dz. wie 
czorny. 21.30 „Z żyda Czechosłowacji". 
22.00 Muz. tan. 23.00 Ostat. wiadom. 23.30 
Hymn.

M  Cyda do żołnierza Polskiego
Staraniem Ligi Kobiet — Koło przy Kan­

celarii Cywilnej Prezydenta R. P. i j 01“ ™  
Sejmu Ustawodawczego odbędzie się dziś 
23 kwietnia br. o godz. 17 w sali Sejmu re­
prezentacyjne widowisko „Od Cyda do Żoł­
nierza Polskiego" w wykonaniu Władysła­
wa Surzyńskiego przy współudziale Tama­
ry Pasławskiej. Przy fortepianie Berta Mal-

Bllety do nabycia w hotalu aajmowym

1 p rze kon yw a ją ce  slogany
głowy podniesione do góry, twarze wy 
stawione ku słońcu sprzyjają anarchii 
na jezdni.

Drugi okres krytyczny — to jesień. 
I  tu  zdania są podzielone. Niektórzy 
fachowcy twierdzą, że to deszcze i  ślis 
ka jezdnia, drudzy tłumaczą ten stan 
roztargnieniem przechodniów, którzy 
po powrocie z urlopów nie mogą się 
przyzwyczaić od razu do w ielkom iej - 
skiego ruchu.

Wniosek. M niej romantyzmu, wię - 
cej uwagi w  krytycznych miesiącach 
(kwiecień, wrzesień). Tyle spostrzeżeń 
na marginesie.

A teraz do rzeczy. Co odczytujemy z 
suchych cyfr tabeli.

Przede wszystkim zwraca uwagę du 
ża ilość pojazdów mechanicznych. 
11.628 (liczba na dzień 1 kw ietnia) w 
mniejszej te rytorialnie  stolicy w  sto­
sunku do 7.038 z 1938 roku, to porów 
nanie wiele mówiące. Przy tym spo - 
dztewane wycofanie w ielu wozów 
w związku z podrożemem ben­
zyny nie nastąpiło (?). Raczej prze­
ciwnie, notujemy stały wzrost ilości 
rejestrowanych pojazdów.

Uwaga nasza o ilości samochodów 
nie nosi charakteru przygany. Prze­
ciwnie, zmotoryzowanie kra ju  jest je - 
go potęgą. Jednakże to ożywienie na 
jezdni, zniszczenie a rte rii przejazdo­
wych, wymagania odbudowy stawiają 
przed Wydziałem Rucha zadanie spe­
cjalnie ciężkie. Dlatego też 20 wypad - 
ków zarejestrowanych w styczniu br. 
(w maju 1946 — 128) można zapisać na 
stronę „ma“  buchalterii Wydziału Ru­
chu Z. M.

*
Jeżeli jest tak dobrze, to dlaczego 

jest tak źle, zapytacie. Tak źle może 
nie jest ,ale do „dobrze“  prowadzi 
jeszcze droga, na której trzeba będzie 
zlikwidować szereg przesądów wpro - 
wadzić wiele zmian, w  istniejących 
przepisach ruchu.

Zacznijmy od początku. Jak wiemy 
o bezpieczeństwie na jezdni decydują 
trzy elementy: szofer, przepisy i prze­
chodzień.

A  więc zaczniemy od... szoferów.
Jeżeli ktoś (a zdarza się) zarzuca, 

że mamy zbyt w ielu szoferów w  War­
szawie, to jest to zarzut niesłuszny. 
Każdy obywatel -  kierowca — to slo­
gan automobilklubu, który w  wieku

techniki i  motoryzacji powinien być 
.wprowadzony w życie.

Chodzi nie o zbyt w ielką liczbę szo­
ferów, ale o zbyt szczupłe szeregi fa - 
chowców, szoferów, mechaników.

Co na to poradzić. Jasne — szkolić. 
Kiedy jednak szoferzy nie bardzo „pa 
lą się“ do akcji szkoleniowej. I  znów 
dlaczego? Po prostu brak jest impulsu. 
A brak go dlatego, że jak dotychczas 
każdy szofer, który posiada tzw. ama­
torskie prawo jazdy (zielone) jest u- 
prawniony do zawodowej pracy (poza 
taksówkami). Zielone prawo jazdy, 
które nie zobowiązuje da znajomości 
budowy i  obsługi silnika, nie jest w 
żadnym wypadku wystarczającą gwa - 
rancją dla pasażera 1 przechodnia.

Wprowadzenie na tym  polu ograni­
czeń zwiększy zainteresowanie począt 
kujących i  młodych kierowców dla 
kursów i przeszkolenia mechaniczne - 
go, zaś przeprowadzenie tych zaostrzeń 
umożliwione jest obecnie przez pewien 
„luz“ , który charakteryzuje obecnie 
warszawski rynek pracy (jeżeli chodzi 
o szoferów).

Trzeba lojalnie stwierdzić, że zmia­
na ta nie leży w możliwościach m iej­
scowego Wydziału Ruchu. Wydanie od 
powiedniego dekretu zależy od Jffini - 
sierstwa Kom unikacji.

*
Drugi element równorzędny — to 

przepisy ruchu. Przepisy te u nas w 
stolicy istnieją 1 trudno byłoby zna - 
leźć w nich słabe punkty. Można d y ­
skutować nad granicą maksymalnej 
szybkości (40 km). Można proponować 
mniejsze czy większe przesunięcia. 
Chodzi jednak decydująco nie o zmia­
nę przepisów, a o ich przestrzeganie.

Tymczasem w Warszawie mało kto 
przestrzega „dobrych obyczajów“ na 
jezdni. Otóż wiadomo, że dla powoi - 
nej ciężarówki i  słabych wozów pozo­
stawiony- jest brzeg jezdni. Środek jest 
do dyspozycji (chwilowej) szybkich i 
sprawnych wozów.

Wiadomo, że kierowca w inien „in fo r 
mować“  następne wozy o swoich za - 
miarach na najbliższy okres. Kto tego 
przestrzega? Kierowca, jadący zygza­
kiem z „warszawską“  fantazją, w  ostat 
niej chwiH wysuwa rękę (albo nie) i  
ten ruch uważa za wystarczające u- 
przedzenie. Takie przykłady możemy 
mnożyć.

Wniosek! Zaostrzyć kontrolę nad 
przestrzeganiem istniejących przepi - 
sów. W jak i sposób?

Przede wszystkim przez wprowadzę 
nie lotnych kontro li na motocyklach 
(wzorem zagranicy). Patrol tak i — to 
najlepszy kontroler i nauczyciel.

*
Mogłoby się wydawać że ty lko  me­

tody drakońskie prowadzą do celu. I  
to niesłuszne. Zapominamy, niestety, 
o potężnej broni, jaką jest propagan - 
da. Propagowanie przepisów ruchu w 
sposób systematyczny da na pewno po 
ważne w yniki.

Transparenty i  tablice z przekony - 
wującymi, nie stereotypowymi napi - 
sami (dowcipne slogany często osiąga­
ją lepsze wy - ki niż pompatyczne „w y 
sł...;one“  hasła) na pewno wywrą do­
bro tliw y a uspokajający wpływ na 
zbyt „krew kich“ kierowców.

Przy sposobności chcielibyśmy przy 
pomnieć, że w pierwszym rzędzie po­
żądane byłoby skierowanie ostrza pro­
pagandy na odcinek Mostu Poniatow­
skiego. Na tym odcinku szoferzy z re­
guły szaleją i to szaleją bezkarnie.

♦
Wreszcie przechodzimy do trzeciego 

czynnika, do... przechodnia. I  on nie 
jest bez winy.

Jesteśmy skłonni za wszystko co zda 
rza się (złego) na jezdni obciążać szo­
fera. Niesłusznie. Przechodzień nerwo 
wy, zamyślony, przebiegający w  m iej - 
scach dowolnych jezdnię, to poważna 
przeszkoda w utrzymaniu porządku na 
jezdni.

A więc przede wszystkim z tą chwi­
lą, kiedy noga przechodnia stanie na 
bruku jezdni, nic innego nie może za­
przątać jego uwagi. Pizekioczenie zaś 
przepisów ze strony przechodnia musi 
być nie mniej surowo karane, aniżeli 
przestępstwo ze strony kierowcy.

Zagranicą przechodzień, k tó ry spo­
wodował wypadek, poza tym, że jest 
osobiście poszkodowany czy pokiere - 
szowany, pokrywa straty materialne, 
poniesione przez szofera. U nas tego 
rodzaju zarządzenie spotkałoby się 2 
powszechnym oburzeniem. Niesłusznie.

Tyla naszych uwag. Spostrzeżenia 
na ten temat ze strony naszych czytel­
ników chętnie umieszczamy w naszym 
piśmie. (W. S.)

L . ehedzlć

Nauka chodzenia po ulicach Warszawy 
— przyniosła korzyści ruchowi pieszf 
mu i  kełowor.YH. Wprowadzone s y r ’ ” 
ły  świetlne ułatw iają fflakosJcIe - *e 
gulcnvanie ruchu, lic ie r pe::-* a czf 
wy: uwaga! karna gromado, p z ch 1 
niów — przygcisv.nue się do p.zcj--- 

jczdnl

Na er. n  u jezdni sygnał uw» : 
miMsjnl po sygnale zielt «y la  — „v»c 
(.:sj drodze“  za chwilą zapali się czcr 
wene światło. Trzeba cierpliw ie <*e’ 
kaó Maszyny zastygły w  bezruchu.

Kontors kiâry todîi z ntewowan e
Zespéî falrffei i  teitéwÉ debrze się spasał

C ieką  we, co p rzyn iosą następne p rzedstaw ien ia
W sali Wedla odbywają się obecnie | niedawno biliśmy 

elim inacje zespołów teatralnych przy czowi, D-ulębianoe,
zakładach pracy województwa war­
szawskiego. Konkurs zorganizowany 
jest w  całej Polsce przez Wydział K ul 
turalno -  Oświatowy KCZZ.

X
Sala pełna. Przed sceną ustawiono 

stół sędziowski. Siedzą parzy nim  
przedstawiciele ZASP-u, plastyków, 
publicystów, literatów , OKZZ i Wydzia 
łu  K u ltura lno -  Oświatowego OKZZ.

Punktuje się: dobór repertuaru, wy 
konanie, dycję, reżyserię, karność ze 
społu, dekoracje, stroje, pomysły ory­
ginalne. Największą ilość punktów u- 
zyskać można za dobór repertuaru.

Przyznajemy się publicznie, że roz­
sunięcia kurtyny oczekiwaliśmy z pew 
ną tremą, mniejszą prawdopodobnie 
niż aktorską, ale... może bardziej ogól 
noludską. Amatorskie zespoły teatral­
ne mają w ielkie możliwości oddziały 
wania wychowawczego, ale pod warun 
kiem, że są na odpowiednio wysokim 
poziomie. Z ły zespół, źle dobrany re­
pertuar może nie ty lko  „położyć“ 
sztukę, ale zniechęcić widza do spraw 
teatru. Jak wypadnie popis?

„Pan Inspektor przyszedł“  — Prie- 
stleya — zespół PCZJN — fabryki M i 
lanówek — zaglądamy do programu. 
Sztuka dobra, porusza ważny problem 
społeczny. Czy potrafią go w  pełni wy 
dobyć? Czy nie będziemy świadkami 
niesmacznej parodii, tym  bardziej, że
„M—w—I«— ; ■ ii i ii r  ................——a———mm i mi ■■ ma i umil 8V

„Jadzia wdowa“ w Te trze Rowym
Teatr Nowy gra codziennie z niezmiennie 

wielkim powodzeniem arcywesołą komedię 
Labiche'a „Słomkowy kapelusz“ z Bogue - 
kim, Fijewskim 1 Mrozińsklm. W próbach 
pod kierunkiem reżyserskim Zbigniewa Sa 
wana „Jadzia wdowa“ Ruszkowskiego z Li 
dą Wysocką w roli tytułowej. Dekoracje 1 
kostiumy Otto Axera.

Z<*mkni ta dla ruchu
W związku z doraźnym zagrożeniem do­

mu N r 24 przy ulicy Miodowej, Wydział 
Ruchu 1 Motoryzacji komunikuje, że z dn. 
20 kwietnia br. została zamknięta dla ru­
chu ul. Miodowa, na odcinku od ul. Kapi­
tulnej do ul. Długiej — na okres 10 dni.

brawa Zelwerowi- 
Domioiakowi, Woł

vvo, to przeżycie, zdolne zatuszować
brak specjalizacji, zdolne oddziałać na 
widza.

W zespole wyróżniają się: Vetnlani 
Armand (pan inspektor), Józef Wilson 
(B lrling), reszta zespołu gra m niej w ię 
cej na równym, dobrym poziomie. 

Takie są w  skrócie wrażenia z pierw

«»SI
I . t  !

łejce.
SZTUKA „BIEKZE“

Obawy okazały się płonne. Jeżeli 
sztuka którą oglądało się w teatrze z 
prawdziwego zdarzenia, oglądana po 
raz drugi w  wykonaniu amatorskiego aZ  “T “ “
zespołu robi silne w rażen i# to  znaczy. szego Przedstawienia konkursowego
niewątpliw ie, że jest dobrz^ wyreżyse I Ciekawe- cz~v nast® ne b(idą rownle 
rowana i  dobrze zagrana.

Na w idowni znajdują się nie tylko 
goście zaproszeni, ludzie, którym  spra j 
wa zespołów „leży na sercu“ . Salę wy

Najgorzej j e s t  ze sk.-çlatni. B e .- ' 
pojazdów i przechodnie murzą w- 
jemnie uważać — by nie apowodoW*' 

wypadku

W obronie m ęizyzW
Przyzwyczailiśmy się do tego, że #* 

stępujemy miejsce w tramwaju czy <***" 
tobusie kobiecie 1 
dzieckiem na ręku-, 

Słusznie! A jęty 
dziecko trzyma 
czy zna f  Czy też 
stąpić f  ZaslanawA 
li się nad tym cMg° 
pasażerowie 25-tk' 
Zaczęli tę czynno * 
na Pradze a skon' 

ożyliby pewnie na Placu Narutowicza* 
gdyby nie matka dziecka kt a t-e r 
piąć potrójnie za dziecko popyt a** 
przez tłoczących ssę paaierów, za -if 
ża, który nie wiedział jak z dzu rk > ’* 
stanąć, aby uchronić je od pot 
no i  za siebie, że patrzy na to be: Sil­
nie, wpadła na zbawienny pomysł.

— Daj dziecko — see snęła.
Ody tylko wzięła je na ręce, miejM1 

się znalazło.
A pasażerowie nadal rozmyślali: 

należało ustąpić je osobnikowi z M.
na ręku, chociaż br,

udane... (m-kar)

wym ciężarem 
płci brzydkiej, czy podobne przyi 
wyświadcza się tylko kobiecie t

. EMOCJONUJĄCY MECZ PIŁKARSKI

P O L S K A  -  CZECHO SŁO W ACJA
od dziś na ekranie kina ATLANTIC -----———

p rzy  film ie  „ W Ś - ^ Ó D  L U D Z I
godz. 13. 15, 21 Zw * Z aw - 17* 19

pełnia również zwykła przypadkowa, 
praska publiczność — sporo wśród 
nich robotnic, robotników i  wyrost­
ków, korzystających z przystępnej ce 
ny biletów.

Na wszystkich twarzach znać stkupło 
ne zainteresowanie. „Bierze“ , jak to 
się mówi popularnie. Zastanawiamy 
się, na czym polega sekret powodze­
nia.

Po półtorej godzinie widowisko do­
biega końca. (W Teatrze Polskim przed 
stawienie trw a prawie 3 godziny). To 
tajemnica skrótów, które zupełnie nie 
zaszkodziły utworow i; może nawet 
zyskał na nich. Słyszeliśmy, że „Pan 
Inspektor" ma dłużyzny. Zupełnie do 
brze zrozumiały jest w  form ie nieco 
skondensowanej.

Dekoracje, zdobyte w  M ilanówku nie 
są oczywiście wspaniałe, ale nie bu­
dzą zastrzeżeń.

MOCNO PRZEŻYWAJĄ
Ze strojam i nie było specjalnych kło 

potów.
Ale najważniejsze gra i  reżyseria. Si 

ła je j polega nie na opanowaniu tech 
n ik i aktorskiej, a jednak jest mocna i 
chwytająca za serce. Wyczuwa się wy 
raźnie: aktorzy nie wpadli w  rutynę, 
każde wypowiedziane przez nich sło-

Z życia organizacji warszawskiej PPR

M i ę s o  
na k a r ik i  m a jo w e

Resort Przemysłu, Handlu 1 Zaopatrzenia 
m. st. Warszawy podaje do wiadomości, że 
w tych sklepach rozdzielczych — mięsnych 
gdzie powstały pozostałości mięsa wołowe­
go z rozdziału kwietniowego br. wydawa­
ne będzie mięso wołowe na karty zaopa - 
trzenla na m-c maj br. wg następującego 
rozdzielnika:

Mięso wołowe wydawane będzie na ku­
pon N r 23 kart majowych w Ilości: dla kat. 
I  — 2 kg mięsa wołowego, dla kat. IR  — 1 
kg mięsa wołowego, dla kat. HR — 0,5 kg 
mięsa wolowego, dla kat, IRD3, IRD7 1 
IRD12 — po 1 kg mięsa wołowego.

Cena detaliczna mięsa wołowego wraz z 
kosztami przewozu wynosi zł 8.50 za 1 kg.

Właściciela sklepów, rozdzielczych — mię­
snych winni umieścić na widocznym miej­
scu ogłoszenie o wydawaniu na miesiąc 
maj mięsa.

KOMUNIKAT KW PPR 1 SK PPS
W sobotę, dnia 24 kwietnia br. o godz. 17 

w sali Konferencyjnej KW  PPH (Al. Jero­
zolimskie 23, I I  p.) odbędzie się odprawa 
Komisji Szkoleniowych i wykładowców 
PPR i PPS poświęcona nowej wspólnej ak­
cji szkoleniowej, obecność obowiązkowa.

ZEBRANIA NAUCZYCIELSKIE 
ŚRÓDMIEŚCIE

Egzekutywa Koła Nauczycielskiego PPR 
Śródmieście, zawiadamia, że zebranie człon 
ków Koła odbędzie się w sobotę dnia 24 
kwietnia 1948 r. o godz. 17.30 W sali KD 
Śródmieście, ul. Mokotowska 48. Obecność 
obowiązkowa.

MOKOTOW
Egzekutywa Koła Nauczycielskiego PPR 

Mokotów zawiadamia wszystkich nauczy 
cieli członków PPR pracujących w Ognisku 
Mokotów, że zebranie Koła odbędzie się 
sobotę, dnia 24 kwietnia o godz. 15 w sali 
I I  Miejskiej Szkoły Zawodowej — ul. San­
domierska 12. Obecność obowiązkowa.

UWAGA, PRELEGENCI KW!
Wydz. Prop. KW  PPR zawiadamia tow. 

prelegentów, że Jest do nabycia w Wydz. 
Prop. „Notatnik referenta — 1-Majowy"

ZEBRANIE AKTYWU PPR I  PPS 
DZIELNICY POŁUDNIE 

Dziś, 23 kwietnia, o godz. 10.30 w sali
Społem (Grażyny 13) odbędzie się zebranie 
aktywu PPR 1 PPS dzłelniey Południe, na 
którym zostanie wygłoszony referat nt.: 
„1 Maja".

ZEBRANIA KOŁ PPR I  PPS
Dziś, 23 kwietnia odbędą się zebrania kół 

PPR i PPS na których zostanie wygłoszo­
ny referat nt.; „1 Maja": 

godz. 15.80 SPB — ZUS (Czerniakowska), 
godz. 15.15 GUS (Narbutta 33), 
godz. 18 Wyścigi Konne (Służewiec), 
godz. 16.15 M ZK — Mokotów, 
godz. 16 Perun (Grochowska 801), 
godz. 13.30 Wydz. Drogowy (Grochow­

ska 264),
godz. 15.10 Sanltas (Kozielska 4),

Czasowa zmiana
ir a s y  „Ł" i „Z"

Miejskie Zakłady Komunikacyjne zawia­
damiają, że w związku z zagrożeniem bu • 
dynku przy ul. Miodowej Nr 14, autobusy 
linii „Ł" 1 „Z" zostały od dnia 20 bm. akie
rowane w obie strony następującymi uli­
cami: Krakowskie Przedmieście — Ossoliń 
skićh — Wierzbowa — Bielańska — Nalew 
ki — Swiętojerska 1 dalej jak poprzednio
ulica Bonifraterską.

Trolleybusy linii „C“ kursują w dal - 
szym ciągu ul. Miodową z ograniczoną szyb 
kośoią.

godz. 15.15 Instytut Chemc:.*ny (Łączno*"
c l 8),

godz. 10.30 Lot Koło Nr 7 (Okęcie — llOV 
nisko), .

godz. 15 Warszawa Główna (Towarowa 
UWAGA, AKTORZY1

Egzekutywa Koła Aktorów zawladann, 
że w piątek, dnia 23 kwietnia br. o goo* 
15 odbędzie się zebranie koła w salt K i: 
tetu Warszawskiego, I I  p. Mała Sala K011 
ferencyjna.

----- 0-----

KOMUNIKAT
UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ

Ubezpieczalnla Społeczna w WarszsY 
zawiadamia, że sprawy dotyczące za»***-?-, 
rodzinnych, jak również wyprawek nie1“ 
wlęcych załatwiane są: 

w Centrali przy ul. Czerniakowskiej 23" 
w Obwodzie Praga, ul. Jagiellońska "łL. 
w Podobwodzie Żoliborz, ul. Koch°w 

skiego 4, w godzinach od 15 do 18.
Na prowincji w Podobwodach w e!'Ov  

nach urzędowania.
Z BIBLIOTEKI PUBLICZNEJ 

Biblioteka Publiczna m st. W arszawy fd 
Koszykowa 26 — podaje d> wiadomość'. Ł, 
wypożycza komplety książek organi?ar  
szkolnym i społecznym Jak np. bibliotek™ 
przy świetlicach szkolnych, zw iązkach T ^ 
wodowych, organizacjach oświatowych. r,t0, 
dzlelniach, związkach młodzieży 
Informacji udziela I komol-tv wysc*'1 i, 
Sekcja Współdziałania z Bibliotekom' 
łecznyml 1 Szkolnymi w Bibliotece ’’“j, 
blloznej Cod- lennie od godz 11 — 13- ' 
8.60-0».

E KLUBU LEKARZY! ^
Zarzad Klubu Lekarzy zaw adamla ** y 

dniu 23 kwietnia br (piątek) o grd- 
odbędzie się w lokalu Klubu przy ul 
szykowej Nr 37. odczyt ob. dra 
Towplka pt.: „Wrażenia z podróży po si7. 
nach Zjednoczonych Ameryki Półn 

Po odczycie odbędzie się tradycyjna ■ n 
batka towarzyska".

LUSTRACJA HOTELU „TERMINU*"
W ub. tygodniu wiceprezydent m j 

Warszawy, ob. T. Szarek, w cedyrekt?I-|i 
Ministerstwa Przemysłu 1 Handlu, ob. 
wald 1 szef resortu mieszkaniowego 
Prus» dokonali lustracji hotelu „Termln“s( 
odnowionego ostatnio i jednolicie wyP, .  
żonęgr w meble, pościel birdznc. wY 
ny i firanki. Stwierdzono dużą poprawę Dy 
posażenia hotelu. Pokoje hotelowe z°s,ri4 
skromnie, lecz wygodnie 1 estetycznie 'j, l o 
dzone. Hotel „Terminus" cieszy się Zy 
dużą frekwencją gości, o czym śwls" 
stały brak wolnych pokoi.
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CZTERECH KRAŃCÓW ŚWIAT,
W ł o s k i e  » w y b o r y «

Włoska reakcja „zrotodła“ wybory.
"~e wai* a o Wiochy trwa nadal. Roz­
grywka toczyła się nie między takim  a 
“ mym włoskim programem politycz- 
®ytn; na porządku dziennym dnia 18

wietniia stało starcie między „partią  
amerykaiiską“  — chadekami i  ich so­
jusznikami, od jawny cii faszystów do 
*aniasitowanych .socjalistów“' i  „re ­
publikanów" — a Frontem Ludu Włos 
"ego; między programom kolonizacji 
Przez obcy im perializm  a polityką u- 
trwalenia niepodległości narodowej i 
gospodarczej Włoch.

Dlatego właśnie bitwa o Włochy 
trwa nadal: albowiem sukces wy bor- 
0 /i reakcji nie może rozwiązać zagad- 
o*e...a z&sactaiczego — kto osunie licz- 
ne nudności przed którym i stoją po­
wojenne Włochy; kio pokieruje ońbu- 
dową i przebudową gospodarki, z ru j­
nowanej przez faszyzm i  wojnę. Tych 
Problemów nie mogły rozwiązać wybo 

Odpowiedzi na n»e nie dał—wbrew 
radosnym głosom reakcyjnej orkiestry 
Prasy anglosaskiej — dzień 18 kw iet- 
~ a- Odpowiedź potrafi dać tylko  obóz 
Włoskiej dem okracji

DOLAR 1 TIA&A
18 kw ietnia odegrały decydującą ro- 

"• 'lwa czynniki zagraniczne, obce, po- 
niezwiązane ze sobą ,w istocie 

Jednak w poważnym stopniu soemento 
Wane: Watykan i  Departament Stanu.
Partie prawicy w łoskiej były tylko wy _ _  ______ __
Â Cma r<̂ iaz^'w tych przez kler, a częściowo na koszt partii
ków™ obcych czynni- skramel urawicy. które uzyskały ok.

We Włoszech współpraca watykań- 
*~° * waszyngtońska wystąpiła możli­
wie najjaskraw iej. Obie siły operowa­
ły  strachem: Amerykanie szantażem 
?? sietni, Watykan — szantażem w nie 
“ l®; Waszyngton groził wstrzymaniem 
Pomocy — papież odmową zbawienia.
Rzadko kiedy w h istorii obcy imperia 

tak brutalnie mieszał się do we­
wnętrznych spraw suwerennego kraju.
Rzadko też w czasach nowożytnych 
Stolica Apostolska angażowała się tak 
Wyraźnie po stronie dóbr cielesnych 
reakcji, używając przy tym  kańczuga 
Potępienia dla dusz. Spółka dolara 1 
wary, uświęcona nienawiścią do demo­
kracji i  strachem przed klasą robotoi- 
c®ą, sklejona wspólnotą interesów f i­
nansowych i inwestycji we włoskim 
Przemyślę — spółka ta „zdobyła“ więk 
*Zość w parlamencie dla prawicy.

MÓWIĄ: RELIGIA,
MYŚLĄ: WYBORY 

Sto lat temu, w „Trybunie Ludów" 
Adam ¿¡htkiewie* pisał:

«... ¿ia-ozimy vrię<s każdemu re iig ij- 
“ e .ii4 chłopu, żeby nie ufał ludziom 
łh - .i.ącym mu w czasie wyborów o 
r«hgil, zwiaazoza, jeśM ich słowom 
religijnym  towarzyszyć będą pewne 
akcenty, pewne gesty, które 
chłią« zna doskonałe, gdyż ch- 
•erwewał je u handlarzy koni i  a- 
łentów  handlowych, a które najie- 
P*ej  określimy nazywając Je jezuic- 
"•h i. Radzimy mu również nie do­
wierzać książkom, broszurom i  w y­
dawnictwom zatwierdzonym przez 
"Uchowieństwo, a kolportowanym 
Płzez łudzi re lig ijnych z urzędu... Ci 
»udzie mówią o re lig ii, jedynie w ob- 
*fczu wyborów..."
*hsząc słowa 1 maja 1849 r. Młe- 

hrfz iCZ na Pewrl0 tńe przewidział wy- 
orów włoskich z 18 kw ietnia 1948 r. 

ro ił ?tanov/iEł °ne doskonałą ilustrację 
w ł f : eru we włoskiej — i nie tylko 

oskiej — polityce. Obok nacisków 
7~Sornyęł1( proklamacji wysokich do- 
k a i i ł^ W Kościoła Md. — w samej 
śre i -an^  wyi>®rczej czynny i  besspo- 
j e ani udział wzięli zmobilizowani do 

so celu zakonnicy i księża, niektórzy 
ająo kilkakrotnie głos. Ludzie, któ 

y lakoś dziwnie m ilczeli w okresie

krwawej dyktatury Mussołlniego na 
gwałt poczęli „ratować cywilizację 
przed czerwonym zalewem", czyli 
przed władzą mas łudowych. „C i lu ­
dzie mówią o re lig ii jedynie w obli­
czu wyborów'* — pisał M ickiewicz. 
Dodać by można: ci ludzie mówią o ra 
towanlu cyw ilizacji jedynie wówczas 
gdy zagrożone są ich m ajątki

DRUGI WSPÓLNIK

Drugi czynnik zagraniczny, S i Zjed 
noczone rozpoczęły bitwę o Włochy, na 
pierwszym etapie marshailizacji wa­
szyngtońskiej po lityki zagranicznej. W 
imperialistycznych planach ekspansji 
strategicznej 1 tworzenia baz wypado­
wych przeciwko demokracjom europej 
skim Włochy grały niepoślednią rolę.

„Wygrać wybory we Włoszech ozna­
cza powstrzymać napór komunizmu w 
Europie" — tak pisała otwarcie „Chica 
go Tribusie“ . A inne pisma oceniały 
kampanię wyborczą jak gdyby chodzi­
ło o głosowanie w Pittsburgu, a nie w 
Mediolanie.

WyrriM cyfrowe wyborów włoskich 
— nawet te, które oficjalnie ogłoszono 
po odpowiednich „preparacjach“ — 
wskazują na szereg faktów. Partie 
Frontu Ludowego zdobyły o 200.009 
głosów więcej aniżeli w czerwcu ub. 
r.; chadecy powiększyli swój stan po­
siadania częściowo z powodu mobiliza­
c ji elementów zacofanych zarządzonej

skrajnej prawicy, które uzyskały ok. 
2 m iliony głosów mniej aniżeli w 1946

r.; saragatowscy rozbijacze wprawdzie 
po tra fili wyrządzić szkodę demokracji 
w łoskiej, ale nie potrafią — przy 7% 
uzyskanych głosów — odegrać żadnej 
ro li w życiu politycznym Włoch. Taki 
sam los spotkał rozłamową grupkę re­
publikanów Paociardiego. Taka Jest 
zapłata za zdradę.

Powyższe fakty wskazują, że parni 
mo ogromnego nacisku 1 fałszów, po­
mimo niesłychanej m obilizacji wszy­
stkich ciemnych potęg reakcji do wal 
k i z ludem, pomimo jawnych oszustw 
wyborczych i terroru w stosunku do 
partii postępowych — nie udało się 
reakcji złamać »iły Frontu Ludowego. 
Przeciwnie, utrzymanie pozycji w nie 
słychanie ciężkich warunkach świad­
czy o zwartości 1 sile w łoskiej demo­
kracji. w pierwszym rzędzie ruchu ro­
botniczego — sile dostatecznej, by u- 
niemożliwić szybką 1 gwałtowną „mar 
shallizację“  Włoch, sile dostatecznej 
by utrudnić de Gasperiemu prowadzę 
nie jawnie faszystowskiej po lityki od 
dan!a Półwyspu Apenińskiego w pacht 
W all Street.

WYBORY PRZESZŁY —
PROBLEMY POZOSTAJĄ

Po drugie, w yniki wyborów raz Je­
szcze pokazują haniebną rolę praw i­
cy „socjalistycznej**, torującej przez 
swoją rozłamową i zdradziecką poli­
tykę — drogę skrajnej reakcji. Nie u- 
lega wątpliwości, że gdyby nie zdrada 
Saragata i  Pacciardiego (republika­
nin) w yniki wyborów byłyby całkowi 
cle inne:

Po trzecie wreszcie — i  to jest naj­
ważniejsze — wybory włoskie są wy­
raźnym ostrzeżeniem pod adresem in ­
nych krajów  marshaUowskłch, Stano 
Wią one klasyczny przykład jak Ame 
rykanie depczą suwerenność państw, 
których mężowie stanu konszachtują 
t  Waszyngtonem. Dają one obraz jak 
wygląda kra j, którego obecni władcy 
za problematyczną miskę soczewicy 
„pomocy“  marehallowskiej sprzedali 
istotną niepodległość.

Interwencja amerykańska Jeszcze 
mocniej uwydatnia się w obliczu ra­
dzieckiej noty w sprawie Triestu, od 
rzucającej propozycje oddania tego 
miasta Włochom. Konsekwentny Jak 
zawsze w polityce obrony pokoju 
ZSRR, nie poszedł po lin ii przyrzeka 
nia kiełbasy wyborczej Włochom, lecz 
twardo stanął na gruncie poszanowa­
nia międzynarodowych umów.

*
De Gasperi „w ygrał" wybory. Ale 

da Gasperi nie potrafi rozwiązać spra 
wy rolnej, która od dawna już doj­
rzała do decyzji; nie potrafi usunąć 
bezrobocia na przemysłowej północy, 
wynikłego z zamykania fabryk z po­
wodu amerykańskiej konkurencji; nie 
potrafi obronić niepodległości Włoch 
przed zachłannością amerykańskiego 
kapitału.

Te problemy potrafi rozwiązać je­
dynie włoska demokracja. I dlatego, 
pomimo „sukcesu“ wyborczego reak­
cji, bitwa o Włochy trwa.

STANISŁAW BRODZIKI

Liczni księża 1 zakonnicy głosował! kilkakrotnie. (Z prasy)

Sposób na wy bo rców
Kanadyjskl dziennik „ E v e n i n g  

0 i t  i  z e n”  zaleca gorliwie jrpareie 
demokracji na fundamencie interezu".

ZA ZASŁONA DYMNA PLANU MARSHALLA
Pod powyższym tytu łem  ukazał 

się w „Robotniczym  Przeglądzie 
Gospodarczym" a rty k u ł sekreta­
rza KCSS5 tow  BO LESŁAW A GE­
BERTA. W y ją tk i z tego a rtyku łu  
poniżej przytaczam y!
Światowa Federacja Związków 

Zawodowych znalazła się pod ob­
strzałem  ciężkich dział reakcji mię­
dzynarodowej. Federacja powstała 
w  1945 r., obejm uje zw iązki zawodo 
we k ra ju  socjalizm u — ZSRR, kra ­
jów  dem okracji ludowej, kra jów  ka­
p italistycznych i  kolonialnych. Z je­
dnoczyła ruch zawodowy bez wzgię-1 
du na rasę, narodowość, religię, czy 
poglądy polityczne. Zjednoczyła

Im perializm  am erykański, działa­
jąc na szerokim  froncie, realizuje 
swą po litykę  nie ty lko  w łasnym i rę­
koma, lec» znalazł również oddanych 
1 posłusznych wykonawców w po l i ­
ty  id  erach z Am erykańskiej Federa­
c ji Pracy. Am erican Federation o f 
Labour (A F L ) nie weszła w skład 
Światowej Federacji Związków Za­
wodowych. Pozostała na uboczu. 
N ie weszła, ponieważ widocznie nie 
m ieściła się w ide i reprezentowanej 
przez Światową Federację Związ­
ków Zawodowych...

Do Am eryki Łacińskie j A F L  
skierowała niejakiego Serafino Ro-

demokrata Saragat otrzym uje „po­
życzkę“  w wysokości 150.000 dola­
rów  na swą robotę dywersyjną. 
KO NFERENCJA ROZŁAMOWCÓW 

Za dymną zasłoną planu Marshal­
la Już nie ty lko  A FL, ale i  n iektó­
rzy przywódcy CIO da li się użyć do 
a kc ji osłabiania i  podważania Świa­
tow ej Federacji Związków Zawodo­
wych. O la utorowania drogi plano­
w i M arshalla postanow ili oni pozy­
skać opinię związków Zawodowych 
kra jów  objętych tym  planem. W 
tym  celu Rada Generalna Trade-U- 
nionów W. B ry ta n ii (TUC) zainspi­
rowana przez centrale amerykań­
skie, zwołała konferencję związkówm ualdi, dla dokonania wyłomu w

związki zawodowe sześćdziesięciu związkach zawodowych 21 republik zawodowych krajów  „m arshallow -
siedmiu kra jów , zrzeszając ponad zjednoczonych w Konfederacji Pra- skieh“ . Konferencja odbyła się w
siedemdziesiąt m ilionów tadssi n a 1 A m eryki Łacińskie j. Po dwóch Londynie w marcu bież. r., przy 
p la tfo rm ie  w alk i o ostateczne w yko- latach gorliw e j „p racy“  w służbie a- drzwiach zamkniętych. Wśród ucze-
rzenieaie wszelkich przejawów faszy m erykaóskich trustów  zebrano w — - -
zsnu w jak ie jko lw iek form ie i  pod styczniu 1948 r. garstkę rozłamow­

ców w L im ie — sto licy Peru. Przy­
było ich zaledwie siedemdziesięciu 
siedmiu. Sklecono na tym  zjeM zie 
organizację pn. „M iędzyam erykań- 
ska Konfederacja Pracy“  z Romual- 
dim  jako prezesem.

W Europie główną kwaterą dy­
w ersyjne j akc ji A F L  jest Paryż. | Rada orzekła, ża odrzucając plan 
Działa tam  główny agent na E u ro -1 M arshalla, nie sprzeciwia się dysku- 
pę — Irv in g  Brown. Od trzech bez ' s ji nad tym  planem w ramach Swla 
mała la t rozw ija  on swą robotę ro z -! lew e j Federacji Związków Zawodo- 

jego reprezentacji—Światowej Fede łamową na terenie związków zaw o-■ wych, wychodząc z założenia, że 
ra c ji Związków Zawodowych wywo- dowych. Jego to  wyczynem jest roz- j zw iązki zawodowe nie będąc organi- 
dzą się ze Stanów Zjednoczonych, łam  we francuskie j CGT, dokonany zaejami politycznym i, nie powinny 
któ rych  koła rządzące m obilizują rękoma socjalistów  prawicowych z j być zamienione w arenę gry p o lity - 
wszelkie s iły  reakcji do w alki z da- Leonem Jouhaiw na czele. Za jego cznej. W ten sposób radzieckie zwią według k tó re j kierujem y swe k ro k i 
m okracją i  klasą robotniczą. 1 też staraniem we Włoszech so c ja l-1 zki zawodowe podkreśliły wyraźnie, | i  rozpoznajemy swą drogę.

jakąkolw iek nazwą by się k ry ły . Zje 
dnoezyła ruch związkowy w walce z 
wojną i  przyczynam i wojnę rodzący 
m i. Powstanie Federaeji wzmocniło 
jedność związków zawodowych w 
w ielu krajach.

A F L  — ROZBIJACKA 
AG ENTURA IM P E R IA LIZM U

Próby osłabienia, ba, nawet rozbi­
cia jednolitości ruchu zawodowego i

siników  zabrakło przedstaw icieli 
francuskie j CGT, W łoskiej Konfede­
ra c ji Pracy, jednej z central związ­
kowych H olandii, dwóch spośród 
trzech central Szw ajcarii oraz cen­
tra li związkowej Is land ii.

Konferencja londyńska odbyła się 
po deklaracji C entralnej Rady Zwią 
zków Zawodowych ZSRR, w  k tó re j

że międzynarodowa solidarność ro­
botnicza w ramach Światowej Fede­
ra c ji Związków Zawodowych oparta 
jes t na wolnej, dobrowolnej współ­
pracy związków«.

W chw ili obecnej, kiedy zaostrzy­
ła się walka między obozem im peria­
lizm u, a obozem dem okracji, u trzy­
manie jedności Światowej Federacji 
Związków Zawodowych nabiera 
szczególnego znaczenia.

Świadomi jesteśmy tego, że koła 
kapita łu  amerykańskiego, które  na­
rzucają plan M arshalla, są połączo­
ne węzłami interesów z niem ieckim i 
magnatami R uhry. Droga nasza nie 
z podżegaczami wojennym i, nie z ty ­
m i, któ rzy zaczynają tam, gdzie 
skończył H itle r. Przyszłość nasza 
jes t w sile narodu, sprzymierzonego 
z b ra tn im i narodam i słow iańskim i, z 
siłam i dem okracji wszystkich kra ­
jów .

„Roch zawodowy pod sztanda­
rem Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych wywalczy do­
brobyt i  pokój dla mas pracują­
cych całego świata. Wzmożony 
tw órczy w ysiłek polskie j k lasy ro ­
botniczej w odbudowie własnego 
k ra ju  będzie poważnym wkładem 
w dzieło urzeczywistnienia wspól­
nych ideałów narodów m iłujących 
pokó j" —  stw ierdziło Plenum KC 
ZZ w listopadzie ub. r., dając tym  
wyraz dążeń i  celów polskiego 
świata pracy.
Słowa te stanowią dla nas busolę,

Składnikiem tego fundamentu mają 
był— 10-dolarowe honoraria, wypła­
cane hałdę mu wyborcy, co — zda­
niem dziennika — zwiększyłoby fre­
kwencję głosujących, dodając aktowi 
wyborczemu .,powagi i  znaczenia". W 
ten sposób „ panujące wśród kana tyj 
»kich wyborców zobojętnienie ustąpi­
łoby miejsca zwiększonemu zaintere­
sowaniu".

Oo kraj — to obyczaj, W Kana­
dzie proponuje się wypłacał wybor­
com honoraria na udział w głosowa­
niu, ta ł na przeciwległym krańcu 
kontynentu amerykańskiego zjawiły 
się tnne pomysły w tej dziedzinie.

W prasie Rio de Janeiro. u> Bra­
zylii, moi na znale i ł  tego rodzaju o- 
gloszenio: , ,  Rodzina, zło łona z 7-miu 
osób dorosłych, odda swe głosy temu 
kandydatowi, który zapewni je j mie 
szkanie".

Tak więc w Kanadzie chcą płw-ił 
wyborcom premie w gotówce, zai to 
Brazylii dają głos za dom.

Wydaje nam się jednak, ie wszy et 
kie te sposoby i  pomysły nie przynio 
są pożądanych rezultatów i nie wpły 
ną na zwiększenie zainteresowania 
mas wyborczych. Chodzi bomem o 
to, ie w krajach kapitalistycznych 
masy te wiedzą doskonale, i i  nic się 
w ich losie nie zmieni, bez względu 
na to, czy zwyciężą w wyborach tacy 
lub inni kandydaci stronnictw reak­
cji. A  w danym układzie sił politycz 
no - społecznych mają oni zawsze za 
pewnione zwycięstwo, choć występu­
ją pod rozmaitymi nazwami t etykie­
tami — ..konserwatystów", „ libera­
łów", „demokratów“ , ba! nawet me. 
kiedy — .socjalistów". Ta łwiado- 
mośł mas wyborczych jest źródłem 
notorycznie niskiej frekwencji głosu­
jących w krajach, gdzie panuje t r.tą 
dzi kapitał. 1 dlatego żadne „pre­
mie" nic tu nie pomogą. B. D,

W  'tetech, w których ogólna uwa- 
k_ ,, ga ześ: odkowana była na tan- 
- ' .made in USA patrolujących u li

włoskich — Stany Zjedno- 
ki kontynuowały nadał nacisk w 

unkii m arshailizacji Europy. O- 
lrrm^m ê£te i est instytucja nosząca 
Prac ną na7w<? „Organizacja Współ- 
Ba t GosPodarczej“. Na czym pole- 
fere .’wspńteraca‘' wyjaśnił na kon- 
fre n c ilk4 5rasowei oficjalny rzecznik

"W srystkie kraje „marshallow-łk ie ' mają zawrzeć indywidualne
Ulowy ze Stanami Zjednoczonymi, 

*jrzy czym Waszyngton będzie decy- 
°wai o wysokości dostaw.
Jeżeli S any Zjednoczone zechcą 

“W'-'kszyf kredyty dla Niemiec Za- 
, nich kosztem ¡e"-- ’i krajów, to 

atecenia organizacji -pćłprsey go 
Poa.irczej n‘e b--<‘ m g ły  zmienić 
ccyzji amerykańskiej“ , 

nfpm n 8 „współpraca" jeźdźca z 
Bieg _  ^ b y  pełniąc rolę tego i

ko-
dru-
schugo partnera rządzący Francją

aż tnję stracili przysło 
francuski zmysł humoru, że po 

T at 6 ^eI<:,amu}ą o „współpracy“ ? 
yy frdom o  w każdym razie, że dla 

. “ e Gau!’e‘a tracą oni coraz bar 
j wartość Hindenburgów obiekty 

kt»+e przyg°tewujących grunt dla dy 
„  Pry faszystowskiej we Francji. Na 

»dresie RPF w M arsylii raczył to 
wyrazić sam „ffih re r“  podkreślając, 
im ,,c®Jfr°wy rząd Schumana stracił 
tn,  Je,e narodu ł kontrolę nad sy- 

gospodarczą I polityczną".

Na zjeżdzie tym uchwalony został 
szereg innych rezolucji, nie wnoszą-

łecznie — żadnego nowatorstwa w 
międzynarodowym katechizmie faszy 
stowskim. Świecąc złudnym blichtrem  
„odrodzenia francuskiej potęgi w oj­
skowej", rezolucja przezornie zaznacza 
że „odbudowa francuskich baz mor­
skich powinna się dokonać, w ramach 
międzysojuszniczego planu mlMta* ’.se­
gó“ . Zbytecznym chyba będzie dodać, 
że w  poprawionym wydaniu słownika 
politycznego prawicowych kół Euro­
py Zachodniej — term in — „pian mię 
dzysojuszniczy“  równoznaczny jest po 
prostu z określeniem „amerykański".«

Okazuje się, że mieliśmy rację tw ier 
dząc k ilka  miesięcy temu, iż odwoła­
nie przez CGT ogólnego strajku sta­
nowiło nie cofnięcie się a nierozstrzy­
gnięty w ynik starcia, jakie miało wów 
czas miejsce we Francji. Dowodem te 
go jest bojowa postawa mas pracu­
jących i ich organizacji zawodowej 
— CGT; dowodem są liczne, masowe 
stra jk i — m. in. trwający obecnie 
strajk górników oraz w różnych ga­
łęziach przemysłu.

Politycznym objawem zwartości kia 
sy pracującej są rezolucje Biura Po­
litycznego Komunistycznej P artii Frań 
cji. Przedstawiając otchłań, w  jaką rząd 
obecny stacza Francję, rezolucje mają 
ogromne znaczenie zarówno jako kon 
kretny, jasno sformułowany program 
ocalenia nar ’ owego, Jak toż ostrze­
żeni© pod ad sem tych, którzy ma-

M ała to pociecha dla francuskiej 
„trzeciej s iły", że podobne utra­

pienia przeżywają koledzy w Anglii. 
Ostatni budżet Crippsa, bardzo po­
błażliwy w stosunku do klas posiada­
jących, wywołał nową falę rozczarowa 
nia wśród robotników angielskich. M i 
mo że centrala związków zawodo­
wych dała swą aprobatę na rządowy 
projekt zamrożenia płac, poszczegól­
ne potężne związki mocno się buntują. 
Zgadzają się one, te zamrożenie płac 
może w pewnych sytuacjach być ko­
nieczne 1 pożyteczne pod względem 
gospodarczym, ale nie zgadzają się na 
ofiary podczas gdy zyski kapitalistów 
stale rosną i  gdy — w obliczu zwyż­
k i cen — zamrożenie płac oznacza wła 
śclwle stały spadek stopy życiowej 
robotnika.

Napięcie w łonie P artii Pracy roz­
gorzało w związku z depeszą, jaką 38 
posłów labourzystowsklch wystor^wa

pochwalając tym  samym, jego współ 
pracę z komunistami. Wściekłość, ja ­
ką gest ten wywołał wśród przywód­
ców labourzystowców tłumaczy się 
szczególnie tym, że przyszedł on w mo 
mencie szczytowym kampanii anty­
komunistycznej 1 wykazał, że kampa 
nia ta nie osiągnęła zamierzonych ce­
lów. Zgorszona prasa konserwatywna 
dużo spekuluje na temat ewentual­
nych kontaktów Jakie z tą grupą u- 
trzymuje Hugh Dalton. Były m inister 
handlu rozwija obecnie żywą działał 
ność opozycyjną, krytykując na całym 
froncie politykę gospodarczą rządu 
brytyjskiego.

T J  isteria antykomunistyczna nie o 
siągnęła również swych celów w 

USA. Tak przynajm niej sygnalizują 
niektóre poważne dane z ostatnich 
dni. Jedną z nich Jest wynik ankiety

działo twierdząco na pytanie czy ich 
zdaniem Stanom Zjednoczonym za­
graża „niebezpieczeństwo komunisiycz 
ne“ , co świadczy o odporności społe­
czeństwa amerykańskiego na pokaź­
ne dawki trucizny wojennej, zastrzy- 
kiwane przez prasę królów  dolara.

Wielką wagę komentatorzy amery­
kańscy przywiązują do sukcesów wy­
borczych Stassena w ubieganiu się 
o kandydaturę z ramienia partii re­
publikańskiej. Podkreślają oni, te 
spośród innych kandydatów p a rtii re­
publikańskiej 1 demokratycznej, Stas- 
sen wyróżnia się bardziej spokojnym 
tonem jeśli chodzi o sprawy zagranicz 
ne. Komentatorzy d  podkreślają, że 
nawet prawicowi wyborcy wolą 
Stassena, ponieważ widzą w nim czło 
wieka, który nie chce zaostrzenia kon 
flik tu  i  który jest w stanie dojść do 
porozumienia z ZSRR. Nie oceniając 
merytorycznie te j sprawy zanotować 
należy jeszcze jeden dowód niechęci, 
jaką naród amerykański wykazuje w 
stosunku do wrzawy wojennej. Gmach 
podżegaczy chwieje się u podstaw.

N ie lepiej mają się sprawy z in ­
nymi częściami tego gmachu. 

Nie mówię tu o chronicznej, przykrej 
chorobie „chińskiej", czy „greckiej". 
Nie chodzi też o „drobniejsze" nie­
przyjemności, w rodzaju oświadczenia 
brata zamordowanego w Kolum bii, 
przywódcy liberałów Gaitana, obar­
czającego rząd winą za dokonany 
mord. (Jak wiadomo prasa USA roz-

chu, rzekomo celem sprowokowania
niepokoju w kraju).

Nawet w Europie Zachodnie) jesz­
cze się nie kleją, kontynuowane przy 
zamkniętych drzwiach w Londynie ro 
zmowy w sprawie Trizonii. Długa 
przerwa w obradach w sprawie Nie­
miec nie zdołała zredukować różnic 
zdań na ten temat, a korespondent 
Reutera zmuszony jest przyznać, że 
„rozmowy na temat Trizonii utknęły 
na martwym punkcie".

A sprawa nagli. Bo jak to otwarcie 
stwierdza pół oficjalny francuski Le 
Monde faworyzowanie Niemiec Za­
chodnich jest zagadnieniem politycz­
nym, a nie ekonomicznym. Chodzi o 
strategiczną operację zorientowania 
Niemiec ku Zachodowi.

Sprawa nagli, szczególnie wobec po 
sępnych refleksji o jakich donosi z 
Waszyngtonu korespondent czcigodne­
go „TSmesa" i według którycu Amery­
kanie w żaden sposób nie są w stanie 
postawić odpowiedniej arm ii w Eu­
ropie...

Takie to są mniejsze l większe kło­
poty obozu agresji 1 imperializmu. Ce 
mentuje się natomiast w dalszym cią­
gu gmach pokoju. Wizyta delegacji 
bułgarskiej w Pradze doda — według 
słów Gotłwalda — ostatnie ogniwo 
wiążące narody słowiańskie. A bilans 
trzech la t sojuszu polsko - radzieckie­
go jest najlepszym przykładem owo­
ców, jakie współpraca krajów  demo­
kracji przynosi zarówno dla każdego 
z tych krajów. Jak i dla całego obozu 
Pokoju. i .  STAREC

nowRźanego Instytutu Galluoa Zaled- I winęła ogromną kampanię oskarża- 
wie 7 pro«, zapytanych osób odpowie- jącą komunistów o dokonanie zama-
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„SILESIA” -  FABRYKA OLBRZYM
ł__ , „ . . .Po lewej «tronie toru jest błękitny 

masyw, widzianej i  daleka, góry So­
bótki. po prawej Jas fabrycznych ko­
minów, a przed nami maleńka, na tra 
*ie Wrocła-w — W ałbrzych, stacyj­
ka 2laxów.

Kominy należą do dwóch fabryk. 
..Silesi olbrzyma zajmującego 22 
hektary powierzchni, i drugiej — jed­
nego z największych w Europie śród 
kowej zakładów, produkujących w y­
roby ogniotrwałe pod nazwą „Ż a ­
rów ".

Nim  dochodzimy do „S ilesii" nazwa 
ta towarzyszy nam w różnych warian 
tacn na szyidach prawie od samej sta­
cji-

1 D EK A H ISTO RII

wych już produktów. Patrząc na czer 
wień ma się wrażenie, że to  ktoś po­
obrywał czerwonym makom pła tki i 

f napełnił nimi beczki w  olbrzym iej po 
j nurej hali. Jest zresztą i zieleń i co ty l 
! ko kto chce a wszystkiego razem o- 
j becnie, 50 ton co miesiąc. W  najbliż- 
j “ y™ c-asie ruszy druga zmiana i 
| wzrośnie o 100% produkcja. Ultrama- 
| rynę wypala się w innym budynku.

przypominającym mleko, jest zupełnie 
niewrażliwa na działanie kwasów. W  
Silesii nawet ściany w niektórych bu­
dynkach pociągnięte są latexem, gdy 
by nie to kwasy zniszczyłyby je w 
krótkim  czasie.

l i  nas wobec mało rozwiniętego 
przemysłu samochodowego, do które­
go głównie tiokol się nadaje, ilość pro 
dokowana w Żukowie i  w  Pabiani-

Piece muflowe przypominają katakum j each wystarcza całkowicie.

Fabry ka pomimo, że leżała niemal 
na lin ii frontu ocalała, jeśli nie brać pod 
uwagę drobnych, stosunkowo uszko­
dzeń. N ie mniej uruchomienie jej było 
problemem ze względu na całkow ity 
brak fachowców. Ruszyła w sierpniu 
i945 toku, doprowadzona do porząd­
ku, przez 30 osobową grupę robotni­
ków przybyłych tu z Tarnowskich 
Gór z Czarnej Huty.

Do tej starej gwardii należą: maj­
ster Pyrek Teodor i rob Ruchała An 
toni obaj nasi towarzysze.

Nieco później przybyła też tu licz­
niejsza już grupa robotników z fio lka  
Falanciuego z „Solvay u".

T U Z IN  D Z IA ŁÓ W

Jest niezwykle trudno zamieścić od­
powiedź na pytanie co się tu produ­
kuje w  jednym zdaniu. Fabryka skłń- 
da się z 12 działów, które w  rzeczy­
wistości tworzą 12 odrębnych fabryk 
na jednym terenie. Produkcja fabryki 
składa się z dwóch działów: organicz­
nego i  nieorganicznego. Podział ten 
uwidocznia głęboki rów przeciwpoża­
row y biegnący przez teren fabryki.

Jednocześnie do fabryki należy ko­
palnia barytu w  Bożej Górze. Baryt 
jest białą bardzo ciężką skałą, z które, 
otrzymuje się litopon niezbędny przy 
produkcji białej farby i  w  ogóle farb 
suchych. Stąd eksportuje się białą far 
bę do D anii i  A nglii. Pocą tym  do fa­
b ryk i należy jeszcze fabryka ałunu w 
Z łotnikach pod W rocławiem . W  clą 
gu najbliższych dwóch tygodni ,J5iłe 
sia" będzie już posiadaczką fabryki 
kwasu siarkowego w  W ałbrzychu 1 
kopalni złota, ponieważ cały przemysł 
arsenowy w  Z łotym  Stoku zostanie 
też do niej przyłączony. Przy tym 
zmieni się dotychczasow a nazwa Zjed 
noczenie Fabryk Chemicznych na Doi 
nośląslde Przedsiębiorstwo Przemy­
słu Nieorganicznego.

by. Ciepłe jeszcze b ryły farb, bardzo 
kruche, rozbijają w ielkim i młotkami e- 
nergiczne kobiety. 1 u sortuje się je 
podług odcieni. Trzeba mieć nie lada 
oczy i wrażliwość na kolory, żeby 
sprostać zadaniu. Jest to zresztą jedy­
ny dział zatrudniający większą ilość 
kobiet,

Anażnę produkuje dę w hali, gdzie 
stoi 6 najnowocześniejszych pleców 
destylacyjnych, co jeat dumą inż. Kra 
suckiego. Piec* wyglądają jak zwykłe 
cysterny kolejowe, pomalowane na bia 
io. I u też pachnie mocno... gorzkim i i 
migdałami.

Idąc przez teren fabryki natykamy 
się na wysokie wydzielające przykrą 
woń szare góry. Są to hałdy docho­
dzące do 40 m wysokości, liczące 90 
lat „życia to znaczy równo tyle ile 
fabryka. Niemcy zwab je „śmierdzą­
cymi A lpam i".

„S ilesii" również naturalny kauczuk 
nie jest obcy. W  majątku rolnym na­
leżącym do fabryki w  Mrowimach pro 
jektuje się rekonstrukcje niemieckich 
plantacji rośliny, której sok zawiera na 
turalny kauczuk, żw ie  się ona bardzo 
egzotycznie kadisaghyz, a przypomina 
zwykłą w marnym gatunku cienką pie 
truszkę. Kto wie jak w  przyszłości bę 
dą wyglądać obecnie zieleniejące ozi­
miną poia w okolicy Żarowa.

PRODUXCJA

Najpierw  ruszyła produkcja kwasu 
siarkowego, po niej ultramaryna, far­
by suche, litopon, przyspieszacze do 
wulkanizacji, b ia ły proszek redukują­
cy czas wulkanizowania z k ilku  go­
dzin na kilkanaście minut, jedyne miej 
sce w  Polsce, gdzie się go ■wyrabia i 
nawet eksportuje m. innym i do Jugo­
sław ii. Poza tym  produkuje się tu Je­
szcze anilinę i tiokol, surogat kauczu­
ku.

W  dziale farb kończy się właśnie 
praca. Bez przerwy w iru ją  maszyny 
w hali litoponu. W  sąsiedniej od razu 
rzuca się w  oczy kolorowość goto-

Centralna Szkoła Prawnicza
p o w s ta n ie  w  s to l ic y

Ministerstwo Sprawiedliwości u- 
ruehomi w ciągu br. dwuletnią Cen 
tralną Szkołą Prawniczą w Warsjta 
wie.

Szkoła przewidziana Jest dla *00 
słuchaczy, którzy otrzymają bezplat 
ną naukę oraz całkowite utrzyma­
nie i  mieszkanie w internacie szkol 
nym. Ponadto przyznawane będą 
stale zapomogi miesięczne.

Do Centralnej Szkoły Prawniczej 
przyjmowani będą kandydaci bez 
różnicy pici w  wieku od 21 do 40 
la t, posiadający w  zasadzie co na j­
m niej wykształcenie średnie i  skie­
rowani przez centralne władze par 
t i l politycznych lub organizacji spo 
łecznych. Przyjmowani będą rów­
nież studenci studiujący prawo na 
wyższych uczelniach oraz ci, którzy 
posiadają nieukoóczone studia praw 
nicze na Uniwersytetach, b. Wolnej 
Wszechnicy, w  Szkole Nauk P oli­
tycznych lub innej równorzędnej u- 
czelni. W drodze w yjątku będą przyj 
mowani również kandydaci nie po­
siadający matury, którzy mają za 
sobą poważną praktykę prawniczą 
w swej dotychczasowej pracy za­
wodowej. Do Centralnej Szkoły Pra 
wniczej przyjmowani będą również 
zdolniejsi absolwenci dotychczaso­
wych szkół prawniczych.

O przyjęciu do szkoły decydować 
będzie “ ----- ‘

K A U C ZU K O W E  C U DA

Jak już nadmieniłam jeden z działów 
to produkcja tioko l u. Niemcy sto lat 
temu wynaleźli sztuczny kauczuk. W  
jakiś czas potem próbował Szwajcar 
uleipszyć ten wynalazek, co się w  koń 
cu udało Am erykaninow i 
W  „S ilesii" Niemcy m id i ten dział już 

doskonale postawiony i nastawiony 
na produkcję dla przemysłu wojenne­
go, Tłoko! stosuje się ty lko  w  prze­
myśle technicznym. Do galanterii dzię 
k i swemu przykremu zapachowi, nie 
nadaje się. Góruje nad naturalnym 
kauczukiem tym , że jest absolutnie 
nierozpuszczalny. Można z niego spo­
rządzać węże do kwasów, klisze i  ma 
tryce drukarskie, niewrażliwe na 
łanie żrących składników farb. Po­
wierzchnia jakiegokolwiek przedmio- 
tu  pociągnięta latezem tiokolowym

M IN IA T U R A  BRACI 
JA C K O W S K IC H

i  ak nazwał tow. Komandowski 
przewodniczący Zw iązku Zawodowe 
go Pracowników Chemicznych spół­
dzielnię zamkniętą „Silesia" istniejącą 
przy fabryce. Posiada ona bowiem 
własną piekarnię, rzeźnię, drogerię, 
sklep spożywczy, sklep konfekcyjny, 
a nawet rodzaj kasyna pod nazwą 
„Jadłodajnia". O hroty jej sięgają 7 mi 
Bonów złotych miesięcznie. W yjaśnia 
się tajemnica licznych szyldów z na­
pisem Silesia.

Ponieważ rada zakładowa oraz se­
kretarze kó ł partyjnych są nieobecni 
tow. Komandowski mówi nam o spra­
wach robotniczych.

Jest przedszkole dla 40 dzieci, or­
kiestra dęta, licząca 23 członków, b i­
blioteka zawierająca 1200 tomów, 
piękna duża świetlica, radio w  stołów 
ce. D zięki zyskom ze spółdzielni moż­
na było uchwalić i  przydzielić dodat­
kowo, dla robotników  pracujących w 
najbardziej szkodliwych działach, 
tłuszcz, k tó ry  otrzymują oprócz należą 
cego się im mleka. Były kolonie let­
ni« dla dzieci w  zeszłym roku i  będą 
w tym. Klub sportowy też jest.

N ie  można też pominąć Szkoły Pezy 
sposobienia Przemysłowego, której

uczniowie praktykują w  fabryce, „Za  
wsze około stu dziennie mamy w  fa­
bryce" — mówi tow. Komandowski. 
Jest ich trzy kompanie w  tym 27 Ju­
gosłowian przysłanych do nas na nau­
kę.

Około 300 osób liczy koło PPR, nie 
omal tyleż PPS. W spółpraca obu par 
t ii i stosunek ich do zachodzących prze 

m jak najbardziej pozytywny 
Sprawdzamy to jeszcze przy pomocy 
rozmów przeprowadzonych z robotni 
kami. Nieoczekiwanego wyjaśnienia 
takiego stanu rzeczy udziela jeden z 
nich, nie chcąc za nic zdradzić swego 
nazwiska.

„C zy to  może być inaczej, kiedy nas 
tu robotników w  Żarowie 70%. Może 
gdzie indziej się żrom, u nas idą i  szli 
zawsze ręka w rękę".

„C H R O N IC Z N E " 
PR ZEK R A C ZA N IE  P LA N U

Z  planem w Silesii jest „niedobrze". 
Bywa bowiem chronicznie przekracza 
ny. Jest to  najpiękniejsza „bolączka" 
jaką może mieć zakład. W artość pro­
dukcji oblicza się w  złotych przedwo­
jennych. I tak we wrześniu 1947 roku 
wynosiła ona 115,8 tys. gdy w  marcu 
1948 roku już ponad 1 m ilion. Niema­
łą zasługą jest posiadanie monopolu 
na przyspieszacze do w ulkanizacji 

Fabryka zatrudnia 700 osób. Prze­
ciętny zarobek robotnika to 10 tys. 
złotych, fachowca 17. Razem z pre­
mią. W  dniu 1 M aja fabryka przy­
stępuje da wyścigu pracy. D la tego 
przemysłu trzeba było najpierw opra­
cować specjalne warunki wyścigu. 
Teczka wyróżnionych przodowników 
pracy zawiera 18 nazwisk. Zając Jan 
robotnik działu nitro-aminowego czło 
nek PPR, M atejowicz Aleksander pra 
cuje przy litoponie jest członkiem brat 
niej p a rtii PPS, oraz Granatowski Ry­
szard bespatryjny. Oto trzy nazwiska 
przedstawicieli owej 18-k.L 

Ponieważ nie we wszystkich miej­
scach pachnie fabryka migdałami, a 
częściej starym i-, jajkami, z ulgą w y­
chodzimy na szeroką ulicę miasteczka, 
życząc olbrzymce „S ilesii" utrzyma­
nia dotychczasowego tempa pracy.

M aja Szulecka

Kontrola optyczna montażu• Czesława Wysocka

W  Warszawie powstała
n o w a  f a b r y k a  ż a r ó w e k

22 bm. nastąpiło w Warszawie o t­
warcie nowej fabryki żarówek „L -3 ‘‘ 
Fabryka została zbudowana i zmon 
towana w rekordowo krótkim  cza­
sie k ilk u  miesięcy. W grudniu ub. r. 
były na tym  miejscu półzrujnowane 
budynki. Obecnie zaś jest czynna fa­
bryka, która po okresie próbnym zo­
stała właśnie uruchomiona. 

Uroczystość otwarcia odbyła się w  
obecności w icem inistrów Przemysłu 
i  Handlu tow. Szyra i tow. Goiańskie 
go.

Pierwszy przemówił dyrektor fa­
b ryk i tow. Kamiński, k tó ry przedsta 
w ił krótkie , ale ciekawe dzieje no­
wego zakładu. Mówca z największym 
uznaniem podkreślił entuzjazm i za 
pał grupy inwestycyjnej, złożonej z 
pracowników dawnych zakładów 
Philipsa przy ul. Karolkowej w War 
szawie. Grupa ta z inż. Hazem na 
czele w niezmiernie krótkim  czasie 
wykonała całość prac technicznych 
i instalacyjnych, przygotowując grunt 
dja zmontowania maszyn i  automa­
tów, wytwarzających żarówki, tym  
samym przyczyniając się do pokona­
nia zwykłych trudności, związanych 
s uruchomieniem nowego zakładu.

Dzięki staraniom grupy inwesty­
cyjnej można było uruchomić fabry 

„L -3 " w  ustalonymi term inie.
W im ieniu dyrekcji i  zespołu pra­

cowniczego, któ ry stara się jak  naj­
szybciej pokonać trudności okresu 
wstępnego, mówca zapewnił, te  fa 
bryka ju t niebawem osiągnie ma­
ksymalną wydajność maszyn i  doj­
dzie do produkcji 12 tys. żarówek na 
zmianę.

Nacz. dyr. przem. żarówkowego

USPRAWNIAMY BUDOWNICTWO I OBNIŻAMY KOSZTY BUDOWY
Doniosła uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów

Drugim, niezwykle ważnym czynni­
kiem, jest właściwe planowanie. Mu­
simy dążyć do tego, ażeby z góry było 
wiadome, kto jakie obiekty i  kiedy bę 
dzie odbudowywał. Nasza gospodarka 
trójsektorowa nakłada obowiązek oprą 
cowania planu dla każdego z sekto­
rów, Pozwoli to zlikwidować przypad­
kowość która wynika z systemu po­
wierzania robót drogą przetargu, a tym

Na wczorajszej konferencji prasowej 
w  M inisterstw ie Odbudowy m inister 
tow. Kaczorowski i  wicemin. tow. Pie- 
tnuiewcz oraz tow. dyr. Tyszka poin­
form owali zebranych o szczegółach u- 
chwały Kom itetu Ekonomicznego Ra - 
dy M inistrów  o metodach usprawnie­
nia budownictwa i  obniżenia kosztów 
budowy.

Jak stw ierdził tow. m in. Kaczorow­
ski uchwała ta stanowi poważny krok 
naprzód w  kierunku unowocześnienia 
budownictwa. Wprowadzenie w  życie 
tych uchwał, obejmujących niemal ca­
łokształt zagadnień budownictwa u- 
m ożliw i poważne zwiększenie naszych 
inwestycji przy jednoczesnym ich po­
tanieniu. Stworzy ona niewątpliwy 
przełom i  otworzy nową kartę w  dzie

^R ^a ^ ic ^^z rm iC T z e A ' OB FELIKS SKALSKI.. Zw rócilt-

dow lanego^ £ £ £ £ £  “  ^  1 T E S Ł S

• • -* -’ ch 1 w  zwięzłej fo r - j ją  wszystkie sklepy spółdzielcze, któ
re są odbiorcami PCH i jeśli nie sto­
sują się do tego cennika, popełniają

samym zmniejszyć znacznie koszty wy 
konania.

Jak w  swym referacie stw ierdził 
tow. dyr. Tyszka sektor państwowy 
wykonywać będzie te roboty, które wy 
maga ją znacznej mechanizacji 1 d u ­
żych nakładów inwestycyjnych w ła ­
snych.

Przewiduje się znaczny rozwój dzia­
łalności Państwowych Przedsiębiorstw

o d p o w i e d z i  r e d a k c j i

Budowlanych przy Jednoczesnym u- 
proszczeniu procedury powierzania ro
bót i  kon tro li ich wykonania i  odbio­
ru.

Zapewnienie równomierności prac 
przedsiębiorstw państwowych umożli­
w i racjonalizację gospodarki oraz stwo 
rżenie stałej kadry pracowników zwią 
zanych z działalnością przedsiębior - 
stwa.

Trzon państwowych przedsiębiorstw 
budowlanych stanowią przedsiębior - 
stwa M inisterstwa Odbudowy, skon­
centrowane w  Centralnym Zarządzie 
PPB. Przedsiębiorstwa te będą się spe 
cjalizować w  tych samych działach bu

Kossakowski w  krótkim  przemówie­
niu scharakteryzował stan obecny i  
perspektywy te j gałęzi przemysłu ele 
ktrotechnicznego w kra ju, zapewnia­
jąc; że „kryzys“ żarówkowy dzięki uru 
chomieniu nowej fabryki przejdzie do 
h is to rii i  ża jakość wytwarzanych ia  
rowek we wszystkich zakładach zna­
cznie się poprawia.

Zebrani przeżyli chwilę prawdzi­
wego wzruszenia, kiedy z trybuny za 
bra li głos kolejno: przedstawiciele ko 
ła PPS przy zakładach Philipsa, któ­
ra przeprowadziła prace inwestycyj­
ne w  nowej fabryce, oraz przedsta­
w icie l koła PPR przy „L -3 “ . Pierw­
szy w  im ieniu swego koła i  całego 
zespołu grupy inwestycyjnej życzył 
pracownikom fabryki sukcesów i po­
myślnego wykonania planów produk 
cyjnych. Drugi w  im ieniu zespołu fa 
b ryk i dziękował gorąco towarzyszom 
z grupy inwestycyjnej za poświęce­
nie i  energię w  pracy i przyrzekł, że 
pracownicy ,L -3 “ nie zawiodą zau­
fania kraju.

Po kró tk im  przemówieniu generał 
nego dyrektora przemysłu elektrote­
chnicznego tow. Źarnecidego zabrał 
głos tow. wicemin. Golański, k tó ry 
podziękował zarówno grupie monta­
żowo -  Inwestycyjnej, jak  i  pracow­
nikom produkcyjnym, życząc zespo­
łow i sukcesów w  pracy.

Następnie tow. Golański nacisnął 
guzik i  rozległ się głos syreny fab­
rycznej. O rkiestra wykonała hymn 
narodowy. Na szczyt masztu została 
wciągnięta flaga narodowa.

Fabryka żarówek „L -3 " «ostała u- 
rachomiona. B

Robotnicy przystąpili do pracy. Ma 
Bzyny zostały puszczone w  ruch. U- 
czestnlcy zebrania zw iedzili fabr. i  o- 
glądali ją  w  pełnym ruchu, podziwia 
Jąc wysoki poziom techn. urządzeń 1 

automatów oraz szybkość ruchów mło 
dych robotnic, które od k ilk u  zaled­
wie tygodni zapoznały się z nową dla 
siebie pracą.

Z okazji otwarcia „L -3 " odbyła slą 
konferencja prasowa, na której kie­
rownictwo przemysłu elektrotechni­
cznego udzieliło wyjaśnień na temat 
obecnego stanu te j gałęzi przemysłu 
I je j perspektyw w ciągu najbliższych

f c o n f S ( a j

Sekretarz gemn;»y SFMD
wśród mteŚMimtj łśdzkief
, związku z pobytem w  Łodzi se­
kretarza, gen. Świat. Federacji M ło- 
osiezy Demokratycmcj Berta W iliam

nadużycie.
OB. J. N. SZCZECIN. Wydział o- 

światowy ZWM postępuje zgodnie *

mie podano drogi jakim i kóńsekwent- ■ 
nie kroczyć będziemy do realizacji za­
mierzeń Rządu.

Szczegóły te j uchwały omówił tow. 
wicemin. Pletrusiewic*. Ilv  x,r

inw estycji budowlanych zarządzeniem M ińistaisłw a Oświaty, 
... o " my poziom przedwojennyi żądając świadectwa ukończenia szko- 

a.e to Jeszcze ńle odpowiada naszym i ty. Waszą sprawę obiecano nam za- 
rosnącym potrzebom. Musimy budo -  i ła t wić pozytywnie. Napiszcie pcwaow- 
wa;, więcej i  lepiej, aniżeli przed w o j- j nie lis t, powołując się na naszą in te r­
ną. Nasze potrzeby wymagają przede j weneję.
wszystkim zwiększenia długości trw a -! „CZEKAJĄCY STANISŁAW". Jak 
nia sezonu budowlanego oraz specjał! nas poinformowano w  Biurze Elek- 
zacji w  poszczególnych działach bu -  i try fik a c ji Wsi pian przewiduje zeiekiry 
downictwa co pozwoii na zwiększenie j fikowanie Waszego terenu dopiero w 
wydajności pracy, a tym  samym przy- j przyszłym roku. Spróbujcie jednak 
spieszenie wykonania robót, typizację ; namówić sąsiadów, aby wspólnymi 
poszczególnych dziedzin budownictwa j siłam i doprowadzić światło, 
i  wreszcie opracowania dokładnego i GB. Antonina Ck. Tczew. Wierszy 
planu. | i i ie wydrukujem y nie ze względu na

Uchwała przewiduje powołanie i ich treść ale na formę, 
przez m inistra odbudowy Centralnego j OB. KAZIM IERZ WRZOSEK. DOŁ 
Państwowego B iura Projektowego z i NY SLĄSK. Możecie bez obawy ku- 
oddzialami w  terenie. Głównym zada- Pić aparat radiowy w prywatnym 
nlem tego biura będzie projektowanie sklepie i nie musicie go opłacać w żad 
budowli publicznych, urządzeń użytecz dym Urzędzie Likw idacyjnym . (Do- 
nośd publicznej oraz kierownictwo B iu j w* <1 kupna zachowajcie na wszelki 
rem Projektów przy Zakładzie Osdedfe * wypadek). Ze zgłoszeniem aparatu
Robotniczych. Równocześnie M inister­
stwa: Przemysłu 1 Handlu, Obrony Na 
rodowej, Kom unikacji i  Żeglugi — po 
wołają specjalne B iura Projektowe, 
mające obsłużyć ich potrzeby resorto­
we.

Równocześnie M inisterstwo Odbudo 
wy ma opracować zarządzenie nakła­
dające obowiązek projektowania budo 
w li w sposób oszczędny, szczególnie w  
zakresie m ateriałów deficytowych.

Zarządzenia te mają na celu uzyska­
nie oszczędności materiałowych, zre ­
dukowanie kosztów budowy przez wła 
ściwe projektowanie architektoniczne i  
wykonanie prac przygotowawczych 
przód sezonem budowlanym.

Polskim Radżo nie będziecie m ieli 
żadnych trudności.

OB. 8. G. PŁOCK. ZUS wypłaca 
rentę w należności od stopnia utraty 
zdolności do pracy, zatwierdzonego 
przez komisję lekarską.

OB. AR. JERZY, SZCZECIN. Wnio 
sek wraz z odpowiednimi dokumenta­
mi powinniście przedłożyć w  Wydzia­
le Ewidencji Ludności i  w Urzędzie 
Stanu Cywilnego Zarządu Miejskiego, 
a następnie zgłosić się do H.K.U. Nie 
grożą Wam żadne sankcje.

STAŁY CZYTELNIK. WIEŚ ŁĘGI 
DUŻE POW. SZCZECIŃSKI. Napisz­
cie o jaką Wam konkretnie pomoc eho

OB. JAN BIELAN. Porozumcie się 
z Wojewódzkim Oddziałem Zw. Ucsest 
ników W alki o Wolność i  Demokrację, 
(Szczecin, u l. Pocztowa 12).

OB. JAN INA GRYSZKIEWICZ, 
SZCZECINEK. Z uwagi na niedosta­
tecznie wyczerpującą inform ację nie 
możemy udzielić odpowiedzi na Wasz 
lis t. Kadzimy zwrócić się do miejsco­
wego inspektoratu szkolnego iub od­
działa RTPJD.

OB. M ARIA CYBULSKA. SANDO­
MIERZ. Nie skorzystamy.

OB. JADW IGA RZYM. KOSZALIN. 
Musicie się zwrócić do M inisterstwa 
Obrony Narodowej w  Warszawie.

OB. WŁODZIMIERZ SOKOLSKI. 
SZCZECIN. Sprawę cennika krawiec­
kiego zbadamy.

OB. W. G. SZCZECIN. Anonimów 
nie drukujem y — niem niej jednak tą 
sprawą zajmiemy się.

OB. FRANCISZEK SZCZUREK. 
Prosimy o zgłoszenie się do naszej re 
dakcji w  Szczecinie.

OB. STANISŁAW GRABARKI®- 
WICZ. WRONKI, WOJ. POZNAŃ­
SKIE. Korpus Kadetów istn ie je przy 
K.B.W. Po bliższe inform acje zwróć­
cie się do Komendy Głównej K.B.W. 
Warszawa, ul. Rakowiecka 2.

„PELAG IA“ . Przy Liceum Adm i­
nistracyjnym  dla Dorosłych Izby Prze 
myślowo - Handlowej (Wars.nawa, No 
wogrodzka 58, Sekretariat czynny od

cjauzowac w  tycn samych działach bu , , * j łic rta  W iliam
downictwa, co i  b iura projektowe M I- ' oaDyi0 **$ gromadzenie zoreani- J I zowazie nrzez łódrW o.____ , enisterstwa Odbudowy.

Plan na rok 1943 przewidują wyko 
nanie przez PPB robót za 13 m iliardów  
złotych.

Państwowe przedsiębiorstwa innych
m inisterstw, obejmujące zakresem | ” y.“ “ iv~ uwcso rucnu młodzieży. P. 
swych prac specyficzne potrzeby d a - L  ‘T 1 wskazał na klęskę rozbijaczy 
nych resortów, wykonają w  br. roboty Swlai0wego ruchu młodzieży, inspiro- 
na ogólną sumę około 10 m iliardów  j wany£h Przez Im perialistów i  podźe-

zowane przez łódzkie organizacje mło 
dzieżowe. Na zgromadzeniu tym  P- 
Wiliama, owacyjnie powitany przez 
licznie zgromadzoną młodzież łódzką, 
zapozna, zebranych z problemami m i<5 
dzynarodowego ruchu młodzieży. P.

złotych.
Ze sprawą przedsiębiorstw budowla 

nych wiąże się nierozerwalnie sprawa 
uprzemysłowienia i  zmechanizowania 
budownictwa.

Zagadnienie sprzętu jest w  te j chwi 
l i  sprawą bardzo palącą. Sprzętu ma­
my dość dużo, ale jest on zdewastowa­
ny i rozrzucony. Przeprowadza się o- 
becnie inwentaryzację sprzętu ciężkie 
go. Gospodarka sprzętem ciężkim pro 
wadzona będzie przez oddziały Centra 
H Sprzętu, Do czasu uruchomienia w ła 
snej produkcji sprzętu, którego typy 
ma opracować M inisterstwo Przemy­
słu w  porozumieniu z M inisterstwem 
Odbudowy, musimy importować prze­
de wszystkim sprzęt ciężki

Osobne zagadnienie stanowi kwestia 
materiałów budowlanych. Na tym  od­
cinku wciąż jeszcze mamy “

gaczy wojennych.
Przechodząc do Omówienia zagadnie 

ma zjednoczenia się całej młodzieży 
po-skiej, p. W iliams w yraził przeko­
nanie, że fakt ten wzmocni nie tylko 
młodzież polską, ale również Świa­
tową Federację Młodzieży Demokra­
tycznej.

Kończąc, p. W iliams przekazał mło- 
aziezy łódzkiej od egzekutywy SFMD 
gorące życzenia pomyślnych osiągnięć 
na nowym etapie jedności młodzieży 
polskiej.

Zgromadzenie zakończono odśpie­
waniem hymnu Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej.

¿eglaiski kurs instruktorski
ności. Mamy jednak nadzieję,^ie^uleg m  m łodz ieży w „ M i s f  o is c e "
nie ona poprawie. W ramach współpracy pomiędzy L i

Warto wreszcie uwzględnić niezwy- 89 Morską, a „Służbą Polsce" w  r i '  
kłe  ważny czynnik w  budownictwie, a *‘f dk„U L łSi M orskiej’ w  Ustce odbędsł« 
mianowicie czynnik wydajności pra - 6-tygodniewy żeglarski kurs ln ' 
cy. Na budowach nowych, na których « a k to rs k i dla mledzieży, zrzeszonej 
pracuje *ię systemem akordowym do- "  ®*e«gach L ig i M arskiej, a objętej

, --------------- --------- „ — , chodzimy do 100 proc. wydajności | '^ 'w ią zk ie m  „służby Polsce". Kandy
godz. 16), istnieją kursy księgowości, j ^ f r wojen2ej/ In ięJatywa Związku Za , f c* muszą posiadać dodatnie waru« 
ale niestety i  tu  czesne wynosi J.600 " oclow»go Robotników i Prac. Budo - k l, fizyczne, umiejętność pływania "  
zl miesięcznic. { w  sPrawże podjęcia spełza - zakresie odznaki pływackiej i  ukoń-

OB. K. ZAW ADZKI. Wasz lis t wy pracy powinna sić przyczy £zoną co najm niej szkołę podstawową-
korzystany został w notatce pt. „Skan ^ 3 ° ,  ^ lęk*5enj,a wryda> “ ^ ^ e ń s tw o  przy przyjęciach będą

nie pomoc che

dal" w  dniu 13 
OB. A. T.

ności i  przyśpieszenia odbudowy k rJa-' m ieli absolwenci k u rs ^ le g T a rs k ic "bm. , . , -----
STARGARD. Zarząd i Uchwala K nm łtoi„  — „ , P;3 «kończeniu kursu dla' wyróź 

Główny Zw. Zaw. Pracowników Spo obefmule w ^ l ń ^  .^ononueznego “ łających się dobrą postawa 1 praco- 
łecznych nie ma na razie centralnej : nictwa M u s im ^ m f^ '^ dsnny budów- witością odbędzie się 2 — 3-tygodmi»'
kasy, która znajduje się w  stadium o r-| szyć proces k tó i4  " !l7  wJ p e ‘nomorski na jachcie LU*

*  *  .  iL .T i.S s : £ ? C ^ : h 5 3 Ł - ? s J S S Ł  w
ctw ie -  w  przemysłowe. I „Służba Polsce“  _•praw ie pożyczki do Zarządu OKZZ 

w Gdańsku, k tó ry może Wam przyjść 
g pomocą. ■ ~ — “ i*-- - --s

^?Lzem,yl5iowe* nowoczesne, „Służba Polsce“  — przelazd 'nnbvt » 
i |  ̂ » « k o le n ie  edbywa ^  'nakoszt5̂
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C E N T R A L A  T E K S T Y L N A
n a  Międzynarodowych Targach Poznańskich 1048 r.

prowadzi sprzedaż towarów włókienniczych w 3-ch działach

L P A i LOH EKSPORTOWY
Sprzedaż na eksport przez B uro Eksportowe Centrali 
Tekstylnej

» c  E  T  E  B  E«
1!. PAW1L0S BRANŻOWY SKLEFO.ł WżORfiOWYSH

Normalna sprzedaż dęta iczna wysokogatunkowych 
towarów dla wszys kich odwiedzających Targi

III. PAWILON WYPRZEDAŻY TARfiOWEJ
Hurtowa wyprzedaż targowa towarów wełnianych i konfekcji oraz 
artykułów dziewiarskich dla kupców detalistów całej Polski

KIOSK IKFOHMAGYIłiY CEN1BALI TEKSTYLNEJ
na Międzynarodowych Targach Poznańskich udziela szczegółowych 
informacji wszystkim zainteresowanym.

I

£.

&

86-KO |

S K A R B I E C  M O C N Y
P A Ń S T W 5 W Y  B A N K  R O L N Y

ODDZIAŁ GŁÓWNY 

w  Warszawie, ul. Nowogrodzka 50 
u r e t c S i & m i ł

ß b i e c  m m 9SM m w
do którego klienci Banku dokonywać mogą w płat po go­
dzinach kasowych, a więc od godz. 13 w  dnie powszednio 
(12 w soboty) do godz. 7 rano dnia następnego oraz w nie’ 

dzielę 1 święta.
W płaty dokonane w  tym  czasie będą w ciągu najbliższego 
dnia powszedniego po sprawdzeniu i  przeliczeniu zapisane 
na rachunek wpłacającego oraz walutowane tego samego

dnia.
1151-K

£

„TRYBUNA Mliii“
Í I G O D ^ I K  P O L I T Y C Z N O - S P O Ł E C Z N Y

Pftynosi w numerze 16 (172)

Józef Kowalczyk 
Aleksander L itw in  
Inż. St. P ietrusiew icz 
Roman W erfel 
Zbigniew Jurkiew icz 
Spiru Lekas
B. M.
C. B.

Nasze hasła
Przyjaźń trw a ła  1 owocna
Jak wykonać plan budownictwa
Poznań się budzi
Służba Polsce
Nowa A lbania
Palestyna w ogniu w a lk i
Regulujcie gotówką...

^  tygodnia na tydzień —  Z całego k ra ju  —  Kolum na ku ltu ra lno  - 
literacka —  Na w idowni m iędzynarodowej —  Zewsząd o wszystkim  —  

W olna Trybuna —  Szkolim y kadry —  Kolum na hum oru.
-  1167-B

Zakłady Syntezy Chemicznej w  Dworach
Oświęcimia zakupią natychmiast następujące 
pompy parowe systemu „W orthmgton“

1 szt. o wydajności 10 — 20 m sześć, na go­
dzinę do pompowania wody o temp. 
40 — 50°C dla ciśnienia pary 6 atm. 1 
ciśnienia tłoczenia 12 atm.

2 szt. o wydajności w  granicach 10 — 18 m
szaśc. na godz. dla olśnienia pary 8 — 
12 atm. i  ciśnienia tłoczenia wody 14 
— 20 atm.

2 szt. o wydajności w  granicach 8 — 10 m 
sześć, na godz. dla ciśnienia pary 8 — 
10 atm. i  ciśnienia tłoczenia wody 12 — 
15 atm.

Reflektujem y na pompy gotowe do ruchu
lub l~ż nadające gdę do remontu.

Zgłoszenia wzgl. oferty prosimy kierować 
pod naszym odreSem do Wydz. Zamówień ł  
M ateriałów Technicznych. 1181- I i

W KOLEKTURZE LO TERII KLASOWEJ Nr
188 SPÓŁDZIELNI PRACOWNIKÓW 

MINISTERSTWA PRZEMYSŁU I  HANDLU
padły w 52 Lo te rii wygrana:

zł 500.000.— na N r 68767
zł 100.000.— na N r 6C552
zł 100.000.— na N r 64346

oraz wiele niższych wygranych.
1186-G

P. C. H. Centralne Biuro Hurtowni 
Spożywczo-Przemysłowych poszukuje:

4 buchalterów bilansistów,
3 ekonomistów z wykształceniem 

handlowo-prawnym,
4 rutynowane maszynistki,
1 referenta do spraw organizacyjnych.

Podania z życiorysem kierować osobiście do 
Wydziału Personalnego — Warszawa, ul. Bie­
lańska 18. 1179-K

C9rv.P7U.UMKI

^Vfef6j  Ż a k ie tu ... m odel p lu szczu ... iak zrobić samemu 
Pantofle na sznurkowej podeszwie zawiera między Innymi 2tE S-ty

^ V 9 o d n ik a  
kobiet

PRZETARG NIEOGRANICZONY

„Społem“  ogłasza przetarg nieograniczony 
na remont instalacji elektrycznej w  spichrzu 
P.R.Z. w Ustce (woj. szczecińskie).

Inform acje ł  podkładki można otrzymać w 
Dziale Budownictwa „Społem“ Grażyny 15 w 
Warszawie, lub w  Referacie Budownictwa w 
Szczecinie.

Przetarg odbędzie się w  dniu 11 maja 1948 
roku o godz. 10 w  Szczecinie. 1173’K

î W£C1T9£KJSJS»V. .«r«̂a»3AJiAdSaakIS»tKSta*U.5iWUv

C e n a  10 zł

OGŁOSZENIE o  PRZETARGU N r. 11 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w
rszawie ogłasza przetarg nieograniczony na 

S « an*e remontu sieci wodociągowej l  hy- 
antów do mycia wagonów na stacji postojo-
£  Sjjczęśliwice.

ł v>ai !r!y w  zalakowanych kopertach należy 
sW ?ac; . do godz. 12-ej dnia 4. V. 1948 r. do 
u llj-i/ °^ rto w e j Wydziału Drogowego przy

Przedsiębiorstwo Państwowe przyjm ie 
natychmiast

REFERENTÓW HANDLOWYCH
na odpowiedzialne stanowiska w  fabrykach w 
Warszawie, Łodzi i  Wrocławiu. Szczegółowe 
oferty z życiorysem do „Czytelnika‘,‘ w  G liw i­
cach pod C Z Warszawa.

H70-K

Zjednoczenie Stoczni 
Polskich POSZUKUJ» 
doświadczonego SPE­
CJALISTY ze znajomo­
ścią wykonania warszta­
towego i planowania 
KONSTRUKCJI MO­

STOWYCH.
Zgłoszenia: Zjednocz. • 
nie Stoczni Polskich — 
Gdańsk — Jana z Kol­
na 31 — Biuro Perso­

nalne.
________ 1097-K

M A T K O , w y c h o d z ą  z a  m ą ż
' (O MAŁŻEŃSTWACH MŁODYCH DZIEWCZĄT) ■■■

wMr5-tym
TYGODNIKA 
DLA KOBIET

Gema zl l0

SMOŁA na EM T
poszukujemy fert na smołę drzewną, 
====== = = „ „ ^ terpentynę stp.

The W hlte  & Baliic Com pany  
P. & I. Danischewsky Lid., 

4, Broad Street Place  
M-K LONDO N E. C. 2.

PRZETARG NIEO G RANICZO NY
Centralny Zarząd Przemysłu Cukrownicze­

go ogłasza niniejszym przetarg nieograniczony 
na wykonanie robót budowlanych w domu 
przy ul. Asfaltowej N r 10 w Warszawie. Pod­
kładki ofertowe za zwrotem kosztów otrzymać 
można w Wydziale Gospodarczym Centralnego 
Zarządu Przemysłu Cukrowniczego. O ferty w 
zalakowanych nieuszkodzonych kopertach bez 
żadnych znaków firmowych z napisami:

„O ferta na odbudowę domu mieszkalnego 
przy ul. Asfaltowej N r 10 w Warszawie“ 

należy składać w biurze Centralnego Zarządu 
Przemysłu Cukrowniczego A l. Niepodległości 
N r 10I i 63, l i  piętro, Wydalał Gospodę.:--© y w 
godzinach urzędowych do dnia 10 maja 1848 r.

Otwarcia kopert nastąpi w  dniu 10 m sś !£. .■> 
roku o godzinie 10,15 w biurze Centralnego 
Zarządu Przemysłu Cukrowniczego, przy ul. 
A l. Niepodległości N r 161 163, I I  piętrc Wy­
dział Gospodarczy. W kopercie zamieścić na- 

| leży k w it na wpłacone do kasy Centralnego 
| Zarządu Przemysłu Cukrowniczego wadium w 
| wysokości zł 200.000 w gotówce lub Premlo- 
- wej Pożyczce Odbudowy K ra ju. Wpłacone wa 
I d l a  nie podlegają oprocentowaniu i zostaną 

zwrócone po przetargu.
i’ Pod uwagę będą brane tylko oferty obejmu- 
; jące całość robót kosztorysowych.

Centralny Zarząd Przemysłu Cukrowniczego 
zastrzega sobie prawo:

a) unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn i bez zobowiązania ponoszeń! a 
jakichkolw iek odszkodowań,

b) wyboru przedsiębiorcy bez względu na 
wynik przetargu I przeprowadzenia do­
datkowego przetargu między wybrany­
m i oferentami,

e) zmniejszenia lub zwiększenia ilości robót 
przewidzianych kosztorysem. 1177-K

Ogłoszenie pierwsze 
WEZWANIE

DO CZŁONKÓW I  W IERZYCIELI Spółdzielni 
„DOM POLSKI NAD ADRIATYKIEM “ 

w Warszawie
Mianowany przez Sąd Okręgowy w Wa;sza 

wie — Wydział I I  Handlowy w dniu 25 wrze­
śnia 1947 r., za N r akt 1047 tom V II L ikw ida­
to r Spółdzielni pod nazwą „DOM POLSKI
NAD ADSTAT [TM  — SPOŁDZl t ćN IA  — 
BUDOWLANO - MIESZKANIOW A W WAR­
SZAWIE Z ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ UDZIA 
ŁA M I“ , zarejestrowanej w tymże Sądzie cn a 
24 marca 1923 r . nod N ,.ss 4 icm V I s znaj­
dującej się w likw idacji dobrowolnej na pod­
stawie uchwały członków z dnia 23 marca i 17 
kw ietnia 1941 roku wzywa:

1. wszystkich członków spółdzielni wobec 
zniszczeni« akt, a w r ,o-sgć. nocki . sjestru 
członków, do ziflow y-.A swyc'̂  roszczę ? 
ty tu łu  w płat na udzały i wkłady budów 
lano - mieszkaniowe, oraz t~ ' "• a 'a z 
wszelkich innych tytułów.

2. i  wszystkich wierzycieli ww. Spółdzielni 
do zgłaszania swych roszczeń pcd adre­
sem
Krystyna Strusdńska, Warszawa, a!. Ua- 
szyńska 58 m 11, tel. 8-74-23.
L ikw idator Spółdzielni „Dom Polski Nad 
Adriatykiem  — SpóMdekra Budów ano- 
Micsekaniowa w Warszawie z odp. ud z.

Jednocześnie zawiadam’a się członków i w 'e 
rzycieli, że w wypadku nie zgłoszena P z z 
nich swych roszczeń w term inie rocznym od 
daty ostatniego (trzeciego z rzędu) ogłoszenia, 
roszczenia ich będą mogły być zaspokojone je 
dynie z m ajątku Spółdzielni jesz-cze nierosr 
dzielonego (art. 76 ust. 4 i art. 80 ust. 4, ustawy 
o spółdzielniach).

(—) Krystyna S tm  ińrka
1164-K L ikw idator

PRZETARG NIEOGRANICZONY

Zakłady Starachowickie — Wydział Odbut
dow yi in  westycji og.r s ają przetarg s tc t^-sn i 
czony ha wykonania niżej podanych robót, bu­
dowlanych:

1) wykonanie Magazynu Surowców i  półfa­
brykatów dla Fabr. Samochodów. (Budy­
nek o konstrukcji ramowej, żelbetowej 
szer. ea 3cm, dług. ca 213 m wys do 12 m),

2) wykonanie przebudowy obiektu „B “  (Przy
budówka Fabr. Samochód.).

3) wykonanie przebudowy obiektu „A " (Przy 
budówka Fabr. Hamulców),

4) wykonanie budynku Kotłow ni dla Fabr. 
Hamulców,

5) wykonanie m uru oporowego, dojazdu 1
raną} dla Fabr. Samóchod.

Ślepe kosztorysy, w arunki przetargowe oraz 
informacje otrzymać można w Biurze Odbudo 
wy i lKvycY.;»'(:)i n Zakładów w Stf-reclwwi- 
cach, tel. Starachowice 2, wewnętrzny 69.

O ferty odtekirue na każdą z w wymt-tn*«- 
nych robót w zalakowanych kopertach bez na 
druku firmowego z napisem tytu łu , danej ro­
boty, wraz z dowodem wpłaty wadi-um w wy­
sokości 1 proc. do Kasy Zakładów Staracho­
w ickich — w inny być składane do skrzynki 
ofertowej, zawieszonej w hollu Biura Główne 
go n. Zakładów do dnia 29.4.1943 r. sod.-:: 10 

Otwarcie ofert nastąpi w Biurze Odbudowy 
i  Inw estycji w dniu 29.4. br. o godz. 11, w  ofer 
oie należy podać najkrótszy term in w którym  
oferent podejmuje się wykonania .robót. 

Kom isja przetargowa zastrzega sobie prawo:
1) unieważnienia przetargu, bez podsnia po­

wodów i ponoszenia odszkodowania,
2) dowolnego wyboru oferenta, bez podania 

przyczyny i niezależnie od oferowanej 
ceny,

3) rozdziału robót między 
oferentów,

4) wyłączenia części robót,
5) rozdziału budów między 

oferentów,
6) całkow itej lub częściowej 

ria łów ,
7) wyboru oferenta z dostarczeniem przez

niego całkowitej robocizny materiałów.
1178-K

(M

Polskie Ptadio ogłasza przetarg nieog an czo 
ny na wykonanie

a) rozdzielni wysokiego napięcia 5000 V
b) lo&ueim niskiego napięci* 260-22oV
Montaż powyższych rotórfetn; bodzie wyko­

nany w budynku radiostacji Raszyn (miejsco­
wość Łazy, 21 km ad Warszawy) w «erosie 
między 18. a 31.10.1948 r:

O ferty w  zapieczętowanych kopertach nie- 
iirm owyeh należy składać w Wydziale Zaku­
pów D yrekcji Technicznej Polskiego R idia, 
Warszawa, ul. Noskowskiego Nr 20, pokój Nr 
86, IV  piętro, do dnia 12 maja 1948 r  godz. 11 
rano.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 12 maja 1948 
roku o godz 11 raro.

Oferent obowiązany jest dołączyć kw it na 
wpłacone wadium, w wysokości 1 proc ofero­
wanej sumy, odpis karty rejestracyjnej i  od­
pis rejestru handlowego.

Podkłady przetargu m;,żna otrzymać w Dy­
rekc ji Technicznej PR Wsrsaawa, ul. Noskow­
skiego N r 20, pokój N r 86, IV  piętro między 
godz. 8 a 10 rano.

Polskie Radio zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta zamówienia, bądź udzie
isn.ia zamówienia na o ęsc ururweżmom prze 
t* -gil hen podania powodu i bez prawa 
tu  kosztów. 1178-K

poszczególnych

poszczególnych 

dostawy mate-

FAŁSTARG NIEOGRANICZONY Nr BU 1-48
Dyrekcja Okręgowa Kolei - Pa ,stw wy h 

ogłasza przetarg nieograniczony na grunto ną 
naprawę budynków kolejowych i to na o o- 
ty dekarąko - blacharskie oraz robotv z hań­
skie w obrębie Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych w Poznaniu. Term n skład 'n  a 
ofert upływa dnia 7 maja gołz. 10.30.

Warunki oddania robót są do przcjrw ids w 
Wydziale Drogowym DOKP w P z ąniu — 
pokój 403 nowy gmach, w godzinach urzędo­
wych. Tam również są do tra ły  ci® formularze 
ofertowe za opłatą 5C0 zł.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodne­
go wyboru oferenta bez względu na cenę, ak 
również prawo uznania, że przetarg rre dał 
pozytywnego wyniku.

1163-K D yrckł r a e Pa' t  o y h

g g a m r n

O S T R Z E Ż E C I E
Ubezpieczalnia Społeczna we Włocławku 

ostrzega przed nabyciem 2 maszyn firm y „D a l- 
ton“  N r 3-108667 f N r 167345, skradzionych 
s Ubezpieczalni Społecznej. 1055-K

SnflSALIFIKOMIJ 
1 IS
pił

SZYN I
1 ffl. 4 £12

dowv drileńs'i!e j  2—4> gdzie w  godzinach urzę- 
hla nt mo2na otrzymać podkładki do składa- 

te rt oraz bliższe informacje. 
tJ ino i y należy dołączyć k w it Kasy Dyrek- 

‘  J ^  wpłacone wadium. 1180 K

( (
KOPALNIA PIASKU
„Przetwory Mamienue

D O S T A R C Z A :
Piasek kwarcowy N r 1 dla Hut Szkła, Piasek 

Kryształowy, Piasek Szlifierski,
Zapytania i  zamówienia należy kierować do 

Zjednoczenia Przemysłu Materiałów Budowla 
nych Okr. Warszawskiego:

Warszawa, ul. Noakowsklego 10
U 6 8 K

PRZETARG NIEOGRANICZONY N r 26 1 27

Dyrekcja Odbudowy Warszawskiego Węzła 
Kolejowego Warszawa uL 8-go Sierpnia N r 
37 ogłasza przetargi:

a) N r 26 na wykonanie ogrodzeń wlfarobe- 
tonowych na st. Otwock

b) N r 27 na malowanie wież reflektorowych 
na stacji Oddany 1 Szczęśllwlce.

O ferty należy składać do skrzynki ofertowej 
umieszczonej w  Biurze Dyrekcji ad a 1 b, dnia 
30 kw ietnia br. do godz. 10 gdzie można na­
być podkładki przetargowe i  otrzymać in fo r­
macje. 1175K

PRZETARG NIEOGRANICZONY
„Społem“  ogłasza przetarg nieograniczony 

na remont loka li w  budynku przy ul. Boboli 
N r 2 w Warszawie.

Inform acje i  podkładki można otrzymać w
Dziale Budownictwa przy u l Grażyny 15.

Przetarg odbędzie się w dniu 27 kw ietnia 
1948 r. o godz. 10. 1174-K

R A D I O A P A R A T Y  r ó ż n e ,  c c  
ny korzystne, gwarancja, 
pc-leea zakład rad;o;et'lm;ai 
ny Nowogradzta 44 — 4, 
________  I8J

MASZYNY do szycia Sin- 
Sara. inne, częćci, repera • 
cja, duży wybór, gwaran - 
c ja ,  Chmielna 7. 321

U C Z M Y  s ię  z a w o d u .  K u r s y  
P is a n ia  n a  M a s z y n a e h  p r z y  
Z W M  — Wola, Bema 70 r o z  
p o c z y n a j *  s ię  4 m a ja .  Z a ­
pisy i  i n f o r m a c j e  c o d z ie n ­
n ie  15 —  19. 3 2 *

SKBADZIONO dowód oso­
bisty Nr 74 wystawiony 
przez Urzsjd Gminny Ko­
bylin na nazwisko I.emhke 
Natalia. 32J

ZGUISIONO legitymacia 
tymczasową z w . Zawodo­
wego na nazwisko Zierrta- 
ła Weronika. 327

Złóż ofiarę na RTi D
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OBOZ W WIEŃCU ZDROJU JUZ ZAKOŃCZONY
Zawodnicy czują $lą świetnie i obiecują walczyć falc „Iwy“

W dniu wczorajszym przyjechali do 
Warszawy kolarze, przebywający w 
obozie treningowym w Wieńcu-Zdro­
ju . Zawodnicy przechodzili tam za­
prawą kondycyjno - treningową, ma-

Gryńkiewiez

jącą na celu należyte ich przygotowa 
nie do wyścigu Warszawa — Praga i  
Praga — Warszawa.

Obóz spełnił całkowicie swe zada­
nie. Kolarze popraw ili się, przybyło 
im  na wadze, opalili się i  kondycyj­
nie czują się świetnie.

Z obozu są bardzo zadowoleni. Pe­
wien maleńki żal mają do Głównego 
Urzędu K u ltu ry  Fizycznej, że wyzna 
czył na obóz ośrodek w  Wieńcu-Zdro 
ju . Jak się bowiem okazało, Ośrodek 
ten posiada budynki i  „wewnętrzne" 
warunki całkowicie nieodpowiednie 
na zorganizowanie obozu. Mamy jed­
nak nadzieję, że drugi raz w  te j m iej 
scowośd żadnego obozu sportowego 
Ju* nie będzie.

Kolarze, przebywający w  obozie, tre 
nowali bardzo starannie i  wiele się 
nauczyli. Kapitanowie obu pierwszych 
ekip narodowych, Kapiak i  Napierała 
dawali z siebie wszystko, aby człon­
kowie ich drużyn w yzbyli się egoiz­
mu I nauczyli się jechać w  pełnej 
harmonii zespołowej. Tylko bowiem 
zgodną i  mądrą jazdą, wyzbytą 
wszelkiego egoizmu i chorobliwej am­
b ic ji, może ekipa myśleć o zwycię­
stwie.

Dlatego punkt regulaminu, mówiący 
o tym , że drużyna składa się z 5-ciu 
zawodników, z których 3 punktuje się 
na każdym etapie — właśnie ma na

m yśli podkreślenie wartości jazdy ze 
społowej.

A  więc na przykład na etapie dłu­
gości 200 km kolarze „tempiarze“  pod 
ciągają grupę i nadają tempo. Pracu­
ją oni na to, aby w  decydującej chwi 
l i  doszedł do głosu kolega, mający 
dobry finisz. Tego wymaga mądra 
taktyka zespołowa.

Wyścig „Głosu Dudu“  1 „Rudeho 
Prava“ wywołał w  całej Polsce tak 
w ielkie zainteresowanie — jak żadna 
jeszcze impreza kolarska w Polsce.

Wyścig nasz jest początkiem rene­
sansu szosowego kolarstwa polskiego. 
Nie wiemy, jaka będzie, trasa wyści 
gu „Głosu Ludu“ i  „Rudeho Prava“ 
w roku przyszłym. Istnieją projekty, 
aby wyścig Warszawa — Praga — 
Warszawa przemienić w  roku przy­
szłym na tzw. „S lavtour“ , t.i wyścig, 
obejmujący swym zasięgiem stolice 
państw słowiańskich. Wiemy jednak

sprzęt i  „zakręcą“  na 4 tryb iko­
wych przerzutkach. Pierwszą próbą te 
go sprzętu będzie wyścig o puchar Ko 
mendanta MO m. st. Warszawy płk. 
Konarzewskiego. Wyścig ten odbędzie 
się 25 bm. w Parku im. Paderewskie­
go. W imprezie te j „zadebiutuje“ no­
wy sprzęt krajowej fabryki rowerów 
w Nowej Wsi.

20 reprezentantów, którzy pojadą w 
ekipach narodowych na trasie War­
szawa — Praga — Warszawa, będą

Napierała
na pewno, że tegoroczny wyścig „po­
stawi na nogi“  szosowe kolarstwo poi 
skie.

B y li obozowicze z W ieńca-Zdroju 
nie mogą się już doczekać chw ili, kie 
dy wsiądą na nowy, nowoczesny

m ie li rowery „B a łtyk". Jedynie 10 ko 
larzy startujących w konkurencji in ­
dywidualnej pojedzie na rowerach za 
granicznych.

Obecnie Komisja Organizacyjna 
Wyścigu zakończa już wszystkie pra­
ce przygotowawcze. Na trasie wyści­
gu Warszawa — Praga — Warszawa 
znajduje się specjalny wysłannik re­
dakcji, k tó ry kontroluje punkty etapo 
we. Jest on w  stałym kontakcie z 
Warszawą 1 komunikuje Kom isji o 
wszystkich aktualnych sprawach.

We wszystkich miastach etapowych 
utworzyły się kom itety przyjęcia ko­
larzy, a miejscowe społeczeństwo de­
klaruje liczne nagrody.

W ostatnich dniach do Kom isji O r­

ganizacyjnej Wyścigu wpłynęły zgło­
szenia nowych ofiarodawców nagród, 
a mianowicie: Prezes Centralnego 
Urzędu Planowania D ietrich ofiarował 
srebrną paterę, Zjednoczenie Prze­

mysłu Radiotechnicznego w  Dzierżo­
niowie ofiarowało elektryczny pate- 
fon w  skrzynce. Nagroda ta przezna­
czona jest dla zawodnika narodowości 
słowiańskiej, k tó ry na odcinku trasy 
do Wrocławia włącznie (licząc od star 
tu) będzie posiadał najlepszą lokatę.

Centrala Przemysłu Elektrotech­

nicznego przeznaczyła jako nagrodę
radioaparat.

Rybnickie Zjednoczenie Przemysłu 
Węglowego zadeklarowano jako nagro 
dę piękną rzeźbę z węgla.

Mistrzostwa szachowe świata
MOSKWA obsł. w ł.
W XV rundzie szachowych m i­

strzostw świata, które odbywają się 
obecnie w  Moskwie, rozegrano partię 
Keres (ZSRR) — Rcszewski (USA). 
Spotkanie zakończyło się zwycięstwem 
mistrza radzieckiego, który zmusił do 
poddania się przeciwnika w  53 ruchu.

Następnie rozpoczęto dogrywanie nie* 
dokończonej w  poprzedniej run<ł®e 
p a rtii Botw innik (ZSRR) — IierM  
(ZSRR). Partia ta, która została P0'  
przednio przerwana po 42 ruchach, 
została ponownie odłożona po 63 ru­
chu w pozycji niewyjaśnionej, pr®? 
przewadze piona dla Botwinnika.

Mistrzostwa ten.sowo Paryża
50-letni Oociiet wygrywa z Bergeiinem

PARYŻ, obsł. w ł.
W odbywających się na stadionie Ro 

land Garros w  Paryżu mistrzostwach 
tenisowych stolicy Francji, rozegra­
no spotkanie ćwierćfinałowe: w grze 
pojedyńczej panów Caralułis (Rumu­
nia) zakwalifikował się do półfinału 
po zwycięstwie nad Francuzem Bo- 
le lli 8:6, 4:6, 6:3. W drugim  spotka­
niu Massśp (Hiszpania) pokonał Gran 
dei‘a (Fravcja) 6:2, 8:6. W trzeciej 
grze znany tenisista francuski Co- 
chet wyelim inował po ciężkiej pię- 
cio-setowej walce reprezentanta Szwe 
c ji w  pucharze Davisa — Bergelina, 
zwyciężając w  stosunku 1:6, 6:4, 6:8, 
6:1 7:5.

Ćw ierćfinały gry podwójnej panów 
przyniosły następujące rezultaty: pa­
ra francuska B o le li:—Bernard zwy­
ciężyła parę Abdesscłan (Marokko 
Francuskie) — Boussus (Francja) 6:3, 
6:3, 7:5. W drugim spotkaniu tenisiści 
szwedzcy Bergclin, Johanson w yeli­
m inowali parę O,Jan, Kukulievic (Ju­
gosławia) 8:6, 6:2.

W grze mieszanej rozegrano spotka

nia I I I  rundy w których para Kuk®' 
lievic (Jugosławia) — Butler (USA) 
zakwalifikowała się do ćwierćfinału, 
zwyciężając parę francuską Bolelli— 
Quinand, w stosunku 6:3, 6:2. Drug* 
para francuska Lesueur—§avoye 
ciężyła parę Donneil (USA) — Barbie1 
(Francja) 6:3, 7:5. W trzecim spotka­
niu gry mieszanej para francuska GaT 
nard—Am ouretti zwyciężyła parę ho- 
lendersko-amerykańską Staś—Rice 7:5. 
6:2. Następnie rozegrano pierwsze spot 
kanie ćwierćfinałowe w grze miesza­
nej. Para francuska Borotra—Boegnef 
pokonała parę Garnard—Amouretti 
6:3, 2:6, 6:3.

(M arz  —  Elektryczność
W nisdz elę dnia 25 tm . o 8®’*

1.6-ej na bo5skn PKS „Elektryczność 
(Wybrzeże Kościu zko: sk e) . o t inie 
rozet a n m e c z  pi J:a sk o mistrz0̂  
st.yo kl. B pem ędzy: RAS , k ruk a -  
— PKS „E l k try iz  .ość“ , o Ł® z. * 
przedmecz rezerw.

P iłkarski tu rn ie j juniorów , przy u- 
dziale szeregu państw zagranicznych, 
rozegrany w Londynie, zakończył się 
zwycięstwem drużyny A nglii, która 
pokonała w  finale Holandię 3:2 (2:0). 
Trzecie miejsce w  tu rn ie ju  zajęła Bel 
gia, po zwycięstwie nad Włochami w 
stosunku 3:1.

Holandia—Belgia, międzypaństwo­
wy mecz p iłkarski, rozegrany w Rot­
terdamie, zakończył się wynikiem  re­
misowym 2:2 (1:1). Na spotkaniu tym 
obecnych było 65.000 widzów.

Ann Curtiss, świetna amerykańska 
pływaczka, jest największą nadzieją 
USA na olimpiadę londyńską. Curtiss 
jest obecnie posiadaczką najlepszych 
wyników na świecie na dystansie 440 
i  880 yardów stylem dowolnym. Ame­
rykanie liczą w  tych konkurencjach 
na pewne złote medale.

X  Gimnastyczne Mistrzostwa
ku Radzieckiego, rozgrywane w  Mo­
skwie, przyniosły ty tu ł m istrza ZSB 
w konkurencji męskiej M ikołajom  
Seryjowi, któ ry uzyskał 113,8 pkt ®9 
120 możliwych. W konkurencji kobie­
cej I-sze miejsce zajęła Antipas, uU" 
skując 116,25 pkt.

M istrzyni Europy I świata w  15 '̂
w iarstw ie figurowym  — Kanadyjk® 
Barbara Ann Scott jednak nie pr®6'  
szła na zawodowstwo. Okazało się, 2,9 
przyczyną trwania m istrzyni w  „czU 
stym 'amatorstwie“  jest fakt, że z z30” 
fiarowanych je j przez menagerów 
my 7.500 dolarów tygodniowo(i), wł®' 
dze skarbowe w yraziły chęć „ściąg11"  
cia“ podatku w kwocie 4.000 dolarów- 
Barbara Ann Scott uważa, że za 3.5° 
doi. tygodniowo nie opłaca je j się s*1® 
cić smatorstwa.

— Myliliście się i  mylicie się jeszcze, obywatelu. Wasza 
Idea nie zwyciężyła ani nie zwycięży. To wszystko jest tylko 
chwilowe. Zwycięży rewolucja światowego proletariatu! Wa­
sze knowania przeciw niej są daremne. — Na pergaminowych 
policzkach Kerekesa wystąpiły czerwone, suchotnicze plamy.

W trwogę w oczach hrabiego wmieszał się niepokój.
— Przysłano tu pana. Nie wiem, kto. Może ten pies, Hort- 

hy, może międzynarodowy związek do walki z komunizmem.
Zaniepokojenie w oczach hrabiego wzrastało. Były teraz 

nienaturalnie rozszerzone i  wpite w oblicze mówiącego. Pierś 
Belaffyego nabierała tchu. Krzyczał coś w chusteczkę, to zaś 
dochodziło jak głos z piwnicy.

— Zadaniem pana jest wyśledzić uchodźców węgierskich, 
by ich wydać na szubienicę. A  także pomagać do zduszenia 
czeskiego ruchu komunistycznego w jego początkach.

Oczy Belaffyego wychodziły z orbit. Nie! to jest przecież 
straszliwe kłamstwo! Nic podobnego! Jego głowa zaprzeczała 
rozpaczliwym ruchem: nie, nie!

— Proszę nie zaprzeczać! Wiemy o tym. Musi pan umrzeć.
Ciało podsądnego rzucało się jak w konwulsjach. Głowa

latała na obie strony; aż uderzała skroniami o dywan w sza­
lonym: Nie, nie, nie, nie — nosem wyrzucał dźwięki dręczo­
nego zwierzęcia, a oczy krzyczały: „Proszę mi rozwiązać usta, 
wszystko wyjaśnię, to pomyłka, straszliwa pomyłka, proszę 
mi pozwolić mówić, proszę mnie puścić, puścić!“

Kerekes pochylił się nad nim i dwoma palcami ścisnął mu 
krtań.

— Za głośno pan krzyczy, hrabio! A tak ściskając mógłbym 
pana udusić. Proszę przestać!

Kerekes puścił go. Usiadł z powrotem.
— A ja bym jednak chciał naszą sprawę z panem dokoń­

czyć. Nie chcę aby mnie pan uważał za mordecę dla rabunku. 
Nie umiera pan za zbrodnie, które pan popełnił, ale dlatego, 
aby pan wobec ruchu rewolucyjnego nie mógł popełniać dal­
szych.

Hrabia zawył rozpaczliwie. Kolana mu się skurczyły. Po- 
dźwignął się do góry i rzucał sobą, tocząc się i, skacząc po 
dywanie, i waląc weń głową. I kwiczał jak zarzynane zwie­
rzę.

Wtedy Kerekes przyskoczył do niego i przycisnął go za
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gardło do podłogi. Jego głos zimny jak ostrze siekiery, roz­
palił się uniesieniem aż do żaru.

— A tyś sobie bydlaku myślał że pozwolimy ci się mordo­
wać jak barany? A  tyś sobie myślał, skurwysynie, że się nie 
będziemy bronić?

Chwycił za siekierę.
— Zdychaj, Świnio!
Przerzucił Belaffyemu dywan przez głowę i zabił go.
Wstał zm ęczona cle wyprostował się. Nawet nie wiedziaj- 

kiedy z obezwładniałej ręki wypadła mu siekiera. I  gd$ 
przymknął oczy, gdy się tak lekko chwiał, wydało mu się, że 
stoi na łodzi rybackiej, ona zaś go unosi do dunajskiej zatoki. 
Rosną tam graby, a po nich pnie się dzikie wino, widział to 
całkiem wyraźnie. Był zmęczony. Podszedł do łóżka i upadł 
na nie. Było jeszcze ciepłe. Zamknął oczy. Tylko na chwikę. 
Potem wstał i  umył się. W porcelanowej miednicy, mydłem 
i mytką, ręce i  twarz. Jak robotnik po skończonej pracy. Jak 
wtedy, gdy w Temeszvar opuszczał zakład tokarski. Odcho­
dząc przekroczył kałużę krw i, nie odczuwając grozy. Przy 
drzwiach nasłuchiwał przez chwilę, a ponieważ na korytarzu 
było cicho, odemknął i  wyszedł.

I  zderzył się z człowiekiem!
Z wysokim mężczyzną o uderzająco czarnych wąsach, u- 

branym po sportowemu. Był o trzy kroki przed nim i  całkiem 
widocznie zmierzał ku drzwiom pokoju Belaffyego.

Kerekesowi serce zabiło nieco szybciej. Koniec! powiedział 
sobie. Ale jednak cicho zamknął za sobą drzwi i  spokoj­
nie ruszył naprzód po szarym chodniku korytarza w kierun­
ku schodów. Co go to obchodzi? przeleciało mu przez głowę. 
Dzieło zostało dokonane. I  jeszcze: zainscenizują proces na 
temat rewolucji węgierskiej, jakiego świat nie widział.

Kerekes Sandor słyszał, jak za jego plecami nieznajomy 
zapukał do pokoju Belaffyego. Jak zapukał jeszcze raz. I jak 
otworzył i  wszedł.

Stało się jednak coś dziwnego. Nie to, czego oczekiwał Ke­
rekes.

Nie rozległ się żaden krzyk. Żadne: „Na pomoc!“  Hotel nie 
zaniósł się alarmem.

Drzwi pokoju nr 16 zatrzasnęły się i Kerekes usłyszał za 
sobą szybkie kroki po dywanie. Ale n ikt nie chwycił go z tyłu 
za ramię, n ikt mu nie krzyknął w twarz“ „Morderco!“ ; nato­
miast na trzecim stopniu schodów, nie zwracając na niego, 
uwagi, minął go człowiek w sportowym ubraniu i niezwykle 
szybkim krokiem zbiegał na dół. Na zakręcie schodów Kere­
kes jeszcze widział, jak portier kłania się spieszącemu czło­
wiekowi i ogląda się za nim. Nieznajomy wypadł na ulicę 
przez drzwi obrotowe. Kerekes przeszedł'obok portiera i wy­
szedł z hotelu razem z dwiema starszymi paniami w czarnych 
jedwabnych sukniach. Wśród ruchu ulicznego dojrzał jesz­
cze, jak pan w sportowym ubraniu wskakuje do jadącego 
tramwaju.

Kerekes Sandor udał się w kierunku Żyżkowa.
Wiadomości o morderstwie przyniosły już gazety popołu­

dniowe.
Do domu przy ulicy Jeseniowej przyniosła je przed obia­

dem sierżantowa Klebanowa. Prawda, że nie przyjaźniła się 
zbytnio z sąsiadkami, ale tego przecież nie mogła przemilczeć. 
Gdy Anna wyszła na korytarz po wodę, stała tam pani Kle­
banowa z garderobianą Endlerową.

— Czytała już pani o tym morderstwie „Pod modrą gwiaz­
dą“ , pani Krouska? — zapytała sierżantowa.

A pani Endlerową, która już się wybierała do teatru i za­
pinała podwiązki, spojrzała ku Annie z dołu i  rzekła. — Piszą 
że przyjechał do republiki w nieczystych zamiarach. To na 
pewno będzie fałszerstwo pieniędzy!

— Nie — oświadczyła stanowczo sierżantowa — to na 
pewno chodzi o szpiegostwo, możecie mi wierzyć!
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